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ma Dyć w cerkwiach jako nauka czytany i ob­
jaśniany.

l ‘i i ‘ unik 1’olski, przyjaciel wszelkich mło- 
doczechów, mlodosłowieńców, itp. odszezepień 
ców narodowych, potępił też wystąpienie więk­
szości s e j m u  t y r o l s k i e g o ,  i wywołał tein 
w kraju oburzenie. Otrzymaliśmy w tej spra 
wie kilka głosów z kraju, z których na przy­
kład przytaczamy jeden, z m d  Bugu, naj 
krótszy:

„Prosimy Dziennika Polskiego, który o- 
statni krok sejmu tyrolskiego z taką stanow­
czością potępił, ażeby nam chciał stanowczo po­
wiedzieć, czy ustawa krajowa, przez monarchę 
sankcjonowana, jest dla rządu obowiązującą, czy 
nie ?

„Jeżeli nie jest obowiązującą, to sejmy kra­
jowe. nic mają żadnej racji bytu, bo na cóż 
przydadzą się ustawy, które drogą prostego 
rozporządzenia znieść można? Czyż nie lepiej 
wtedy powiedzieć sobie, że niema krajów, nie 
ma sejmów, a więc niema i konstytucji, która 
istnienie krajów i ich ustawodawstwo zapew­
nia? Jeżeli zaś jest ustawa krajowa obowiązu­
jącą, to czemżeż da się usprawiedliwić droga, 
którą minister ją znosi lub lamie? Odpowiedź 
Dziennika Polskiego, że ministerstwo tyrolską 
ustawę krajową dlatego zuiweezyło, bo się ta- 

,kowa sprzeciwiała równouprawnieniu wyznań 
•religijnych, konstytucją zapewuionemn, nie ino 
jże Dikogo zaspokoić, bo ta n i e o t r  e ś ć u-
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owane. 1 gołą wolą ministra, bez wszelkiego udziału ciała
Czerniowce d. 20. marca. Posłowie prawodawczego krajowego i korony, która u 

2 miększych posiadłości weszli znowu do j stawie sankcji udzieliła?
Sejtnu i oświadczyli, że ich abstencja d o ty ch -L . - J M ® y  raz się dowiedzieć, czy
C7nrt . , , idzi8uniK, który nosi na sobie nazwo Dolskiego,
w  va me była prawno-politycznej uatury, jeat przedstawicielem opinii b r o n i ^ j  peWnegó 

przyczyna jej w innych zupełnie leżała ła(j a w ustawodawstwie i rządzie, czy chaosu
stosunkach. Gdy więc stosunki te już usunię- i chimery?-1

zostały, życzą sobie ich wyborcy, ażeby ! Klęskę, poniesioną w Tyrolu i Dalmacji,
2hOwu brali udział w pracach sejmowych. t powetowali eentralistom f e d e r a l i ś c i  b u-

. . . .  on 4 \ i k o w i n s c y ,  wstępując napowrot do sejmu, i
W ie d e ń  d. 2U. marca. Z Włgjtszych | motywując swoją skruchę aktem, który musimy 

P°8iadłości wybrano jednogłośnie, 91 głosu-j dopiero w dosłownej osnowie mieć przed sobą, 
ministra rolnictwa, hr. Mansfelda, po- at>y oezy uwierzyły, bo rozum nigdy nie uwie-

8lein do Radv naństwa rzy> aby ludzie Przekonania, ludzie przytem ma-em do u a a y  państwa. .ący cLleb nie;5aleinyi do takich zaprzań się
R aguza d. 20. marca. B urza  tu zrzą- zniżali

d?iła wielką szkodę. Kopuła na katedrze Z D o l n e j  A u s t r j i  telegrafuje nam
burzona  katedra zaś tak dalece uszkodzona, j Biuro koresp. jakby jakiś nadzwyczajny fakt,

I został do Izby posłów wybranym przez kurję. 
da htórei Z krwi, przoknnafi i '/uryp7ajńw nsle. 
ży. Cieszenie się takim wypadkiem i roztrąbia- 
nie go jest śmieszoem.

Stenograficzne sprawozdanie z posiedzenia 
s e j mu  d a l  m a c k i  e g o  z d. 13. bm. opiewa 
według Politiki:

Marszałek kaw. Lubisza otwiera posiedze-

Ł w óv  d. 22. marca.
(List pasterski ks. metropol Sembratowicaa w 

'Prawie pijaństwa — Z sejmów przedlitawskich. — 
bic*0nie czasu służby lekarzom jako jedoorocznym
®cbotnik6m wojskowym.— Z sejou węgierskiego. nie 0 godz. 11. Obecnych jest 25 posłów (na 
, Prawa wschodnia ; zaprzeczenia wiadomości o ,,wjsp a opuszczamy): 12 federalistów czyli ua-raw a w sch od n ia  ; z a p r z e . —  |
'tnieniu przymierza serbsko-cssrnogórskiego; in

zwiska opuszczamy): 12 federalistów czyli 
rodowców, 6 zemlakistów czyli odstępców na-

' trukcje tureckiego ministra spra* zagraoicznych. — i ro(jOWycli, między tymi komisarz rządowy dr., 
i rancnskie sprawy parlamentarne. — Upadek 8Tal>ł J  Antonietti, i 7 centralistów włoskich. Galerje 
"♦tu włoskiego.) ! przepełnione publicznością doborową, to samo

M e t r o p o l i t a ,  ks. Se®bratowicz, wydał .loże. W Izbie cisza grobowa panuje.
*•* wielki post bardzo pięktU l i s t  p a s t e r-1 Poseł dr. Monti prosi o glos: marszałek
•jjt i. wymierzony przeciw pijaństwu List ten udziela mu go. Komisarz rządowy wydala się

Dr. Mo n t i  odczytuje w języku serbsko kroa- 
ckiui następujące oświadczenie-. „Pan marsza­
łek, kaw. Lubisza, został ostatniemi czasy w 
gazetach obwiniony, że w sprawie przedsiębior­
stwu dalmackich kolei żelaznych, w czasie gdy 
był członkiem Izby posłów Rady państwa, nie­
usprawiedliwioną uiczern sumę (36 000 zlr.) z 
pominięciem godności przedstawiciela ludu i 
pod podejrzeniem, że suma ta była zapłatą za 
jego czynność parlamentarną, otrzymał..."

L u b i s z a :  Zabraniam p. posłowi dalsze­
go czytania osobistych napaści na moją osobę 
i odbieram mu glos. Dr. M o n t  i: Odwołuję się 
do sejmu. (Większość posłów obecuyck woła: 
Dalej Mouti, czytaj Monti!) P. M o n t i  czyta 
dalej ; „Z tego zarzutu dotychczas się nie a- 
sprawiedliwił." L u b i s z a :  Jeżeli p. Mouti ma 
postawić wniosek, to winien go przez Wydział 
krajowy na piśmie przedłożyć sejmowi. Oświad­
czenie to nie stoi na porządku dziennym. Zam­
knę posiedzenie.

(Posłowie wołają : Dalej Monti! Poseł ka­
nonik Pawlinowicz: Na dół, niegodny; na dół, 
zdrajco! Inni posłowie: Precz z nim, za drzwi!)

M o n t i  czyta dalej: „Mnie i moim przy­
jaciołom politycznym wystarcza to do urobię 
nia sobie o nim sądu, i nie biorąc w rachubę 
innych jego życia politycznego postępków, któ- 
reby na potępienie zasługiwać mogły, do wpo 
jenn  w nas przekouania, że godność tego sej­
mu i naszej reprezentacji, jako też wzgląd, ja ­
ki na nas cięży wobec moralnych interesów 
kraju naszego, wobec naszych wyborców, jako 
też wobec saraejże korony, nie pozwala nam...“ 
L u b i s z a :  Zamykam posiedzenie.

Wszczyna się wrzawa. Większość posłów 
woła : To gw ałt! dalej Monti! precz z marszał­
kiem ! Lubisza zabiera papiery ze stołu mar­
szałkowskiego wraz z dzwonkiem, i blady jak 
trup opuszcza salę ; za nim poszli tylko poslo 
wie biskup prawosławny Kneżewicz i P- Gligo 
(obaj centraliśei włoscy); reszta posłów pozo­
staje w sali, wołając -. Niech żyje Monti ! Da­
lej Monti!

M o n t i  czyta dalej: „...pod przewodni
ctwem p. kaw. Lubiszy brać udział w czynno­
ściach sejmowych. Występujemy więc » tej Iz ­
by sejmowej, gotowi powrócić nauowo i speł­
niać nasze obowiązki jako przedstawiciele ludu, 
skoro nasz p.  wicemarszałek albo jaki iuny, 
wyznaczony przez koronę marszałek przewodni­
czyć nam będzie. Podpisani : Dr. Monti, dr. Pa- 
strowicz, Paulinowiez, Łukowic*. Supuk, Rai- 
mondi, dr. Tripalo, Wraukowicz, Iwelio, Arneri, 
dr. Klaic, dr. Kowacewicz.“

Po odczytaniu oświadczenia posłowie bez 
różnicy barwy politycznej gratulują dr. Monte- 
mu Publiczność tliiszcże a w».i* Niwcn iyja 
Monti! Niech żyją reprezentanci ludu! Na dół 
Lubisza! Precz z nim!

W Zadarze panowało ogromne wzbnrzenie, 
spodziewano się rozwiązania sejmn. Do powyż­
szego oświadczenia przystąpili nadto posłowie, 
dr. CiDgria, dr. Konstanty Wojnowicz, hr. Me- 
don Puczyc, prof Budmani i Ristowicz.

Urzędowa Wiener Ztg. ogłosiła rozporzą­
dzenie ministerstwa spraw wewnętrznych z d. 
9. b. m., odnoszące się do wliczania roku, 
przepędzonego przez l e k a r z  y-a s y s t e n t ó w  
w s z p i t a l a c h  w o j s k o w y c h ,  przy przy- 
puszczeniu ich do egzaminu, przepisanego do 
uzyskania stałej posady w publicznej służbie 
zdrowia. Według tego rozporządzenia liczoną

P r z e d p ł a t ę  i o g ł o s z e n i a  p r z y j m u j ę :
We LW OW IE bińro administracji -Nar.‘

przy nliey Sobieskiego pod liczbą 12. (dawniej no­
wa nlica 1. 201) i ajeu.ja dzieimikńw W. Piątkow­
skiego, plac katedralny I. 7. W KRAKOWIE: księ­
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻU 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar." ajencja p. 
Adama, Correfour de la Croii, Kouge 2. preBnme- 
rate zaś p. pułkownik Raczki,wski, Fauboug, Poi- 
sotmiere 38. W W IEDNIU pp. Haasenstein et A ogier, 
nr. 10 W allfischgasse, A. Oppelik W ollzeile29. Rotter 
et Cm. I. Riemergasse 13 i G. L. Danbe et Cm. 1. 
Maxianilian8ti-as9e 8. W FRANKFURCIE: nad Me- 
uem w Hamburgu pp. Haasenstein et Yogler.

OGŁOSZENIA przyjmuję eię za opłatę 6 centów  
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru­
kiem L isty reklamacyjne nieopieczętuowane nie 
ulegają frankowaniu. Mannskrypta drobne nie 
^wracają s ie^lecz bywają niszczone.

będzie doktorom medycyny, którzy jako leka* takowe oczyścić z band powstańczych, które.   . . i ■ - - . . .  „  l _1 .J     ~      * _   A __ .  t , ̂   ̂ 1 Cirze asystenci przepędzili jelnoroczuą służbę 
ochotniczą w szpitalach wojskowych, służbą ta 
przy przypuszczeniu ich do egzaminu, przepi­
sanego rozporządzeniem z 21. marca 1873 1. 
.37 Dz. p. p. celem uzyskania stałej posady w 
publicznej służbie zdrowia przy władzach poli­
tycznych, z uwagami na §. 7 lit d) powyższe­
go rozporządzenia, jak gdyby rok ten przepę­
dzili w każdym innym szpitala publicznym.

S e j m  w ę g i e r s k i  będzie między 24 a 
28. n. m. zamknięty, ale zaraz nazajutrz roz- 
pocżuie sesję nową, a wybrawszy wiceprezy­
dentów, sekretarzy, tudzież komisje, które pod- 
ezaś odroczenia pracować mają, odroczy się do 
23 kwietnia.

Pester Lloyd teraz zaprzecza wiadomości
0 zawarciu p r z y m i e r z a  s e r b s k o - c z a r -  
n o g ó r s k i e g o .  Podług niego serbski senator 
Alimpicz przyjeżdżał wprawdzie do Cettyni z 
propozycjami przymierza, ale spotkał się tam 
z jenerałem Rodiczem, i dostał odkosza. Równo­
cześnie czynili Serbowie kroki w Atenach ce­
lem pozyskania moralnego od Grecji poparcia 
na wypadek ruchu w Epirze i Tessalii. Konsul 
grecki w Belgradzie dał odmowną odpowiedź. 
Na Rumunię zdaniem orgauów węgierskich wca­
le nigdy liczyć nie można było.

Haydar efendi, komisarz Porty dla Bośnii 
w podróży swojej do Mostara miał sposobność 
widzenia się z kilku wpływowymi wychodźcami, 
którzy mu oświadczyli, iż wy c h od ż cz a 1 u- 
d n o ś ć w obawia przed gwałtami muzułma­
nów, nie c h c e  w r a c a ć  do  k r a j u .

T u r e c k i  m i n i s t e r  s p r a w  z a g r a n i ­
c z n y c h  wystosował do a m b a s a d o r a ,  w 
W i e d n i u  notę, w tym celu, aby tenże mógł 
na jej podstawie odpowiadać aa ewentualnie 
stawić się mu mogące zapytania. Nota ta, rzu­
cająca pewne światło na obecny stan sprawy 
wschodniej, tak brzmi:

„Konstantynopol, 8 . marca.
„W powstaniu nastała w tej chwili mała, 

zresztą wcale naturalna cisza. Komisarze ce­
sarscy są już w drodze do Bośnii i Hercego­
winy a najnowsze rozporządzenia Wysokiej 
Porty, których celem jest przyspieszenie i za­
pewnienie pacyfikacji prowincji, nie doszły 
jeszcze oficjalnie do wiadomości powstańców. 
Krajowego pochodzenia kierownicy rnchu nara­
dzają się już między sobą nad złożeniem broni, 
ale wówczas gdy jedna część ich żąda znpeł- 
neeo i prostego poddania s ię , inni obawiając 
się odwetn. jaki ich dotknąć może ze j ^ o n y

w w s s f f  ą r a s g  
“  z i r s s  s s S : ™

gwałtem przez powstańców ze swoich ognisk
1 z m u sz o n e  do ucieczki z a  granicę, ażeby w ten 
snosół. wyżebrać od Europy zmiłowania nad 
wrzekomeni nieszczęściem ich losu, wahają się 
z powrotem do ojczyzny, a to aby me wpaść 
w reee ba«d powstańczych, które wciąż się 
jeszcze trzymają w północnej części Hercego­
winy. W skutek tego, jednocześnie z rozpoczę- 
c;em pracy przez komisarzów cesarskich i z ob­
wieszczeniem amnestji dla prowincji, tudzież 
r o z p o -z ą d z e ń , tyczących się powstańców i wy­
chodźców, naczelny dowódzca wojsk cesarskich 
Mnkhiar basza posunie się ku granicom, aby

■muz

rozrzucone grasują w tych okulicach.
To skombiuowane wystąpienie władz cy­

wilnych i wojskowych uzupełni się temi środ­
kami, które wykonają ze swej strony władze 
austro-węgierskie, aby przeciąć wszelkie drogi 
powstaniu, które bez tego ząwsze zasilać się 
będzie ochotnikami granicznymi.

Zastępcy angielskich posiadaczy papierów 
tureckich przybyli już i będą przyjęci przez w. 
wezyra, któremu wszakże udzielili tylko ogólny 
zarys swego planu, oczekując na zastępcę fran­
cuskiego, który dopiero przedwczoraj wyjechał 
z Paryża.

Propozycje ich, sadząc podług tego, ęo sa­
mi dotychczas udzielili w. wezyrowi, zdają się 
być godnemi uwagi. Specjalna komisja, składa­
jąca się z miuistrów skarbu, wojny i spraw za­
granicznych, oraz z dyrektora podatków bezpo­
średnich, Kiami baszy i Ghaliba beja, i ukonsty­
tuowana w tym celu, aby pod prezydcncją \y. 
wezyra zająć się uporządkowaniem finansów cć- 
sarstwa, poweźmie również zadanie zbadania 
planu tych panów, i wraz z nimi omówi te 
wszystkie odnoszące się do onych kombinacyj 
fiuansowych kwestje, które by były oparte na 
powyższym planie. Komisja ta jnż odbyła kilka 
przedwstępnych posiedzeń. Wysoka Porta usiłuje 
w ten sposób uregulować stan finansowy, aby 
jej nowy budżet nie obciążały długi z prze 
szłości. Z tego stanowiska wychodząc, skorzy 
sta ona z propozycyj anglo-francuskich.*

Mało brakowało w tym poglądzie urzędo­
wym, aby Porta złożyła całą winę kilkowieko- 
wej niewoli Słowian południowych na po 
wstańców.

F/ancuzka Tzba depntowanyfeh sprawdziła 
wiele wyborów. Prezes Grevy wezwał świćżo 
biura do przyspieszenia sprawdzania wyborów 
Floąuet postawił wniosek o bezzwłoczne znie 
sienie stanu oblężenia. Wniosek ten uznany /<• 
stał ogromną większością za naglący. Miuistt-i 
skarba zażądał kredytu 1,750.000 franków 
dla poszkodowanych powodzią. Sekwana opa 
dła nieco.

Korespondencja paryska w Times donosi o 
wyrażeuiu jednego z członków rządu francuzkie 
go, który jest w możuości znania idei gabineta. 
Rzekł on: .Lubo gabinet wzięty został z łon i 
lewego środka, musi jednak postępować w myśl 
polityki lewicy, której granice już bez tego 
ściśle określoije zostały zobowiązaniami, prz^- 
jętemi podczas wyborów. Gabinet starać się 
będzie utrzymać zgodę trzech władz rządowych, 
około 12 prefektów natychmiast usunie, & in­
nych zwolna zastąpi, następnie po dojrzałej 
rozwadze zniesie stan oblężenia, naipóźuiej duia 
1. maja, wniesie do Izby rozległe reformy mu­
nicypalne, które jednak nie wejdą w życie 
Przed nplywem tego roku, a nakonlec zniesie 
przepisy astawy o wychowaniu wyżscem pod 
względem udzielania stopni uniwersyteckich. “

Dziennik Echo du parlament donosi, żd 
nie powiodło się utworzyć spółki b&nkieró#, 
w celu przyjścia w pomoc bankowi belgijskie­
mu (po kradzieży TRinda). Bank belgijski 
otrzymał polecenie od ministra h&ndła, zwróce­
nia różnych depozytów.

O przebiegu rozpraw w parlamencie wło­
skim d. 18. bm., które sprowadziły przesilenie 
ministerjalne, tak telegrafują z Rzymu duia 18. 
marca :

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby było 480

Kronika krakowska.
(Prąd, potok, kaskada, wylew, przypływy i 

®tr8mienie. — Wyścigi z wichrem, zazdrość wszyst 
•ich stolif, chodzące przejaiUbi i jeidiące prze- 
cb»dzki. — Zapytanie o adr>8. — Poświęcenia nad 
.^święceniami i jeazcze poświęcenia. — Kanikuła 

toeligna oraz dwojakie rozgrzeszenia. — Błoto, 
^ttzyka, benefis i nowy dramat. — Różnica adaft 
•Nędzy komisją konkursową i dyrekcją teatru.)

— Co tam słychać w Krakowie, panie kro- 
Nkarzu?... co tam nowego pod Wawelem?...

— Co nowego?... zaraz, państwo łaskawi, 
yi*° niech sobie urządzę przed zwierciadłem 

? Ilłę natchnioną, bo do jiiej nie jestem przy wy
V-. No, już jest... ujdtie... proszę słuchać.

„ Audytorjnm ściślejszem otacza mnie kołem, 
g* Wszystkich twarzaeh widać wielkie intere- 
g.°^anie się, ciekawość zaostrzoną, nadzieję u- 

yszenia czegoś osobliwego, poduiasioaą do nie- 
*ykłej po tęg i .

Z&csytw®-
— „Wr Krakowie objawił się obecnie prąd 

tycia towarzyskiego, który jak potok górski 
s8umi i wzbiera, spada kaskadami rautów, i 
*nńw się rozlewa dziennych wizyt wylewem...

jest niby rozmaśla maślanem masełkiem... a 
• U r a s t a  przypływem coraz to nowych 

strumieni * coraz to odleglejszych stron..."
w  Słuchacze natężają słuch, aby szum tego 
„toku usłyszeć, i wzrok, ażeby dojrzeć te 

^ z l a n e  wylawy“. Nic nie słyszą i nic nie wi- 
ł- ale nie śmieją jeszcze przerywać — milczą.

Prawię dalej z jmfazą.
^  —■ „Potrzeba z wiatrem puścić się w za- 
t hjjy, aby módz oddać wszystkie czary, roz- 
*ąi • przyjemności gwarnego życia naszej 

•^prowizowanej stolicy—1*
W audytorjum objawia się wielkie kręcenie 

8t ®,*ami, i oznaki zdziwienia głuchym manife- 
teh ^Ce Ń? 8zeptem. Złośliwi sądzą, że szept 

® dałby się streścić w wyrażeniu:
Bzika dostał!

Nie zraża maie to, plotę bez wytchnienia.
W * "  »Jest coś niespodziewanego, wyjątko- 
łobSoi niemal przypadkowego... coś co nie by- 

niespodzianem i wyjątkowem, gdyby 
to Zzem ^niemal przypadkowem“ nie było... a 
Wą z cichy, spokojny Kraków zamieniło na- 

roiasto... (w  audytorjum charak- 
h j . fy c z n e  wzruszanie ramionami.) Drezno,

°i Paryż, Nicea, Rzym, a nawet Kair do-

■ znały niebezpiecznej konkurencji Krakowa w 
tym roku! -  (Glosy: Oh! Oh! Ali! Ah!) Potok... 
(Glos od ściany: „Znowu ten potok!") Potok
towarzyski ezatni i wzbiera... ranki s c h o d z ą  
n a  p r z e j a ż d ż k a c h ,  i przejeżdżają się na 
przechadzkach, wieczorem przygotowują się ja ­
kieś niespodzianki oczekiwane z ogólną cieka­
wością, jakieś tajemnice, o których wszyscy 
wiedzą. Był teatr amatorski, któremu to jedno 
zarzucić można, że nie był narodowym, ale s ta ­
nąć tym razem trzeba w jego obronie, bo re­
pertuar polski dla teatru amatorskiego jest dość 
ubogi... Lecz o ile sądzić można z pogłosek, 
oddawna przygotowuje się Inny, z charakterem 
czysto polskim, bo repertoar polski dla teatru 
amatorskiego jest, gdy s i ę  chce z niego zaczer­
pnąć, dosyć bogaty... “

— Przepraszam.. — przerywa jedeD ze słu­

chaczy. ^  dobrodziej każe?
_  Chciałem pana kronikarza zapytać, czy 

mu nie wiadomo, gdzie mieszka obecnie pewne
małżeństwo...

— Kto mianowicie?
— Pan Sens i pani Konsekwencja.
— Nie wiem, panie łaskawy... mieszkali 

kiedyś na ulicy Różanej, ale się wyprowadzili 
od kwartałn. Proszę jednakże nie przerywać, 
bo znown mnie to wyprowadza z uroczystego 
nastroju.

— Niechże się pan kronikarz nastroi na- 
powrót... poczekamy.

Nastroiłem się i płynę dalej na tym moim 
górskim potoku.

— „Zapowiadają operę amatorską i kto 
wie, czy się nie skończy na amatorskim bale­
cie... (A j! o j !) Zabawy towarzyskie mają w tym 
roku charakter ogólny, a świadczą przytem, że 
Kraków jeszcze się tak nie zestarzał... Przy­
chodzi nam podziwiać wytrwałość, zbliżającą 
się do poświęcenia, do heroizmu, do bohater­
stwa, do szczytności, do kolosalności, do ide­
ała, do ogromu, w tym pochodzie od obowiąz­
kowej zabawy do innej. Ale obowiązek zabawy 
cięższym bywa niekiedy od innych obowiązków 
życia!.. Poświęcenia tego rodzaju, Inbo niekiedy 
wielkiej wymagające siły, nie mają nawet tej 
nagrody, aby mogły wzbndzić współczucie, ow­
szem, bywają często przedmiotem zawiści..."

Tu urwałem i tryumfalnym wzrokiem po- 
wiodłem po moich słuchaczach. Liczyłem szcze­
gólniej na efekt ostatniego ekwilibrystycznego 
szmermela... Bawienie się podniesione a i  do 
szczytności poświęcenia, czyż to nie coś olbrzy­
miego doprawdy ?.. A dla kogo to poświęcenie 
naturalnie dla kraju, dla ojczyzny!.. Co za wy 
śmieuity początek! po tym początku wszystko

pójdzie gładko. Dziś św. Józefa, wesoły dzień, 
więc zaraz od dzisiaj panowie, kt.o w kieliszku 
miarkę przebierze, niechże się nauczy tych f.-a 
zesów i niech woła do wszystkich, którzy słu­
chać zechcą: „Podziwiajcie wytrwałość moją
w służbie kielicha, aż do poświęcenia posunię- ( 
tą! Obowiązek npijania się cięższym bywa n ie- | 
kiedy od innych obowiązków życia, zwłaszcza 
że nieraz pociąga za sobą sen niezbyt dogodny J 
pod ławą! A poświęceuia tego rodzaju, lubo 
zazwyczaj tęgiej wymagające głowy, nietylko 
nie budzą współczucia, ale owszem raz do ro­
ku bywają przedmiotem wniosków potępiają­
cych ks. Stępka, jednomyślnie przyjmowanych 
przez sejm krajowy ! •“

Audytorjum moje patrzyło na mnie ze zdu­
mieniem. Długą chwilę panowało milczenie, aż 
nareszcie jeden z poważnych obywateli, siwo­
włosy staruszek, głos zabrał.

— I  to wszystko pan nam opowiadasz j a ­
ko kronikę krakowską ? rzekł.

— Tak jest, panie dobrodzieju, — odpo­
wiedziałem.

— No, to„. dwnj pan szczerość... ale wy­
znać muszę, że „kauikuła W tym roku przypa­
dła wcześniej uiż po inne lat&“, i od pana za­
częła.

Uśmiechnąłem się.
— Co za szaleństwo, —■ prawił starnszek 

dalej, — co za niedorzeczność zabawy garstki 
ludzi, którzy całe życie bawią się tylko i po 
których nikt niczego więcej prócz gonienia za 
przyjemnościami się nie spodziewa, przedsta­
wiać jako jedyDy wyraz całotygodniowego ru­
chu większego miasta. Trzeba być chyba, daję 
panu słowo, po raz pierwszy dopiero na wo­
skowaną posadzkę wpuszczonym i dostać mali­
gny z radości, że się dostąpiło tego zaszczytu, 
ażeby pleść takie duby smalone, takie bomba- 
styczne frazesy o szumiących potokach i ka­
skadach, o zazdrości, jaką Paryż, Kair, Kalku­
ta i Rio Janeiro pałają względem Krakowa, o 
ciężkim a zasługującym na współczucie obo­
wiązku bawienia się, o puszczaniu się z wja_ 
trem w zawody i o amatorskim balecie. Ale j e ­
żeli kto ma taką malignę, to się powinien przy­
znać do niej.

— To też on się przyznaje, panie dobro­
dzieja, — przerwałem.

— Co za on?
— A któżby inny jeśli Die nasz kochany, 

poczciwy, nieoszacowany, europejski, konserwa­
tywny, ultramontański, karlistowski, antidemon- 
stracyjny, ale na manifestacje pozwalający Czas.

—  Cóż Czas ma z tem wszystkiem wspól­
nego, przecież to pan sam opowiadałeś!

  Nanczyłem się na pamięć, powtarzałem.
Wszystko com powiedział, dosłownie było wy- 
drukcwane w Czasie dzisiejszym .. oto proszę, 
niech pan dobrodziej czyta... pod koniec zaś 
Jest tutaj powiedziane najwyraźniej, że „roz­
prawiać się z Indźmi w malignie niepodobna, 
ani uraiać się o to, co w takim stanie wykrzy­
kują." J a  też ze względu na tę malignę nie 
rozprawiałem się z Czasem, powtórzyłem tylko 
co Ci powiedział, w nadziei, że łaskawi moi 
słucuacze urażać się o to na Czas nie będą.

^  a>)dytorjuin zapanowała cisza głęboka, 
z której korzystając zszedłem z trybuny.

Po niejakim czasie obecni podzielili się o* 
grupki i ziczęli się bliżej zastanawiać nad tem 
co zaszło. W różnych gromadkach różne obja­
wiały się zdania. Jedni twierdzili, że dziwić się 
nie można, ź  poważny dziennik krakowski ta 
kie rzeczy psze. Inni utrzymywali, iż jakkol­
wiek przytoczone przezemnie zdania mogą być, 
bezwzględni! biorąc, w wysokim stopnia niedo 
rzeczne, przeileż skoro je Czas umieścił, uwa­
żane być wimg za coś wielce logicznego i tak ­
townego. Gdy tym sposobem i przeciwnicy i 
zwolennicy z tMSO fej letonu Czas rozgrzeszyM, 
ja  nie będę odJjjeh surowszym i nie będę go 
wzywał, aby « y n  , pokutę za to, że będąc or­
ganem pobożności, przez samego ks. kardynała 
pobłogosławionym, »» Piedestału poświęcenia
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daną w filiżance “!
su, trzebaby owszem nastroić Slę bardzo ^
zaicznie. . . .  ,

Mamy szumiące potoki, kaskady i strumie-
nie, ale ni. ' r“ 7 ” g i r i ' “  I !01*' N»-
robił tego śnieg marcowy, 7 8Padl bardzo 
obficie. Z innych objawów najliczniejsze i naj. 
przyjemniejsze niezawodnie na.eżały do dzie­
dziny  muzyki. Rozpoczęło  się to k o n c e r te m  
uczennic pani Salomońskiej, danym w sali To­
warzystwa strzeleckiego, koncertem, który, jak

Bogdaai,
amltorów odbędzie się bowiem pieiwszy wie­
czór mnzykaluy Towarzystwa muzycznego, 
urządzony przez dyrektor* p,. Stan1* *** Nie­
dzielskiego,

W teatrze p. Kwiatyńska wybrała sobie 
na benefis dramat W iktora Hugo p. n. .Lukre­
cja Borgia.“ Ponieważ W iktor Hugo nie przy­
słał tego dramatu komisji konkursowej k ra ­
kowskiej, aieby miała sposobność odsądzić go 
od wspólnego czytania i przez trzech swoich 
członków przestrzedz pubMczność o jego głębo­
kiej niemoralnośei, wczoraj zatem doczekaliśmy 
się przedstawieuia tej „Lukrecji", i usłyszeliś­
my co o niej mówią w sztuce. Jeppo ap. mówi 
o niej do niej samej w ostatniej sęanió pier- 
wśzezo aktu- Jnceste a tou* lat degras. ItteeMe 
auacses deweftires, gui en tr^ tu *  ponr r
amtnir /TeUe/ A  Ascanio dbdajet IneeH* avee ton  
nirc qui est papef Przytaczam to po francu­
sku,’ bo się lękam tłómaczyć, zdaje się jednak, 
że jeśli O j c i e c  M a k a r y  został odsądzony 
od czytania i jeśli przed nim przestrzegano 
dlatego, że tam mnich był ojcam i chciał być 
zarazem jak umiał uczciwym csłowiekiem, to 
już najmniej na całopalenie zasługuje sztnka, 
w której w takim i w tysiąc razy gorszym 
jeszcze stosunku znajduje się głowa kościoła... 
W przedmowie do „Luk-ecji“ Wiktor Hugo 
tlómaczy myśl tego utworu: „W ei potworność 
moralną najohydniejszą, najwstrętniejszą, najzu­
pełniejszą, umieść ją  tam, gdzie się okaże naj­
wydatniej, w sercu kobiety, we wszelkich wa­
runkach piękności fizycznej i wielkości królew­
skiej, które uplastyczniają zbrodnię, i dodaj do 
tej potworności moralnej nczncie czyste, na j­
czystsze; jakiego kobieta może doznawać, uczu- 
oie macierzyńskie, wciel w tego potwora ma 
tke a potwór ren stanie się interesującym, 
bedzie pobudzał do łez, ta istota odstraszająca 
zjedna sobie litość, ta dusza
się prawie piękną w two'ch 
zatem W iktora Hngo i zdaniem wszystką eh lu 
dzi serca macierzyństwo oczyszcza i ^ l a c h e  
tnia naw et potworność, w oczach ty lkokornw i 
konkursowej krakowskiej i trze Dawet
Czasu ojcostwo hańbi, pom że ten
szlachetnego człowieka, aiaiegu j  
człow iek jest mDichem, poniża g !
że nietylko on sam na współczucie, ale nawet 
jego historja na w s p ó łc z y t a n ie  me z ug J .

Sa to dwie dy^metralnie przeciwne opinje. 
Winszujemy dyrekcji teatru, że przedstawiając 
„Lukrecja Borgję* dała dowód, iż mę z dia­
końskim sądem komisji kou iu rsow ^ 
redaktorów o wrzekomej niemoralnośei O j e *  
M a k a r e g o  wcale nie zgadza.

Kraków 19. marca 1876 r.
Omikron.



r? e i.. a to wan 5 ch Morana rozwijał swoją interpe­
lację względem zniesienia podatku od nalewa i 
mó G, że pobór tej opłaty odbywa się w spo­
sób dokcr /liwy; rozbiera skargi młynarzy i od­
czytuje kilka dokumentów w tej sprawie. Pre- 
ze>’ ministrów Minghetti w odpowiedzi swojej 
objaśnia przytoczone fakta, odczytuje również 
kilka dokumentów i mówi, źe urzędnicy zawsze 
uwzględniają skargi, uzasadnione na przepisach 
ustawy. Rozbiera następnie trudności przy roz 
pisywaniu tego podatku, który obecnie bliskim 
jest maksymalnej wysokości swojej 90 milionów 
lirów. Po dalszych wyłuszczeniach kończy 
Minghetti zapewnieniem, że rząd przemyśliwa 
nad ulepszeniem trybu poboru tego podatku. 
Morana oświadcza, że odpowiedź ta nie zada- 
walnia go, i wnosi mocję zmierzającą do uzna­
nia. że Izba przekonaną jest wprawdzie o ko­
nieczności nietykania podatkn od miewa, z dru­
giej jednak strony żywi przekonanie, że rmni- 
sterium w zastosowaniu tego podatku niespra­
wiedliwie obciąża kontrybnentów.

W dalszym ciągu posiedzenia Izby deputo­
wanych, Minghetti podaje inne jeszcze szcze­
góły o podatku od miewa. Livy z prawicy po­
tępia również tryb poboru tego podatku. Ming­
hetti mówi, że rząd spodziewał 9ię wywołać 
wotum nad kwestją względem wyuupu kolei że­
laznych, i nie należy wydawać o niem wyroku 
przejściem do porządku dziennego nad podat­
kiem od miewa. Żąda on, aby rozprawy nad 
porządkiem dziennym, wniesionym przez Mora- 
nę, odroczone zostały, dopókibima nie orzekną 
o projektach kolei żelaznych. Depretis zbija 
wniosek Minghettego, i mówi, że rząd, który 
nie ma w Izbie większości, usunąć się musi. Po 
dłuższych mowach Correntego i Pacciniego prze­
ciw ministerstwu Minghetti odpiera zarzuty, pod­
noszone przeciw gabinetowi, i obstaje przy od­
rzucenia wniosku Morany, mówi 011, że lubo ga­
binet musi się usunąć, czyniąc to, zostawia kraj 
spokojny, w wybornych stosunkach wobec państw 
zagranicznych, i z finansami w stanie pomyśl­
nym. W głosowaniu nad wnioskiem Minghette­
go o odroczenie wniosku Morany, rząd otrzy­
mał 182 głosów przeciw 242. W skutek tego 
głosowania oświadczył Minghetti, iż gabinet za­
strzega sobie podać w poniedziałek postanowie­
nie swoje do wiadomości Izby. Ja k  wiadomo, 
gabinet podał się do dymisji.

Sprawozdania sejmowe.
Siódme posiedzenie sejmowe 0 dnia 20. marca.

(Dokończenie.)

Poseł P o p i e l  Paweł z Krakowskiego, 
zwraca uwagę, że dotychczas istniejące posta­
nowienia ustawodawcze, obostrzające nadzór 
nad funkcjonarjuszami gminnymi, są niewystar­
czające. Sprawozdanie komisji administracyjnej 
w błędnem obraca się kole, gdyż nie uwzglę­
dnia faktycznego stanu stosunków naszych 
gminnych, które dotychczas są w największym 
nieładzie. Naczelnicy gmin nie mają ani powa­
gi, ani środków do sprężystego wykonania 0- 
bowiązków swojego urzędu. Autonomia gminna 
jest drogim nabytkiem konstytucyjnym, lecz 
sprężystsza niż dotychczas organizacja gmin 
jes t  nieuchronnie potrzebną. Gmina zbiorowa 
nie da się zaprowadzić jo że t i  ich części skła­
dowe będą pogrążone w demoralizacji i w a- 
narchii zupełnej — a do stanu demoralizacji i 
anarchii muszą one dojść jeżeli teraźniejszy 
stan rzeczy potrwa dłużej. Mowea wnosi, aby 
z pewnemi zmianami przyjąć wniosek Wydzia­
łowy, a nad wnioskiem komisji przejść do po­
rządku dziennego.

Zapisani są do głosu: za wnioskiem komisji 
pp. Zakliński, Laskorz, Kocyłowski, Spławiń­
ski, Madejski, Hoszard, Jędrzejowski, Gniewosz, 
Iwaniszów i Kuzara.

Przeciwko wnioskowi komisji administra­
cyjnej pp. Weissmann, Wolański Erazm, Hans- 
ner, Golejewski, Gross — i przewodniczący 
komisji administracyjnej, poseł Grocholski.

P. Z a k l i ń s k i  oskarża Wydział kra­
jowy, że pozostawiając nietkniętemi atrybucje 
obszarów dworskich i Rad powiatowych, sy­
stematycznie dąży do podkopania autonomii 
gmin, wnosząc ciągle pod pozorem potrzeb 
praktycznych, coraz nowe projekta, których 
celem jest ścieśnić swobodę samorządu gminne­
go. W roku zeszłym chciał Wydział przywró­
cić zawistny instytucję mandatarjuszów (w pro­
jekcie do ustawy o t  z. okręgach gminnych p. 
red.) a teraz znowu chce wziąć w kuratelę wój­
tów w innej formie. Mianowicie chce podcią­
gnąć pisarzy gminnych — konsekwentnie i iu- 
nycfa pł&tnych fuhkcjon&rjuszów gminnych pod 
bezpośredni dozór innych organów, gdy untawa 
gminna wyraźnie poddaje ich pod dozór i od­
powiedzialność naczelników gmin. Gdyby wiio- 
sek wydziałowy został przyjęty, to władza wój­
tów nad urzędnikami gminnym" rozpłynęłaby 
się w nicość- Nie mogąc zgodzić się na takie u- 
krócenie autonomii gmiu, mówca popiera wnio­
sek komisji, aby nad projektem Wydziału k ra­
jowego przejść do porządku dziennego.

P. W e i s B m a n n  popiera wniosek Wy­
działu krajowego, gdyż podług jego przekona­
nia wywarłoby to nader zbawienny wpływ ua 
uporządkowanie toku administracji spraw gmin­
nych. Wobec braku w ykszta łcen ia  u naczeln i­
ków gmin po wsia.-n, są oni de łado  li tylko 
bezwiednemi narzędziami w ręku pisarzy. Wła­
dza wójtów nad tymi pisarzami jest czystem 
złudzeniem.

Otóż jeżeli ci pisarze poddani zostaną ja­
kiemuś dozorowi, to wtedy z natury rzeczy u- 
stać będzie musiał panujący obecnie bezład w 
sprawach gminnych.

P- L a s k o r z .  Moi panowie ! Może wam 
to będzie przykro co wam powiem, ale ja  wam 
krótko powiem (wesołość). Oto pytam się, czy 
się który z panów starostów skarżył kiedy na 
wójtów ? Czy najgorszy wójt nie oddał na czas 
rekruta, czy podatki nie płacą ludzie na czas 
przez złych wójtów Skoro gdzie nieporządek, 
to już się na to znajdą środki, aby wójtów po­
rządku nauczyć. Uważajcie pauowie — z no­
wościami potrzeba powoli. Co teraz może nie 
jest ze wszystkiem dobrze, to się z czasem może 
poprawi. Starostowie cesarscy są z nas zado­
woleni, więc i wy panowie dajcie nam pokój ze 
swojemu paragrafami. Proszę aby ten wniosek, 
tak jak chce „komisja" oddać na porządek 
dzienny. (Wesołość).

P. W o l a ń s k i  E r a z m ,  uznaje wnio­
sek Wydziału krajowego jeszcze za nadto ła­
godny. To jest minimum, co żąda Wydział kra­
jowy, dla zaostrzenia nadzoru władz wyższych 
nad gminami.

Następ nje zamknięcie dyskusji. Wjrwiązuje 
się dłuższa dyskusja formalna. P. Golejewski 
żąda, aby wszyscy 14 posłowie zapisani do 
głosu mówili. Popierają go pp. Antoniewicz i 
Grocholski. P. Gross żąda, aby najpierw roz­
strzygnięto o odraczającym wniosku, zapowie­

dzianym przez p. Golejewskiego. Izba uchwala 
aby mówili wszyscy posłowie, którzy się do 
głosu zapisali.

P. K o c y ł o w s k i  polemizuje goiąco z 
projektem Wydziału krajowego. Twierdzi, że 
Wydział „poniewiera" wójtów, twierdząc że 
wójtowie są „niendolnem narzędziem wr ręku 
pisarzy gminnych. Jeżeli Wydział krajowy 
zechce tak Konsekwentnie postępować obra 
ną drogą, to można spodziewać się, że 
kiedyś wystąpi z wnioskiem, aby odebrać gmi­
nom zupełnie wszelką autonomię, ich majątki 
oddać komu innemu, i zaprowadzić despotyzm. 
(Brawo od włościan).

P. S p ł a w i ń s k i  twierdzi, iż mniemanie 
Wydziału jakoby wójtowie byli tylko narzę­
dziem w ręku pisarzy jest mylnem. Jeżeli tak 
jest, to są wyjątki, ale nie regułą. Zresztą 
przyjęcie wniosku Wydziału byłoby niebezpie- 
cznem dla powagi Wydziałów powiatowych, po­
mija je, i juryzdykcję nad urzędnikami gminny­
mi porucza starostwom, a zatem dopuszćza mię- 
szania się starostów w sprawy, stanowiące naj 
cenniejszą atrybucję autonomii naszej. Niechby 
Rady powiatowe i starostwa ściślej dopełniały 
ciążących na nich obowiązków, to dotychczaso­
we ustawy wystarczą zupełnie do skutecznego 
nadzoru nad gminami. Nowych ustaw nie po 
trzeba. Mówca popiera wniosek komisji.

P. H a u s n e r .  Wniosek Wydziału krajo 
wego po pierwszem przeczytaniu zrobił na mnie 
także niemiłe wrażenie, dotknął moje teorety 
czne przekonania o administracji. Lecz w roku 
1876 nie wolno poświęcać dla iluzyj teorety­
cznych rzeczywistych potrzeb, realnym stanem 
rzeczy uzasadnionych. Jak niegdyś u Franków 
obok monarchów przybranych we wszelkie 
zewnętrzne atrybucje władzy, byli majores domus, 
którzy faktycznie posiadali całą władzę w swem 
ręku, tak u nas są wójtowie podobnymi re­
prezentantami władzy — bez władzy. Oto np. 
w powiecie zbaraskim na ośmdziesiąt kilka 
gmin było w roku zeszłym 117 skarg na na 
czelników gmin. P. Spławiński mylnie twierdził, 
jakoby projekt Wydziału krajowego narażał ua 
kompromitację Wydziały powiatowe, gdyż w 
projekcie zastrzeżony jest wpływ dostateczny 
dla autonomicznych władz. Kardynalnym błę­
dem dotychczasowego ustawodawstwa sejmowe­
go jest to, że zamiast uchwalać ustawy dla lu 
dzi, “jakich mamy, robimy ustawy w teorji do­
bre, lecz takie, dla których wykonania dopiero 
potrzeba tworzyć ludzi. I  ustawa gminna nosi 
na sobie piętno tego grzechu pierworod iego na­
szych ustaw; jest ona terazniewykonalną. Mówca 
oświadcza się za wnioskiem Wydziału krajowe­
go, łagodząc tylko nieco stylizację jego na ko­
rzyść zasady autonomii gmin.

Dr. M a d e j s k i  broui wniosku komisji ad­
ministracyjnej. Złe, szerzące się w skutek bez­
karności pisarzy gminnych, przybiera coraz gro 
źniejsze rozmiary, potrzeba przeto koniecznie 
jakąś tamę położyć tema, lecz ustawa, projek­
towana prąez Wydział krajowy, nie zaradziła­
by złemu. Dotychczasowe wyniki praktyki au- 
tomicznej czynią uchwalenie podobnej ustawy, 
jaką w tym wypadku projektuje Wydział kra 
jowy, niepotrzebnem, a naruszyłoby to zasadę 
samorządu gminnego.

Hr. G o l e j e w s k i :  Władze rządowe są 
jakby w małżeństwie z władzami autonomicznemi 
(i jak się to zdarza w małżeństwach, niezawsze 
są w zgodzie. Pr. r.) Więc to nic nie zaszko­
dzi, jeżeli wspólnie będą czuwały nad funkcjo-
D a r j  USłBAmi gn&touomi. W a o o i  j o d n a  LAo u row oa ,
aby całą sprawę odesłać napo wrót do komisji 
administracyjnej, dokąd taż komisja admini­
stracyjna nie przygotuje sprawozdania o jego 
wniosku, mającym na celu ustanowienie warun­
ków kwalifikacji pisarzy gminnych.

P. H o s z a r d  potępia wniosek wydziałowy 
j a k o  niewłaściwy i jednostronny. Jest  on nie­
właściwym, gdyż odbiera gminom prawo osu­
wania opłacanych przez siebie urzędników, a 
chce to prawo oddać starostom. Jest  jedno­
stronnym, gdyż ustanawia nadzór taki tylko 
nad gminami wiejskiemi i małomiejskiemu J a ­
każ jest granica pomiędzy gminami małoniej- 
skierni a wielkomiejski* mi? Czemu taki sam 
nadzór niema być ustanowiony i nad !. z. 
„wieikiemi miastami ?“ Teraźniejsi starostowie 
zasługują na zaufanie.

Ale któż zaręczy, że tacy starostowie będą 
zawsze ? Na cóż oddawać im tak ważuą a,ry- 
bucję ? Przemowę p. Hoszarda Izba przerywała 
często okrzykami: brawo !

Posiedzenie ua tern zakończono o godz. 3. 
min. 15. Następne w środę, duia 22. bm. o go­
dzinie lOtej.

Interpelację w sprawie fachowych szkół 
rękodzielniczych wniósł poseł B i ł o  a s ,  rie 
zaś ks. Halka jak przez omyłkę napisaliśmy.

Nauka języka niemieckiego w 
galicyjskich szkołach.

Na poniedziałkowem posiedzeniu sejmowem 
p- Pietruski w imieniu Wydziału krajowego z 
najściślejszą dokładnością wyłuszciyi obecny 
stan nauki języka niemieckiego w naszych szko­
łach przy sposobności odpowiedzi na interpe- 
iację ks. Krzyżanowskiego. A poDewai kwe- 
stja nauki języka niemieckiego jest ze wzglę­
dów praktycznych bardzo ważną dla młodzieży 
naszej, i oprócz tego nabywa jeszcze pewnego 
rodzaju politycznej walności pr<ez to, że nie 
przyjaciele samorządu narodowego w naszym 
kraju bardzo często wszczynają spory o ten 
przedmiot, dlatego podajemy referat Wydziału 
krajowego o obeeuem stanowisku języka nie­
mieckiego w naszych szkołach w dosłownej 
tre śc i:

„Wniosek posła Krzyżanowskiego dąży do 
podniesienia i rozszerzenia nauki języka nie­
mieckiego w szkołach tak Indowych jak i śre 
dnich. Wnioskodawca wychodzi bowiem z za­
łożenia, że dzisiejsze rezultaty nauki języka 
niemieckiego w szkołach nje są dostateczne, że 
uczniowie po ukończeniu szkoły ludowej i ś re ­
dniej nie władają , dostatecznie językiem nie­
mieckim, co później stanowić by miało ważną 
przeszkodę w ich dalszym postępie, czy to w 
c. k. wojsku lub woj8k0Wych akademiach, czy 
to na uniwersytetach i akademiach w języka 
wykładowym niemieckim-

Dla zaradzenia temu postawił poseł Krzy­
żanowski na ostatniej kadencji Wys. sejmu na­
stępujący wniosek do uchwalenia:

1. Począwszy od drugiej klasy wszystkich 
szkół lu d o w y c h  język niemiecki jest  obowiązu­
jącym przedmiotem nauki.

2. W klasach niższych szkól średnich w 
części lub całości utrzymywanych z funduszów 
publicznych jeden przedmiot w klasach zaś 
wyżśzych szkół średnich najmniej dwa przed­
mioty mają być wykładane w języku niemiec­
kim. Rada szkolna krajowa i Wydział krajowy 
podzielały w zupełności wypowiedziane w tym 
względzie zdanie wnioskodawcy i uznawały

zawsze i uznają konieczną potrzebę nanki j ę ­
zyka niemieckiego dla młodzieży szkolnej, s ta­
rała się też Rada szkolna krajowa o jej za­
bezpieczenie stosownemi środkami pedagogi­
cznemu

By jednak ocenić stosowność środków we 
wniosku posła Krzyżanowskiego przedstawio­
nych, potrzeba przedewszystkiem skonstatować 
przedmiotowo i na podstawie autentycznych 
spostrzeżeń dzisiejszy stan rzeczy, co do re­
zultatów, które osięga szkoła u swych uczniów 
w nauce języka niemieckiego.

Nie można tego zaprzeczyć, że gdy z za­
prowadzeniem języka polskiego jako wykiado 
wego w szkołach średnich, właściwa nauka ■i(?: 
zyka niemieckiego ograniczoną została do lekcji 
tego przedmiotu, zmniejszyła się sposobność ćwi­
czenia się w tym języku w różnych przedmio 
tach u tej młodzieży, której językiem ojczystym 
jest język niemiecki.

Dlatego też starała się Rada szkolna kra­
jowa o to, by dokładniej określić i ulepszyć 
dawniejszą metodę nauczania na lekcjach języ­
ka niemieckiego, wzmocnić siłę nancz&nia i 
traktować przedmiot z większą niż przedtem 
troskliwością, a wreszcie także dosadnemi wy­
maganiami i ścisłą klasyfikacją, okazać uczniom 
ważność przedmiotu i znaczenie, które się do 
niego przywiązuje.

Rada szkolna krajowa o ile to było możli- 
weni w zakresie jej kompetencji, usuwała sto­
pniowo rozmaite przeszkody pedagogiczne, któ­
re z uatnry rzeczy w pierwszej chwili przej­
ścia się nasuwały, ułożono stosowne podręczni­
ki, wydano odpowiednie instrukcje, a iuspekto 
rowie szkól informowali z wszelką staranno­
ścią nauczycieli ustnie przy sposobności konfe­
rencji lustracyjnych, i zachęcali ich do odda­
wania się tej gałęzi nanki.

Ponieważ najważniejszym czynnikiem nanki 
jest dobry fachowy nauczyciel, a tych właśnie 
nie, było z powodu, że język niemiecki w żadnej 
grupie egzaminu nauczycielskiego nie stanowił 
głównego przedmiotu, przeto i egzamin z języ­
ka niemieckiego nie dawał kwalifikacji na s ta ­
łą posadę nauczycielską, starała się Rada 
szkolna krajowa kilkakrotnie uzyskać 11 Wys. 
ministerstwa inuy rozkład grup egzaminacyj­
nych, uwzględniający bardziej język niemiecki, 
jako przedmiot główny egzaminu nauczyciel­
skiego.

Uzyskano też pozwolenie p. ministra, by 
język niemiecki na cate gimnazjum w połącze­
niu z językiem łacińskim i greckim ua niższe, 
stanowił osobną grupę egzaminacyjną. Wielu 
jednak nauczycieli podejmowało się chętnie już 
od początku nauki języka niemieckiego, pilno­
ścią zdobyli sobie odpowiednią wprawę dydak­
tyczną, a gorliwością w nauczaniu sprawili to, 
że w nauce języka niemieckiego otrzymywano 
coraz lepsze rezultaty.

Doświadczenia przy egzaminach dojrzałości 
wykazują najdowodniej, że rezultat nauki w 
języku niemieckim jest wcale zaspokajającym. 
Pomiędzy abiturientami jest zawsze kilku z 
postępem celującym lab chwalebnym w języku 
niemieckim, przeważua ilość z postępem zada 
walniającym, a kilku z postępem niedostate­
cznym ; tych reprobowaniem zmusza się do u- 
zupełnienia wiedzy. Egzamin składa się z czę­
ści piśmiennej i ustnej — w piśmiennej robią 
abilurjenci zadanie wolne na dany temat po 
niemiecku, w ustnej zaś czytają i objaśniają u- 
stępy z klasyków niemieckich, a dla okazania
— j  j ^ n y W u  n i e m i e c k i m ™ ,  t r o -
ści utworu klasycznego, z rzędu tych, które 
czytali w ciągu stndjów i odpowiadają po nie 
miecku na zapytania nie tylko z historji lite­
ratury niemieckiej, ale takie i z innych przed 
miotów.

Inspektorowie szkół średnich oświadczają, 
że abiturjenci gimnazjalni okazywali przy egza­
minie dojrzałości w ostatnich dwóch latach 
wcale dostateczne wiadomości.

Zakres wiedzy abiturjentów szkól realnych 
jest wprawdzie nieco niższy, wynika to jednak 
ztąd, żri tutaj w ogólności kierunek językowy 
nie może być traktowany z równym naciskiem 
pedagogicznym jak w gimnazjum, a powtóre, że 
perjod czasu szkoły realnej ogranicza się do 
lat siedmiu, rok zaś stanowi wielką różnicę w 
wieku młodzieży. Prawne przepisy zniżają też 
znacznie stopę wymagań dla uczniów szkoły re ­
alnej i ograniczają znajomość języka niemiec­
kiego do tłumaczenia z polskiego i z niemiec­
kiego, i do znajomości najgłówniejszych punk­
tów z historji literatury niemieckiej. Zresztą 
istnieją nasze szkoły realne w nowym ustroju 
dopiero od lat trzech, nie było więc jeszcze 
czasu do normalnego ich rozwinięcia. I tutaj 
jednak jest widoczny postęp, a jest nadzieja, że 
zarządzone środki doprowadzą do pożądauego 
celu.

Że Rada szkolna krajowa już od pierwszej 
chwili wprowadzenia języka polskiego, wzglę­
dnie ruskiego, jako wykładowego, otaczała s ta ­
ranną opieką stanowisko języka niemieckiego 
w szkole średniej, posłuży za dowód porówna­
nie liczby godzin, przeznaczonych dla nauki 
języka niemieckiego w gimnazjach naszych, z 
ilością godzin poświęcanych na ten cel w in­
nych krajach koronnych, w których język nie 
miecki nie jest językiem wykładowym. Dla gim­
nazjów naszych podniosła Rada szkolna krajo 
wa liczbę godzin języka niemieckiego z 25 na 
35 w tygodnia, w Czechach zaś wyuosi liczba 
godzin przeznaczonych dla języka niemieckiego 
tylko 28, w Morawie 26, w Pobrzeżu 24 w 
Dalmacji 14.

W Czechach i w Morawie nie jest język 
niemiecki nawet obowiązkowym w gimnazjach 
z językiem wykładowym słowiańskim. Powodu­
jąc się tedy słuszną bezstronnością — nie mo- 
żnaby wcale twierdzić na podstawie dotych­
czasowych spostrzeżeń, jakoby w szkołach ga 
licyjskich był język niemiecki zaniedbanym, a 
wiadomości uczniów w tym przedmiocie były 
zanadto małe i niewystarczające. Skargi pono­
wne pochodzą od stron nieobznajomionych z try. 
bem szkolnym i nauką szkolną; żądają oni od 
ucznia jakiejkolwiek klasy, by się wyrażał po 
niemiecku płynnie i poprawnie w konwersacji 
towarzyskiej, by w kancelarjach wojskowych i 
cywilnych pisał zaraz w pierwszej chwili po­
prawnie stylem kancelaryjnym, a nareszcie by 
na akademii niemieckiej już od dnia pierwsze­
go dokładnie rozumiał wykład profesora, prze­
mawiającego częstokroć odmiennym, prowincjo­
nalnym akcentem, i stawiają tym podobne ro­
zmaite przesadne żagania. Uczeń poznał w 
szkole gramatykę języka niemieckiego, umie 
czytać i rozumie klasyków i wyraża się tak pi­
semnie jak ustnie względną biegłością stylem 
tych wzorów, na których go uczono, podczas 
gdy języ^ konwersacyjny i kancelaryjny jest 
zupełnie inny, którego potrzeba się osobno po 
za szkołą nauczyć.

Na podanych jednak podstawach zorjentuje
się uczeń wkrótce i odpowie w /.np* łności wy­
maganiom życia praktycznego. Tak bywało i 
dawniej; pomimo że uczniowie pobieiali naukę

we wszystkich przedmiotach w języku niemiec­
kim, przymuszeni byli przecież ptacą samodziel­
ną uzupełniać braki co do wymagań życia prak­
tycznego, do czego wystarczy praktyczne ćwi- 
czeuie się w języku niemieckim; wyćwiczenia 
bowiem i praktycznej biegłości równej języko­
wi ojczystemu szkoła sama nigdy nadać nie 
może.

W dalszem przedstawienia przedmiotu wy­
pada jeszcze zastanowić się nad celem wpro­
wadzenia języka polskiego jako wykładowego 
w szkołach średnich.

Nowsza pedagogika, dbając głównie o 
wszechstronne wykształcenie ucznia, i przygo­
towanie go do fachowych studjów akademic­
kich, wprowadziła w zakres nauki szkoły śre­
dniej znaczną ilość różnorodnych przedmiotów, 
których nauka wymaga koniecznie dokładnej 
znajomości języka wykładowego. Uwzględniając 
tę okoliczność, zaprowadzono w szkołach śre­
dnich język wykładowy narodowy, odstępując 
od dawniejszej zasady uczenia jedynie języka 
niemieckiego na niekorzyść wszystkich przed­
miotów i ogólnego wykształcenia. Stosunki te 
są ustawami określone i stanowią znakomity 
postęp w rozwoju historji szkół państwa au- 
stro-węgierskiego. Nasza Rada szkolna krajowa 
stoi i dziś na tym postępowem i prawnem 
stanowisku, nie zaniedbując jednak przytem 
obowiązku swego co do uprawiania języka nie­
mieckiego w szkołach, tak ze względów utyli 
taruych jak też i państwowych.

Na podstawie powyższego wywodu przy­
stąpiliśmy do szczegółowego rozbioru wniosku 
posła Krzyżanowskiego.

W części pierwszej wniosku swego żąda 
tenże zaprowadzenia języka niemieckiego jnż w 
klasie drugiej szkół ludowych. Mamy w wacho 
dniej części kraju dwa języki krajowe t. j. 
polski 1 ruski. Już z tego względu trudnoby 
było zadość uczynić postawionemu żądaniu, 
lecz nawet w Galicji zachodniej, gdzie jedynym 
językiem krajowym jest język polski, uważa 
Wydział krajowy wprowadzenie nauki języka 
niemieckiego, już w klasie drugiej, za niesto 
sowne. Zadaniem bowiem nauki szkolnej w 
pierwszych dwn latach szkoły ludowej jest 
przyspieszenie rozwoju umysłowego dzieci na 
zasadzie nauki poglądu i przysposobienie ich 
do dalszej nanki przez wykształcenie w 
języku ojczystym. Do tego jest perjod czasu 
przynajmniej dwuletni niezbędnie potrzebny, a 
wszelkie odwracanie uwagi uczniów od nauki 
w pomienionym kierunku byłoby szkodliwe. 
Wedłng nowych planów nauki, wydanych przez 
Radę szkolną krajową na podstawie planów, 
przepisanych przez Wysokie ministerstwo dla 
innych krajów koronnych, zajmuje zresztą nau­
ka języka niemieckiego wcale obszerny zakres 
także dla tych uczniów szkoły ludowej, którzy 
nie przechodzą następnie do szkoły średniej. 
Nauki języka niemieckiego udziela się bowiem 
we wszystkich kategoriach szkół ludowych, 
nauka ta rozpoczyna się w klasie trzeciej i 
trwa :

1) w szkołach trzyklasowych przez dwa 
lata klasy 3 po 6 godzin w tygodnia;

2) w szkołach czteroklasowych przez jeden 
rok klasy 3, dwa lata klasy 4 po 6 godzin w 
tygodniu ;

3) w szkołach pięcioklasowych w klasie 3 
i 4 po 6 , w klasie 5 pięć godzin w tygodnin;

4) w szkołach sześeioklasowych w klasie 
3 i 4 po 6 , w klasie 5 i 6 po 5 godzin w ty ­
godniu ;

5 ) w  s z k o ł a c h  s i e d m i o k l a s o w y c h  w  k l a s i e  
3 i 4 po 6,5 w klasie 5, 6 i 7 po 5 godzin w 
tygodniu;

6) wreszcie w szkołach wydziałowych 0- 
śmioklasowych w klasie 3 i 4 po 6, w klasach 
od 5 do 8 po 5 godzin w tygodniu.

W dzisiejszym więc systemie podaje szko­
ła ludowa, stosownie do swego zadania, dosta­
teczny zakres nauki w języku niemieckim. 
Wniosek przeto posła Krzyżanowskiego o przy­
spieszenie nanki języka niemieckiego o rok je ­
den uważa Wydział krajowy za niestosowny, 
gdyż znalazłby dzieci zupełnie nieprzygotowane 
do niej, nadto zwichnąłby za cenę problema 
tycznej korzyści, nauczenia dzieci w przeciągu 
jednego roku niewiele po niemiecku, cały sy­
stem, polegający na spokojnym rozwoju władz 
umysłowych dziecka.

W prowadzenie w życie tej części wniosku 
nie uważałby W ydzui krajowy za korzystne 
dla nanki, ale przeciwnie za wielki błąd peda­
gogiczny. Druga część wniosku żąda udzielenia 
jednego przedmiotu w języku wykładowym nie­
mieckim w klasach niższych szkoły średniej, w 
klasach zaś wyższych dwóch przedmiotów. W 
istniejącym porządku rzeczy udziela się nauki 
języka niemieckiego począwszy od klasy 3ciej 
zupełnie językiem wykładowym niemieckim przez 
cały przeciąg tak gimnazjum jako też i szkoły 
realnej, a nawet w klasie lej i 2ej pomienio- 
uych szkół, urządza nauczyciel z uczniami kon­
wersacje uiemieckie ua podstawie wyuczonych 
słówek i dokonanego tłumaczenia, chociaż tu 
jeszcze posługuje się językiem wykładowym 
polskim do wytłumaczenia uczuiom reguł gra­
matycznych i znaczenia wyrazów niemieckich.

Tak więc jedna część wniosku co do wy­
kładu jednego przedmiotu językiem wykłado­
wym niemieckim byłaby załatwioną.

Chodziłoby tedy jeszcze o drugi przed­
miot dla gimnazjum wyższego. Tutaj już zacho­
dzą znaczne pedagogiczne trudności. Żądając 
w g.muazjum wyższem naukowego traktowania 
przedmiotów wszysikieli, wypadałoby poświę­
cić treść pewuego przedmiotu i użyć go jako 
środka w celu przyspieszenia uczuiom wprawy 
w języku niemieckim. Trudności, któreby się 
tutaj nadarzały oceni jedynie fachowy nau­
czyciel.

przy nauce tego przedmiotu musiauoby z 
konieczności powrócić do praktykowanego daw­
niej a tak szkodliwego mechanicznego memoro- 
wania z książki, a rozwój nauki właściwej 
stałby się rzeczą podrzędną.

Biorąc rzecz ze stanowiska ściśle pedago­
gicznego, wypadałoby raczej usunąć cały ton 
przedmiot z nauki szkolnej, a natomiast o tyle 
powiększyć liczbę lekcyj języka niemieckiego, 
w tym bowiem razie uchroniło by się uczniów 
od jednostronności językowej, połączouej z wy­
kładem pewnego przedmiotu.

Zresztą nastręczają dobrze i praktycznie 
ułożone podręczniki dla nauki języka niemiec­
kiego, czyli tak zwane „wypisy niemieckie" 
wszelką sposobność obznajomienia uczniów z 
treścią innych przedmiotów naukowych i wła­
ściwą ich terminologią, gdyż prawie wszystkie 
te przedmioty są w tych podręcznikach nie­
mieckich traktowane.

Z tych tedy powodów nie mógłby Wydział 
krajowy poprzeć mniosku posła Krzyżanow­
skiego, uważając go za szkodliwy ekspery­
ment.

Przeciwnie sądzi Wydział krajowy, że i w 
dzisiejszym stanie rzeczy i przy czuwaniu nad 
ścisłem wykonaniem zaprowadzonych już ulep­

szeń nauka szkolna w zupełności tićZyni zadość 
zadaniu swemu co do nauki języka niemiec­
kiego.

Dobór nauczycieli, ulepszenie metody \r 
nauczaniu i podręczników szkolnych, urządze­
nie kontrolowanej przez nauczyciela lektury 
domowej, zaopatrzenie bibliotek dla nczniów 
w odpowiednie książki niemieckie w różnych 
przedmiotach 1 ćwiczenie nczniów w terminolo­
gii w połączeniu z ćwiczeniami w odpowie­
dziach we wszystkich przedmiotach, oto są 
środki, któremi się Rada szkolna krajowa po­
sługuje i w których należytem zastosowaniu 
widzi Wydział krajowy dostateczną rękojmię 
pożądanego postępu.

Nakoniec sądzi Wydział krajowy, że naj- 
sknteczniejszym środkiem do wyzyskania odpo­
wiednich nauczycieli fachowych do nauki języ­
ka niemieckiego, byłoby ustanowienie grapy e- 
gzaminacyjuąj z językiem niemieckim jako 
przedmiotem głównym na całą szkołę średnią 
w połączeniu z jakimkolwiek innym przedmio­
tem na szkolę średnią niszą -  zestawienie bo­
wiem podobne pozostawiające kandydatom zna 
czną swobodę łączenia języka niemieckiego 7. 
różnymi przedmiotami zniewoli kandydatów na­
uczycielskich rozmaitych zawodów do kształce­
nia się w języku Diemieckim i pomnoży zna­
cznie liczbę egzaminowanych nauczycieli języ­
ka niemieckiego.

Z Izby sądowej.
Proces o rozmyślne a fałszywe ogłoszenie 

niewypłacalności.
(Ciąg dalszy.)

20. b. m.
W  tym dniu stawali jako świadkowie: pp. A r ­

nold Werner, Stanisław Wajdowicz, Szczepan No- 
wak, Mojżesz Bauman, Barach Roth, KouStauty 
Gawlikowski i Teodor Latinek.

Zeznania p. Arnolda W ernera, knpea, były nie- 
w, ine ,  wazniejszemi jnż  były zeznania p. S tani­
sława Wajdowicza, w głównej treści objęte jnż 
autem oskarżenia.

P. S z c z e p a n  N o w a k ,  nanczyciel szkół 
Indowych zeznaje, że z p. Emilem Latinekiem po­
zostawał w przyjaźnych stosunkach. Łączyła ich 
z sobą znajomość jeszcze z czasów szkolnych,

P- s ę d z i a  p r z e  w. Czy się zwieizał panu 
ze swemi interesami p. Emil Latinek ?

P. N o w. Mówit tak  tylko ogólnie, w osta­
tnich czasach mówił, że interesa idą coraz gorzej,  
że źle stoi, że mnsi płacić dnźo.

P. 8 ę d z i a p r  z e w. Czy p. Emil Latinek
mówił pann o tem, że chce ogłosić się niewypła­
calnym ?

P. N o  w. Nadmienił mi. że chciałby zrobić 
ngodę z wierzycielami.

P. S ę d z i a  p r z e w ó d .  Czy p. Emil Lati  
nek nie mówił pann, Że mnsi sobie przy ngodzie 
zaoszczędzić kapitaiik  ?

P. N o w. Nie przypominam sobie dobrze, ale 
zdaje się, nie mówił.

P. s ę d z i a p r  z e w. Czy Em. Latinek  nie
proponował pann, że wystawi ma weksel na 2000 zł.? t

P. N o w. Wspominał o tem ; ale nie wiem, 
czy na serjo, mnie się wydawało żartem. Było to 
w sklepie n p. Latineka. Emil podpisywał zM rz n ą  
ilość weksli, pytam jego, co to takiego, że w ysta­
wia dużo weksli, a on na to powiada, eheesz i to­
bie podpiszę. Powiedziałem, po co mi to.

P. S ę d z i a  p r  z e w. Czy mówił pann Emil 
Latinek o Sztopln?

r .  N o w. Mówił, ale nie wiem co.
P. s ę d z i a  p r ; e w .  Pan przy głównej roz­

prawie w odpowiedziach swych zasłaniasz się nie­
pamięcią, tymczasem iłnchany przez sędziego śled- 
czfgoś, pan znpełnie !naezej mówiłeś.

P. N o w. Nigdy nie mając sprawy -z sądem, 
a wezwany aa  świadka, byłem przestraszony 1 nie 
pamiętałem dobrze, co mówiłem.

P. s ę d z i a  p r z e  w. Nie widzę powodów, 
czego pan miał się obawiać, byłeś przecież tylko 
wezwany na świadka. Proszę więc powiedzieć, ceyś 
pan słuchany 26. lipca przez sędziego śledczego 
mówił prawdę, czy nie?

P. N  o w. Ile sobie przypominam, mnaiałem  
mówió prawdę.

P. s ę d z i a  p r z i w .  Pytam pana stanowczo, 
czy mówiłeś pan prawdę, e ty  nie ?

P. N o w. Prawdę.
P. s ę d Z. p r z e w .  Pan złożyłeś przysięgę, iż 

będziesz mówił prawdę. Ostrzegam więc pana, że 
za fałszywe zeznania możesz być pan nwięziony. 
Nic pan nie wiedziałeś o akcie notarjalnym pana 
Lindnera ?

P. N o w. Widziałem ten akt, ale nie przypo­
minam sobie, ażebym słyszał, dla jakiego ma cela 
służyć.

P. s ę d z. p r z e w .  Czy p. E . L a t inek  wspo­
minał o przyjęcia przez pana dlngn na 2000 zł.?

P. N o w. Mówił, ale nie wiem, czy na serjo, 
czy żartem.

P. s ę d z .  p r z e w .  Czy mówił pan Latinek 
pann o podstawionych wierzycielnch ?

P. N o w. Może i mówił, ale j a  nie rozumiejąc
tych interesów, nie wiedziałem, co to ma znaczyć,

P. z a s t ę p ,  p r  o k. Czy p. Emil L it inek  
namawiał pana do wystąpienia z należytością 
zmyśloDą?

P. N o w. Nie mogę sobie tego przypomnieć. 
Odczytano protokół, spisany z p. Szczepanem 

Nowakiem w dnia 26. lipca Zeznania p. Nowaka 
■ą- tam stanowcze. „W  połowie lnb p rzy  końca 
maja — powiada —  zwierzył mi się p. Emil L a ­
tinek, że zamierza ogłoBić się niewypłacalnym, że 
w tym cela sprowadzi większą ilość towarów i t a ­
kowe zastawi, Że najwięcej zarwie żydów, ponie­
waż po większej części ma u nich długi, i e  przy 
tej operacji może zarobić kilkanaście tysięcy zł. 
Odradzałem mu, mówiąc, iż to pachnie kryminałem; 
była raz przytem  obecną jego Żona Klementyna, 
która również żywo przedstawiała  Emilowi Latine- 
kowi, aby zauiechał s,vego piana. Mówił przytem 
Latinek, że będą podstawieni wierzyciele, w y­
mienił mianowicie p. Lindnera. I  mnie robił pro­
pozycję, abym wystąpił z wekslem 2000 zł., lecz 
nie chciałem żadną m iarą do tego przystąpić. RzZ 
widząc w sklepie, że robi się pewna r.mianz co do 
drzwi webodowych, zapytałem, co to u a  znnezyć. 
Odpowiedział mi na to, że mając zamiar w pó­
źniejszym czasie zastawić towary, czyni jnż  tera* 
przygotowania, ażeby następnie nie zwrócić niczy­
je j  nwagi.

P. N o w. Protokół je s t  inaczej napisany jak  
mówiłem, j a  nie mówiłem z taką stanowczością.

P. sędzia p r z e w ó d .  Odczytywano pana pro­
tokół i czy pan podpisałeś protokół?

P. N o w. Odczytywano mnie protokół i podp*' 
sałem protokół.

P. sędzia D e r  d a c k i. Pan sprostowałeś *  
protokole swoje zeznanie o Stopln, dla czego* pł l* 
Innych zeznań nie sprostowałeś?

P. N o w. daje wymijającą odpowiedź, 
p. sędzia- p r z e w ó d .  Czy pan mówiłeś pr»" 

wdę, zeznając do protokołu?
p, N o w. Rzecz wiernie ekreś loua.
P, z a s t ę p c a  p r o k n r a L o r j i ,  up»irn 

rażącą sprzeczność w zeznaniach p. Nowaka, rD



fifckarienie o zbrodnię flożbstwa i żąda uwięzienia 
P. Nowaka. Zgodnie z tym wnioskiem, p. przewo­
dniczący sędzia zarządził nwięzieuie p. Nowaka,

P Mojżesz B a n m a n n  potwieraza rozmaite 
okoliczności z przebiega te n to w ad a  o ugodę. Ziu- 
Naial również, że p. Emil Latinek, który okazywał 
jttź gotowość złożenia pieniędcy, wziętych z zasta 
Wn towarów, po naradzeniu się z di Rappapurtem, 
Powiedział, że pieniędzy on nie ma, a ma jego oj- 
siec w kwocie 10000 zł.

Dr. J  e k i e 1 e s P an  bywałeś częściej przy 
Podobnych układach, ja k  sam wspomniałeś, czy tam 
się obchodziło bez groźo kryminałem i oskarżeń o 
°sznstwo ?

P. B a u m a n n. Ju ż  to przyjazne nie panują 
bczncia pomiędzy wierzycielami dia tentująrego o 
Ugodę. Z-wsze dają się słyszeć groźby i oska, żenią.

P. sędzia p r z e w o d n i c z ą c y .  Czy w tym 
Wypadku groźby kryminałem były wypowiadane o- 
strzej niż zw yde ,  czy tak samo ?

P, b  a n m a n. Niezawodnie, że ostrzej,  bo tn 
doszły do wiadomości ważne takca, wykonane przez 
P. Emila Latineka na niekorzyść wierzycieli.

P, Baruch R o t k  zeznał że zwykle p. Emil 
Latięek zamawiał u niegc mało towarów, ale w o- 
statnich czasach zamówi! wiele tak, te  R i th  stał 
»lę największym wierzycielem.

P, Konstanty G a w l i k o w s k i ,  kupiec, suladn 
Zeznania co do okoliczności oddania czterech beczek 
cukru prze* Emila Lutiueka do sklepu: Teodor La­
tinek et Gawlikowski. —  WyjnJnić jednak, w 
jakim charakterze cnkiar ten Dył dostarczony, nie 
może należycie , ponieważ czynuość była 
podzieloną i jeden do drngif go się nie wtrącał, a 
W ł-śnle naieżało to do p. Teodora Latineka zam a­
wiać towary.

P .  Teodor L a t i n e k ,  b ra t  p. Emila, zostaje 
na prośbę nwulniony przez sąd od składania zeznań.

(C ią g  dalszy  n a stą p i.)

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
— Towarzystwo przyjaciół sztuk pięknych we 

Lwowie ogłosiło jnź  termin tegoroczny otwarcia 
wystawy malarstwa i rzeźby we Lwowie. Od 1. 
kwietnia przyjmuje już przesyłki obrazów i posą­
gów a wystawa otwartą będzie dnia 1. maja. Od 
czasu zawiązania się Towarzyutwa będził^to j n i  z 
kolei dziewiąta wystawa.

—  W poniedziałek (20. b. m.) na dochód Czy­
telni akademickiej odbyło się amatorskie przedsta  
Wlenie i koncert pod ariyst.  kierownictwem dyr. 
tow. muzycznego p. Hiknlego. Nie z narzej,  lecz 
Z komitetu urządzającego winy nie możemy czy­
telnikom naszym dać szczegółowego sprawozdania 
i musimy się posłużyć artykułem nadesłanym, w 
którym czytamy eo nas tępu je :  K n m e r t  i komedja 
J .  A. F reury  „Consilium F acn l ta t is“ miały zupełne 
powodzenie. Z uczestniczących w koncercie, oprócz 
znanych już naszej publiczności, p. K., który bar 
dzo pomyślnie odegrał koncert Beriota (g dur) i p. 
A., k tóry  odśpiewał „Czarny krzyżyk Miinchbei- 
luera z równym pierwszemu powodzeniem , wymie­
nimy panią T, i panuę B. Pani T. odśpiewała arję 
z „W esela F ig a r a ” Mozarta i „P ieszczotkę“ Cho­
pina. Głos je j  melodyjny i dźwięczny, wydawał się 
je d n ak  za sianym na scenie tutejszej.  Na sz c z e ­
gólną nwagę zasługuje gra młodziuchnej panny B., 
Uczennicy Mikniego. W ykonała ona z uczuciem 
„Capriccio” Mendelsohua na fortepian (z tow arzy­
szeniem drugiego fortepiana, na którym  grał pan 
Hikuli).

—  Egzamin w szkole ogrodaiczo - sadowniczo- 
PifcCzelniczej we Lwowie. Na duin 25. marca b. r.
* J. w- sobotę o godzinie Bej popołudniu odbędzie 
się egzamin pClroczuy neznIOw szkoły  T o w arzy ­
stwa ogrodaiczo-sadcwniczo-psaczelnleze fo wo Lwo­
wie w budynku własnym, znajdującym się w ogro­
dzie Towarzystwa przy ulicy Piakar fcipj pod 1. 
d. 24.

UpraBza się wysokie władze rządowe i auto­
nomiczne, iakoteż miłośników tej gaięzi gospodar­
stwa krajowego, ażeby rzeczony popis, sw<* bytno 
ścią zaszczycić raczyli.

Od Zarządu Tow. ogrod. sad. pszczelniczego.
Lwów 19 marea 1876.
Walery Podlew uh  prezes. Ludwik Ftero- 

żyruki, wiceprezes.
—  Odczyty Tow. ped.: W  środę 22. marca od 

4 — 5 godz. d r. E. B urzyńsk i: „O początkach cywi-ł 
lizacji i o człowieka przedhistorycznym.”

— Za pośrednictwem p. J Chorośnickiego zło­
żył p. Mieczysław Kajetan Małachowski prenume- 
l arę 3 ri. 811 - na pismo zbiorowe Rapperswyl 
pod redakcją®-, i-  Brwszewekiego. PiBnio Rcwpcrswyl 
Irenumerować mozn- w Czeraiowuauh w ks ięgam i 
8. J .  Sięgierskiego mb za ftożradniaiwem J .  Cho 
|ośnickiego.

—  Na poezje słowackie S a w y  U r a ż a n a
P  e p k i n a  złożył prenumeratę w Adm. Gazety 
b a r  ud,- ks. J a n  Hncaczek kooperator w Brodow- 
caeh 1 zł.

—  Donoszą n a s  z P aryża  o żałobnem nabo­
żeństwie za dnszę ś. p. Seweryna Goszczyńskiego. 
Odbyło się dnia 16. marca 1876 roau w kościele 
Wniebowzięcia (de 1’Assomptiou) przy udziale li- 
t&Znem emigracji,  którzy pospieszyli oddać cześć
Poecie żołnierzowi i wzorowemu Polakowi oraz

^hrześcjaninGwi. Na emigracji Seweryn Gonzczyń- 
■ki był powszechnie kochany i szanowany, śmiało 

<*zeu można, iż niemiat tam ani jednego nieprzy 
Jaciela;

W edług obliczeń miejskiego biura s ta tys ty ­
cznego zmarło we Lwowie w miesiąca latym b. r 

S800 osób czyli 10‘3, w tern 169 pici męskiej, 131 
Mci Śt ńskiej, a  mianowicie : w śródmieścia 14 m.
15 £., ^ "p rz e d m ie śc iu  halickiem 18 m. 10 £., w 
krakowaklem 40  m 35 ś., cólkiewskiem 16 m. 18 

łyczakawskiem 11 m. 9 i. ,  w szpitalu głównym 
i 9  o l  30 ż., a Sióstr miłosierdzia 7 m. 7 ż., w
Szpitala wojskowym i domu inwalidów 8 m. 1 ż.,
W szpitala istaelickim 6 m. 6 ż.

Między zmarłymi było według wieka 68 dzieci
akc&czeaia l g j  roku życia, 46 do 5 lat, 186 

y ie j 5 lat; według wyznania 177 rz. kat.,  53 gr 
*żt., 65 izrael.  5 innych wyznań; według stanu cy­
wilnego 178 stanu w iiiego ,  79 małżonków, 43 
"dów i wdowców; według miejsca pobytu 241 tn- 
-ejszych, 59 obcych ; według zatrudnień : 63 wyro­
bników i słng 19 ubogich 1 żebraków, 14 rzemieśl­
ników, 14 zawodów nmylowych, l u  właścicieli dobr
* domów, 9 wojs owych, 4 rolników, 2 kupców, 2 
®ez za tru d n ien ia ; w więzieniach zm ano 9 o so b ; 
**ieci i kobiet beo zatrudnienia zmarło 154, między 
tnmi należących do rodzin wyrobników i słup 77, 
'"^mieślników 43, zawodów umysłowych 14, knp

9, właścicieli dóbr i domów 5, wojskowych 2, 
f dhików l ,  niewiadomych 8.

Stan zdrowia w porównaniu z miesiącem sty­
kom  b. r. pogorszył się, mimo iż cyfrę absolutną

ma niŻBzą niż styczeń, w jp ad a  nowiem w sty- 
*nin dziennie 9 9 (czyli 99 na 10 dni), w lutym 

i 10 3 (czyli 103 na 10 dni) zmarłych. W porć- 
żnin zaś w lutym rokn 1875 j e s t  stan zdrowia 

jj*uowczo lepszym, w cyfrze absolutnej bowiem o 
dhl *** korzyść r. b w cyfrze dziennej o 9 na 10 

• Na gruźlicę zmarło 44 m. 31 ż. (czyli 25°/,

ogółu zmarłych), na Zapalenie przewodu oddecho- 
wago 16 m. 15 ż. (10*33,/0), na ospę 6 m. 11 ź. 
(5*66 ) między tern w 11 wypadkach zapisali le­
karze ordynnjący „nieszczopioie”, na rozedmę plnc 
10 m. 4 ż. , (4 ’66 na zapalenie mózgn 8 m 
4 ż. (40/0), ua uwiąd schyłkowy 5 m. 7 ż. (4°/0), 
ua Jurzycę 6m. 1 ź., na udar 4 m. 2 ź , ua wadę 
serca 3 m. 3 ż., na chorobę Brighta 3 ra. 2 ż., na 
puebliaę 2 m. 3 ź. , na biegunkę 4 m . , z chorób 
dziecięcych na brak sil żywotnych 10 m 6 i , ,  na 
drgawki 12 m, 12 ż., na dławiec 7 m. 3 ż. Dla 
wiec panował silniej w przedmieściu krakowskiem 
(II )  gdzie zmarło 4 m. 2 ż.

Wypadków śmierci gwałtownej byio w lutym 
stosunkowo mało, 3 m 1 ż., między temi dwa sa 
mobójstwa przez strzał, j e d e i  wypadek oparzenia 1 
jeaen zamarznięcia.

Miejskie binro statystyczne.

— W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .
D. 20. t. ra. wieczór około godziny pól do 10, 

wybu I-I pożar w kominie kamienicy p . S. Sokala 
na placu Guiuchowskich. Ogień ugasili domownicy. 
— Antoui Battaglioni, lokaj zostający bez służby, 
którego przyjął był od dni kilku bezpłatnie do 
swego pomieszkania Adam Weichsel,  czeladnik ko­
miniarski pod 1 8 przy ulicy Karmelickiej zam ie­
szkały, znikł d. 20. t. m. wieczór z domu zabraw ­
szy swemu dobroczyńcy z komody otwartej srebrny 
aukier podwójnie k iy ty  ze złotym łańcuszkiem w 
łącznej cenie 50 zł., trzy pierścienie złota, jeden 
T- nich znaczony zgłoskami A. W. i stary zimowy 
surdut żółtawy. — Straż policyjna aresztowała d. 
20. t. ni. na placu „Castrnoi" 16Ietniego Wużnicę 
Borucha Reislera z Domaźyra, z powodu, Że nieli- 
tościwie smagał oiczyskiem parę koni, które wido­
cznie pizeładowany drzewem wóz z błota wycią­
gnąć nie zdołały. Drzewo nadebrano z wozu, po- 
czetn s ę tonie ruszyły, młodego barbarzyńcę uwol­
niono w policji po zapijaniu jego nazwiska celem 
pózniejuzego ukarania. — Zwłoki nieznajomego Wio 
„chinina znaleziono dnia 15. b. m. na gruntach wsi 
Żabna, w powiecie Tarnowskim. Zwłoki leżały w 
snebym przekopie i w wysokim stopniu już byiy 
zepsute, tudzież przez ptactwo drapieżne uszko- 
dzoue. Zarządzono dochodzenie sądow9 co do spo­
sobu śmierci nieznajomego i osobistości, oraz przy 
należności.

Dnia 20 t. ra. wieczór około godz. 8 w doinn 
pod i. 5 przy nlicy Gołębiej wybili złodzieje szy ­
by w oknie, wychodzącem do ogrodu, dostali nię 
do pokoju do Szymona Bartoszewskiego i zabrali 
z otwartego kufra wszystką odzież i ca*ą pościel 
z łóżka, które zawiązali w dwa tłumoczki. Zło 
dziei których było trzech, spostrzegł przypadkowo 
przechodząc ulicą żołnierz z 30 p n ^ n  pfcehoty 
Krajewski, gdy przeskakiwali przez parkan. Z j ł  
nierz ujął jednego ze złodzei, który atoli przy po­
mocy drugiego wspólnika wydarł mil się z rąk  po ­
zostawiając jeden tłumoozek. W drugim tłumoku 
zabrali złodzieje czarny płaszcz damski z tyłl i, 
bronzowy surdut z podszewką w czerwone kra ty '  
surdut letni zielonkowaty, jeden  s ta ry  surdut po ­
pielaty, parę spodni zimowych zielonkowatych, dwa 
staniki i spod licę białą. Pięć sznurków korali zgu ­
bili złodzieje w ogrodzie, gdzie je  następnie z n a ­
leziono. — Nagłą śmiercią zmarła daia 15. b. m. 
na polu wracając z ta rga  w Sądowej Wiozni wlo- 
ścianKa Agnieszka Iwańska z Królina, w powiecie 
Mościskira.

— Mianowania.
Minister wyznań i oświecenia mianował : J a n a  

Moliua, Edwarda Bergera, Józefa Piękosza i Lud­
wika Kaweckiego rzeczywistymi nauczycielami, a 
mianowicie Ja n a  Molina przy państwowem gimna­
zjum U św. Anny w Krakowie ; E dw arda Bergera 
przy państwowem realuem wyższem gimnazjom w 
Kołomyi: Józefa Piękosza przy państwowem gimna 
ijnm w Samborze a Ludwika Kaweckiego przy 

p»Ó8tWowem gimnazjum w B»„»zOnle.
Minister sprawiedliwości mianował następują 

cych adjnnkiów sądowych, sędziami powiatowymi w 
okręgu wyższego sądu krajowego : F erdynanda Ei- 
sena w Krośnie, do Latowisk ; Ja n a  Szankowskiegu 
we Lwowie, do Mikołajowa; Adolfa Podlaszeckiego 
w Rohatynie, do Nadwórny; Bazylego Niedzielskie­
go w Rossowie, do B n rsz ty n a ; Tomasza Koiasiń- 
skieBo w Brzeżanach, do R u d e k ; Autoniego Spęda- 
kowskiego w Stryju, do Łąki i Edw arda Linka w 
Czortkowie, do Zbaraża.

—  OgłoszeillO. W  majn b. r. odbędą się egza- 
mina lekarzy i weterynarzy przep isane ro zp o rzą ­
dzeniem ministerjalnem z dnia 31. marca 1873, 
w celu uzyskania stałej posady w publicznej słnż- 
bie zdrowia przy władzach politycznych. Egzatnina 
lekarzy odbędą się w Krakowie, zaś. egzamina we­
t e r y n a r z y " ^  Lwowie. L ekarze  i w ete rynarze ,  
k tórzy  mb.ą zamiar poddać się tym egzaminom, 
winni podania zaopatrzone w dowody wymagane w 
§ 7, a względnie 17 powola#6g<) rozporządzenia, 
wuiesć w myśl rozporządzenia ministerjaluego z d. 
18. września 1875 roLu najdalej do 15. Lwietnia 
1876 r. do e. k. namiestnictwa.

^  Prezydjnm  c. k. namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 14. marca 1876 r,

—  Teatr polski amatorski w Czytelni lu­
dowej w C i e k n i e .  W  niedzielę dnia 2 9. marca 
1876 odegrane zoetana- „Cicha woda brzegi rw le “ 
Przysłowie dramatyoŁne w l  akcie w ier ,  ,em, pIZez 
J a n a  Chęcińskiego, i J5Po wystawie paryskiej."  Ko- 
u e d ja  w 1 akcie przez W. Uibańikiegn.

Cena m ie jsc : Krzesło numerowane 30 c. P ar  
ter  20 c. —  Między aktami grać będzie orkiestra  
cieszyńskiego „Towarzystwa muzycznego.” Czysty 
dochód z tego przedstawienia przeznacza się na 
bibliotekę „Czytelni Indowej” w Cieszynie. — P o ­
czątek o godzinie 7 wieczór.

—  W  Krakowie dnia 18. t. m. zmarł Ale­
ksander Karta dyrektor Banka galicyjskiego dla 
handlu i przemysłu, niegdyś ezłouek Rady stanu 
Królestwa Polskiego 1 Komitetu Towarzystwa ro l­
niczego w Warszawie.

— ' t J f l  a  o p e r e t k a  Ł e e u c a  pod tytułem 
, j  Kiąże Luuti” , przedstawiona przed kilkn dniami; 
we Wiedu. zdobyła sobie ogromne pochwały kry ­
tyki tamtejszej. Muzyka nowego utworu autora 
„Angot” odznaczać się ma świeżością i życiem, a 
słaba strona j'ego operetek nieodpowiednie libretto, 
została usunięta tym sposobem, że tą  razą pisał 
je  znakomity komedjopisarz Wiktoryn Sar ion .  W 
tekście francuskim operetka ta  nosi t y t u ł : „Pres
Saint-Germain*.

—  Olbrzyma J o w y .  Korespondencje te leg ra­
ficzne Timesu opowiadają dość szeroko o łowach 
księcia de Galles, których sceną je s t  królestwo 
niepodległe Nepanl, położone pomiędzy cesarstwem 
chińekiem a Bengalem n stóp g or Himalaja, które 
z tej strony wystrzelają^ w wysokie szczyty po­
między atóremi najbardziej imponuje Dewalagiri.

W obszernych borach okolicznych mnóstwo 
znajduje się zwierzyny. W piętnastu dniach t rw a ­
niu łowów książę i orszak jego jadąc  na słoniach 
zabili, nie bez niebezpieczeństw, dwadzieścia ośm 
tygrysów, sześćdziesiąt niedźwiedzi, czterdzieści 
pięć leop udów , olbrzymią boę i wielką ilość an ­
tylop.

Zarządca krainy Jung Bahadoor podarował 
księcia przepyszną kolekcję ptaków żywych, po 
między którcmi znajdują się nader rzadkie okazy 
bażantów znanych w kraju pod nazwiskiem „duf

f a “ . Zbiór teń został już wysłany do Kalkuty, 
zkąd razem z tygrysem i wytresowanym słoniem 
popłyną do Anglii.

— Przyrząd do lotu. W Ebaiam w Anglii 
niejaui Simmonds wynalazł w tym czasie maszynę 
do lotu, która ma być użyteczną w celach wojen­
nych. Maszyna rzeczona mająca podobieństwo do 
olbrzymiej wielkości parasola, nie będzie p o trze­
bowała użycia gazu działającego na wznoszenie się. 
J e s t  to po prostu w wielkim formacie papierowy 
latawiec. Potrzebuje do wzniesienia się odpowie­
dniego wiatru. Wtedy wzlatuje do 100 przeszło 
stóp wysokości, wkróted jednak  spada z łoskotem 
na ziemię, nie narażając na żadne niebezpie­
czeństwo.

— Lamartinc i Hugo Wiktor Hugo nade­
słał de redakcji gazety  France 300 franków, jako 
składkę ua pomnik L a m a r t ' j e ’a, wraz z listem na­
stępującym : „W e F rancji  w 1820 r. zjawił się 
wielki poeta, a w roku 1848 —  wielki obywatel. 
Tym wielkim poetą i wielkim człowiekiem byl La- 
martine. Daję składkę na wystawienie dlań pomni­
ka. W iktor Hugo.“ Nadmieniamy przytem, że za 
życia jeszcze L am artine’a, Hugo okazywał stale 
głęboki szacunek dla swego współzawodnika oa po- 
ln poezji, i towarzysza w sprawach publicznych, 
który jednaK nie zawsze odpłacał się mu wzajem­
nością. Pewnego razu ktoś napisał list do Wiktora 
R o g i  zaadresowawszy: „Najwiękbzemu poecie F r a n ­
c j i : ” W iktor Hugo list ten odesłał do Lam artine :a, 
Lamartine zaś zwrócił go znowu Wiktorowi Hago, 
słowem, żaaen z nich nie chciał sobie przyznać 
„wyższości.” Później jednak stosunki te zmieniły 
się i Lamartine niejednokrotnie odzywał się z wiel- 
kiem lekceważeniem a nawet z pogardą o W iato  
rze Hago... ,  który go rzeczywiście przewyższał nie 
tylko talentem, ale co większa charakterem i zac 
n osęią.

—  Ayszard W agner. W iktor T isso t ,  au to r  
stawnego dzieła „Dans le pays des milliards, o- 
powiada o Ryszardzie W agnerze następne szcze­
góły : „Północny ten n ieu iec  (Wagner), ma oby­
czaje azjatyckie i skłonności Sardanapala, Stracił 
jnź  ogroinnu sumy na w szy s ts ic h  7 śmiertelrych 
grzechów. Udając się w podróż, zwykle bierze od­
dzielny pociąg i otacza się orszakiem lokajów i 
służebnic, wozi zawsze z sobą pościel własną z ma- 
terji jedwabnej szytej złotem, swoje srebra, zapas 
win i t. p., zajmuje cale prawie hotele i żąda ko- 
niecz'ue, aby dawano mu te pokoje, w których no­
cowali munarchowie. jW  Beirnth (w Bawarji) gdzie 
stale przebywa i pobudował tea tr ,  W agner u rzą ­
dził dwór z taką świetnością, jak iej ch jba  w Niem­
czech nie ma dtngiego przykiaun. Ma swoje własne 
powozy, swoje aKtorki, służbę nadworną i kochanki. 
Z różnych stron świata  gromadzą się Indzie, aby 
otrzymać posłuchanie i złożyć pokerny hołd temu 
mistrzowi mnzykl przyszłości. Zewnętrznie pałac  
jego podobny jest do świątyni protestanckiej, we­
wnątrz do pagody indyjskiej. W agner pracuje z 
rana, na stole jego  palą się różnobarwne świece 
pachnące w srebrnych kandelabrach. Nim zasiądzie 
do pracy pije czarną kawę, ze złotej filiżanki. J e ­
go prywatne uczty stały się sławnemi 1 odznacza­
ją  się nadzwyczajną wesołością, która jednak n- 
trzymywana jes t przez gospodarza w pewnych gra- 
nicacn. Skoro goście zoytecznie sobie podochocą, 
W agner bierze la tarn ię  i wychodzi z pałacu pro­
wadząc z sobą biesiadników przez ogród do lasu’ 
T am  przy blasku la tarni pokazawszy im pomnik 
granitowy, p rzf in iw ia  głosem ponurym: „Oto pano­
wie mój giób. Memento mori / “

Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne.

—  Wyszedł w Krakowir zeszyt I I I  d z id k a  p 
TeoflTa Ostaszewskiego ' p'. t. „Moje dobre chęci” , 
i^zyli powiastki, bajki,  fraszki, gderania i gawę- 
dyj. A utor  przeznaczył je  do czytania głównie dla 
włością**, alt przyznać należy, że każdy człowiek 
z przyjemnośrią odczytywać je  może: zdrowe to i 
trafne d i  n ję t j  w obrazy z życia zaczerpnięte 
i wypowiedziane wierszem czystym a gładkim. Nie 
wielu n nas dziś się rznea na to pole ezopowe, 
bo każdy woli chodzić na ko tu rnach ; nstrzedz się 
przesady, a przemawiać z p ro d o tą  1 wdziękiem,— 
to zarazem zaleta i zasługa.

— Wspom"' llśmy jnż, te J .  I .  Kraszewski ma 
wydać cały cykl powieści h is to rycznych , opartych  
na różnych epokach dziejów naszych, począwszy od 
najdawniejszych przedhistorycznych czasów. Pierw 
sza z nich , k tóra wkrótce ma wyjd£ z d ^ j j a  na 
kładem Gebethnera i Wolfa, nosić ma tyta l , Duch 
lechicki” i zawartą  będzie w trzech tomach.

—  „Gazeta przemysłowo rzemieślnicza w W ar­
szawie, wydrukowała cenną pracę Aleksandra Ma­
kowieckiego p t „Przemysł i rzemiosła n nas za 
dawnych czasów” .

—  D z id a  Amadeusza Tbierry: „Święty H iero ­
n im ” oraz „Ś. J a n  Ziotousty i cesarzowa Eudoksja” 
zostały przełożone na ję zy k  polski.

—  „Gazeta  Po lska” w W* szawie wydrnkowała 
nową powieść J .  L  Kraszewskiego p , t. „Zygzaki” .

— Pierwszy i drugi z e s z y t  „Albumu widoków 
i pamiątek wilanowskich” ju i  od kilkn tygodni u- 
kazały się w handlu księgarskim. P i ę k n e  to i wspa­
niale- wykonane d z ie ło , znajdzie niezawodnie po­
wszechne uznanie i rozknpionem będzie. Ryt iny 
prześliczne.

—  Nakładem Gubrynowicza i Schmidta, weszło 
w osobnej broszurze „Przemówienie na żałobnem 
nabożeństwie dnia 15. marca 1876 w kościele a r-  
chikatedrainj m odbytem za dnszę i_ p. Seweryna 
Goszczyńskiego” pizez kślędza Antoniego Krecko- 
wieckirgo. Jednomyślnie gips całej publiczności po-

nat i ocenił wysoką wartość i piękność tej mowy,—  
dobrze więc zrobił p. Gubryuowicz i Schmidt, iż 
polecił j ą  wydrukować w osobnej broszurze; będzie 
ona bowiem miią pumiątKą dla tych, co byli na na­
bożeństwie a dla tych, co jej nie słyszeli, pożyte­
czną lekturą. Gorący patrjotysm z głęboką re lig ij­
nością złączone, wydobyły z ust kaznodzibi prawdy 
żywotne, które mianowicie w naszych cz isach z 
pożytkiem rozpamiętywać należy. Czysty dochód 
z sprzedaży przeznacza się na wzniesienie pomnika 
‘dla wieszcza.

— Dziejów powszechnych S z lo sse ra , nakładem 
księgarni P o lsk ie j , wyszły zeszyty ośmdziesiąty i 
ośmdziesiąty pierwszy i zawierają dzieje siedmna 
stego wieku.

—  Treść a rn  12. Puchu literackiego-. Artykuł 
wstępny zawiera projekt Towarzystwa wzajemnej 
pomocy literatów, dziennikarzy i nczouych, który 
warto poddać pod rozprawę ogolną ; Mama sobie 
życzy; uowella przez Sewera. Rozmowa z jaskółką; 
Cajus Gracckuo, dram at przez Karola Klossa (c. d.); 
L is ty  Ju ljnsza  Słowackiego; Kronika Krakowska; 
P ływające miasto przez Ju(ju«za V ernB; Tnnel ka- 
le tań sk i ; Przegląd te a t ra ln y : Córka R o la n d a ; Dział 
krytyczny zawiera rozbiór dzieła D ra  Piotra 
Chmielewskiego p. t. Co wychowanie z dziecka 
zrobić może i powinno ?; Miscellanea ; Bibliografia 
polsku i zagraniczna. Staranność redakcji wykazuje 
się w dobieraniu nowych współpracowników. Pan 
Karoi Klosz, rzeźbiarz j poeta, w Ruchu drukuje 
dramat, o którym jnż  różne głosy podawano w cza­
sopismach. Co się tycze naszego przekonania, w 
pann Klossie, li teratnra dram atyczna puzyskala

pisarz^ wielce utalentowanego. Jego  Cajus Gracclins 
jest dramatem, z którego się w ykazuje natchnienie 
pełne siły dramatycznej, znajomość serca ludzkiego 
umiejętność zastosowania się do warunków sceny
1 sz lachetna dążność. Czytamy go w miarę, j a k  się 
pokazuje w Ruchu, s coraz wzrastającem zajęciem.

—  Treść nrn 6. Przyjaciela donicowego-, Sewe­
ryn Goszczyński, życiorys z portretem; Jakób J a ­
siński czyli dwa polskie stronnictwa, tra jed ja  pro­
zą po francusku napisana przez Adama Mickiewi­
cza i zachowana tylko w fragmencie , który  prze 
tłumaczył p. Marjan Nadwiarański, Miłość fatalna, 
powieść przez Józefinę jeneralową Rantensztran- 
chową (c. d.); Kłonowicza rymy o żydach; O za- 
knpnie, przewieziezin i ustawieniu pszczół ; Poży­
wna znpa dla ubóstwa; Rzeczy domowego nzytku ; 
Kronika. Prenum erata  tego czasopisma, podającego 
nieraz prace i wyższej waitości wynosi całorocznie
2 złr. 50 et.; albo półrocznie 1 złr. 30  cent, Ta 
kową mi>żna przysyłać razem z przedpłatą  na Ga­
zdę Narodowa.

— Doniesiono nam, że w Krakowie ma powetać 
nowe czasopismo polityczne p. t. Dziennik ka- 
tol.cki.

Znauy autor historji średnich wieków, pan 
Tadeusz Korzon, ogiosił obecnie drukiem „Historję 
starożytną” (W arszaw a, w księgarni G. Senewal- 
da, 1876). P. Korzon sam powiada w przedmowie, 
że napisał tę książaę dla starszycn i nieco już 
przygotowanych dzieci. J e s t  to więc podręcznik, 
k tóry  z pożytkiem przy wykładach szkolnych uży­
wanym być może. P. Korzon w dziele swojem, 0- 
p ierając się ha najnowszych archeologicznych po­
szukiwaniach, rozpoczyna opowieść od okresn k a ­
mienia łupanego. W dziejach Wschodu korzystał z 
ważnych odkryć, porobionych przez Lepsinc’a i Ba- 
wiinsona. Dołączenie drzeworytów (jest  ich 97) do 
jekscu dopomaga do plastycznego przedstaw ienia  
wiein szczegółów Życia prywatnego i publicznego 
ludów starożytnych. Prócz drzeworytów dołączone 
są 3 mapy, plar Rzymu z czasów Rzeczypospoli 
tej i tablica synchronistyczna, ułożona podług me 
tody Jaźwińskiego i Żaby.

— Dr. Józef  M e r n n o w i c z .  “ O wpływie 
śroakow wzniecających silny ruch robaczkowy je lit  
na wydzielanie iimfy.” Pod tym napisem wysz-‘a 
jako odbitka z III .  tomn rozpraw w jdzia ła  m ate­
matyczno-przyrodniczego aKadeinii umiejętności w 
Krakowie, rozprawa naukowa dr. J .  Maruaowicza, 
opracowana na podstawie doświadczeń dokonanych 
w lipskim instytucie fizjologicznym pod kiernnkiem 
prof. Ludwiga. P raca  ta  była czytaną na posiedze­
nia oddziaiu matem, przyrodniczego akademii umie­
jętności w Krakowie w styczniu b. r  i przedłożył 
j ą  także dr. M fakultetowi lekarskiemu un iw er­
sytetu Jagiellońskiego w celu uzyskania habilitacji 
na docenta.

—  Pierwszą pracę dr. Józefa Mernnowieza: „O 
chemicznych warunkach powstania bicia serca” 
(Ueber Jie chemischen Bcdingungen fur  die E nt-  
s tehnng des Herzschlages) przedłożył dyrektor  l ip ­
skiego insty tu tu  fizjologicznego prof. dr. Ludwig, 
saskiemu Towarzystwu naukowemu, które ją ogło­
siło w rocznikach swoich, matematyczno-przyrodni­
czej klasy. Treść tej rozprawy stanowi połączone 
z odpowiedniemi rysunkami monograiieznemi wylu- 
szczenic doświadczeń, mającycL na celu wywołanie 
ruchów martwyeb, już  mięśni s-ircowych p o i  wp‘y- 
wem rozozynów chemicznych, mianowicie rozczyun 
soli kuchennej (1 część kiw i królika, 4 części 6 ll/0 
towego rozczynu soli), Rezultaty  tych doświadczeń 
dr. M, mogą znacznie przyczynić się do umiejętne­
go wyjaśnienia fizjologicznego wpływu mineralnych 
składników k iw i na czynność serca, u pośrednio u- 
ła tw iają te prace odsłonięcie tajemnicy pierwo­
tnych przyczyn bicia serca, jednej z najważuiej-  
sszyth fnnkcyj organicznego życia Wyniki badań 
filo log icznych  dr. Memnuwicza zyskały sobie w 
ogólności bardzo pochlebne uznanie »e strony dr. 
Lndwiga, który nznany je s t  w świecie nankowym 
jako jeden z najznakomitszych fizjologów nowo­
czesnych.

Gospodarstwo, przem yśle i liandel.
Obwieszczenie. Z powoda prac przygoto­

wawczych do przypadającego na dniu 29. kwietnia 
1876 r. losowania obligaeyj indernn. Galicji wteho- 
dniej i zachodniej,  tndzieź Wielkiego księstwa K ra ­
kowskiego, nstaje począwszy od 24. marca 1876 
przepisywanie tych obligaeyj, któreby przy p rz e p i­
sywaniu odmienne dostać musiały numera. Po ogło­
szeniu wyniku losowania przepisywanie obligaeyj 
na nows się rozpocznie.

Galicyjski zakład kredytowy włościań­
ski. Stan na dniu 1. lutego 1876. A k tyw a:  
Stan gotówki w kasie centralnej 82 .6b6 zł. 41 c., 
stan gotówki w kasach powiatowych 48.682 z łr '  
91 c t . f pożyczki 8 ,08o.442 złr. 17 ct , salda r a ­
chunków bieżących 1,725.773 złr. 01 ct. Razem 
9,945.664 złr. 50 ct.

Pasyw a: Wpisowe w 1876 r. 629 złr., udziały 
651.318 złr. 50 centów , Asygnaty kasowe 
1,150.760 złr.,  lis ty dłużne w obiegu 8 ,133.600 zł., 
zalegające odsetki i dywidendy od listów dmżnych 
9267 złr. —  ct. Razem 9,945 .564  zlr. 50 ct.

Wystawa obuwia. W e d łu g  zawiadomienia 
wys. c. k. ministerstwa handln z dnia 28. lutego, 
praeB. 15. marca 1875 1. 4 3 8 1 ,  odbędzie się w 
Bernie (w Szwajcarji)  od 11 . czerwca do 10. l ipca 
1876 specjalna wystawa obawia.

Do wystawy przypuszczony będzie każdy, k tó ­
ry przedmioty wymienione w poniżej wyszczegól­
nionych grapach wyrabia lub sprzedaje.

Deklaracje winni wystawo,- najdalej do 25. 
m arca b. r. przedłożyć Izbie handlowej i przemy­
słowej i w tejże wymienić dokładnie; 1) Imię i n a ­
zwisko wystawcy, 2) przedmiot wystawy, 3) miej­
sce ku temu potrzebne.

Przedmioty wy stawo w e n ależy w skrzyni do­
brze opakowanej i w napis nazwiska wystawy za­
opatrzonej, najdalej do 20; maja b, r .  przesłać 
franko do komitetu wystawy i dołączyć wykaz za ­
wierający imię i nazwisko, miejsce zamieszkania, 
zatrudnienie wystawcy, tudzież wyczerpujące opi­
sanie i cenę przedmiotu.

W ystaw cy gotowego obuwia obowiązani są wy­
stawić najmniej trzy pai obuwia należącego do pe­
wnej klasy.

Podział przedmiotów według grnp jest n a ­
stępujący :

I. grnps.  P lastyczne modele nóg z g ip s u , że­
laza , drzewa i t. p.

II .  g rupa : Służące do wyrobu obnwia kopyta 
i modele tychże.

III .  g ru p a :  Surowiec potrzebny do sporządza­
nia obnwi?*, jak : skóry, przędza, smoła, ćwieki, 
śrnby, sprzączki, elastyki,  guziki, podszewki i t. p.

IV. g r u p a : Maszyny i narzędzia.
V. g rnpa :  Gotowe obuwie, podzielone na 10 

klas, wystawione być winno w takim stanie, jak ie  
wychodzi z ręk i  robotnika, a więc nie szwarcowa- 
ne farbowane lnb smarowane.

VI. g rnD a: Zbiór noszonego obuwia, z którego 
przekonać by się można r. doświadczenia o lezul-, 
ta tach  racjonalnego kształtu  obuwia.

Izba handlowa i przemysłowa wzywa z.al.em 
pp. przemysłowców, którzy w tej wystawie spe­

cjalnej wspblżawoini&zyi mogą 2 Wyrobami innych 
krajów, aby deklaracje swoje ja k  najliczniej nade­
słali do Izby, gdzie też przejrzeć mogą bliższe 
szczegóły te j  wystawy.

Z Izby handlowej i przemysłowej 
Lwów dnia 16. m arca 1876.

W skutek ogłoszenia komitetu c. k. T o ­
warzystwa gosp. galic. o fałszowaniu nasienia ko ­
niczyny i lucerny pr*,ez handlarzy  nasion, P rzy­
jaciel Domowy podaje sposób udzielony mn przez 
gospodarza - korespondenta A. K. poznania tego o- 
szustwa: Bierze się bibnta podwójnie złożona, zwil­
ża się takową w wodzie i n as jp n je  na nią nasie­
nie koniczyny lub lncerny, ziarnko przy ziarnKu, 
poczem przykrywa bibnłą mniej wilgotną i stawia 
w ciepłem miejscu lnb przy  piecu. W  przeciągu 
kilku godzin każde ziarnko napęcznieje, a wtedy 
w sposób n a tu rd n y  lnb przez szkło powiększające 
łatwo się rozpozna nasienie za fałszowane k rz e ­
mionka.

Wiedeń 20. marca. (Telegram Gaz. Nar.) 
Na dzisiejszy ta rg  przypędzono wołów galicyjskich 
568, razem wtzysłkich 2512. T a rg  byl ożywiony. 
Galicyjskie woły płacono po 49, 51, 51.50 złr. za 
100 kilo, węgierskie po 47 do 57 złr. Do godziny 
lszej wszystkie rozsprzedano.

Amiroteicz.
Egzaiuiiia w  szkole lasowej. W galicyj­

skiej krajowej szkole gospodarstwa lasowego, 
odbędą się egzamina z pierwszego półrocza 
1875/6, w porządku następującym :

Na kursie pierwszym.
Przed południem: 1. kwietnia z fizyki, 3go 

z chemii, 4go z matematyki, 5go z ieśnictwa.
Po połndnin: Igo kwiet. z zoologii, 3go z 

botaniki, 4go z geognozji, 6go ze stylu.
Na knrsie drugim:

Przed południem: 7go kwiet. z matematyki 
i klimatologii 8go z zookg.i zastosowanej, 
lOgo z botaniki zastosowanej, l igo  z nauki o 
siedlisku lasu, 12go z leśnictwa.

Po południu : 7go Kwiet. ze stylu  biurowe­
go, 3go z miernictwa, lOgo z usta woda wst-wa, 
l ig o  z inżynierji leśnej.

Rozpoczęcie egzaminów : przedpołudniem o 
godzinie 9tej, po połndniu o godz. 4tej. Egza­
mina są publiczne.

Towarzystwo gal. kasy zaliczkowej we 
Lwowie. Bilans z końcem 1875 r. Stan czyn­
ny . L’an pozy czek na sitrypta i weksle 193.282 
złr. 48 ct. Inwentarz i koszta założenia po 
strąceniu 10 pret. 1659 złr. 71 ct. Zaliczki pro­
cesowe 980 złr. 26 ct. Odsetki zaległe 1476 
33 ct. Odsetki naprzód zapłacone 529 złr. 65 
ct. Gotówka w kasie 5968 złr. Suma 203.896 
złr. 43 ct. Stan bierny . Udziały członków 
42.739 złr. 56 ct. Fundusz rezerwowy 3709 zł. 
29 ct. Wliladki na książeczki 166.358 złr. Wie­
rzyciele wekslowi 36.719 złr . 25 ct. Procenta 
naprzód pobrane 9332 zir. 72 ct. Reszta zy­
sku z 1874 r. 110 zlr. 41 ct Zysk 4927 złr. 
20 ct. Suma 203.896 złr. 43 ct. Rachunek zy 
sków i strat Procenta wypłacone 10.136 złr. 
68 ct. Procenta naprzód pobrane 9332 zlr. 72 
ct. Koszta administracji 5176 złr, 16 ct. Kosz­
ta założenia 184 złr. 41 ct. Zysk 4927 złr. 20 
ot. Suma 29.757 złr 17 ct. Proceuta pobrane 
27.751 złr. 19 ct. Procenta zaległe 1476 złr. 
33 et. Procenta naprzód wypłacone 529 złr. 65 
ct. Suma 29.757 zir. 17 ct.

Lwów d. 14. marca 1876 r.
Dyrektor Julian Thilsch, skarbnik Aleksan­

der Pilarski tc& zgodność z księgami Teodor 
Kulczycki. Feliks Piątkowski,

Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej o cenach zboza i produk­
tów, zrealizowanych na placu lwowskim, w ciągu 
tygodnia od 4. do 11. mai ca 1876.

vK ji*zoc pszenicy 77 Klgr., ży ta  73 Klgr., 
ęczmienia 64 Klgr.,  owsa 45 Klgr., h re tzk i  64 
Klgr., knknrudzy 82 Klgr., prosa  82 K lgr.,  g ro ­
chu 82 Klgr., koniczyny 82 K l g r )

Z b o ż a :  Za 100 kilogramów pszenicy od 8 -—  
do 9 80 zł.

Za 100 kilogram, żyta od 6 60 do 7 — zl.
Za 100 kilogram, jęczmienia od 6 ‘50 do 8‘— zt. 
Za 100 k il legrau .  owsa od 8.80 de 9 ‘—  zł. 
Za 160 killogram. hreczki od — • — do — ■—  zl. 
Za 100 kilogramów knknrudzy zeszłorocznej 

6-— do 6-65 7I.; Kuknrndzy nowej 5 50 do 6-30 zł.
Za 100 kilogram, prosa — •—  do — ‘—  zt. 
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e :  Za 100 kilogram, 

grochn od 6 ‘50 do 11*—  zl.
Za 100 kilogram, soczewicy — ‘—  do — ■— zł. 
Za 100 kilogram, fasoli — •— do — •—  zł. 
BoMk za 100 kilogr. 7 ‘25 do 7‘75 zł.
Za 100 kilogram, wyki 8-—  do 8 50 zł. 
N a s i o n a :  Zą 100 kilogram, koniczyny 48 

do 65 zł.
Anyż za  100 kilogr. —  — do 3 1 ‘— zł.
Anyż płaski za 100 kilogr. — •—  do 30- 
Kminek 100 kilogr. — •— do 30-— zł. 
N a s i o n a  o l e j n e :  Rzepak zimuwy 

kilogram. — •—  do — •—  zł.
Rzepak le tn i 100 kilogr. — j — de — •— zł. 
Lnianka 100 kilogr. 11 60 do — ■— złr. 
Nasienie lniane 100 kilogr. — •— do — •- 
Nasienie konopne 100 kilogr. 10*50 do 11*
Len 100 kilogr. srrowy — ‘— do — •— zł., 

czesany — •— do — *— zł.
CLmibl 10U kilogr. — •— do — •—  zł.
Toiaż drzewny 100 kilogr. — ‘—  do — ■— zł., 

słomiany — •—  do —> — zł.
Miód 100 kilogr. z woskiem — •—  do — •— zł., 

datoka — ■—  do — ■—  zł.
Spirytns gotowy — *—  do 28*30 zf.
Spirytus z nmową na lnty, maj’ 28 do 29*10 zł., 

na  maj, sierpień 3 0 1 5  do 30-70 zł., na lipiec, p a ­
ździernik 32*30 do 32*85 zł., na lnty, wrzesień 
33-50 zL

zł.

100

zł.
zł.

Ostatnie wiadomości.
Z Wiedn: 1 donoszą d. 21 . b. m do Gazety 

Lwowskiej: „Sejm dalmatyński zamknięty. Pr.* 
zydent sejmu Lubisza wystosował pismo do p. 
ministra Lassera, w któren tłumaczy powody 
całego skandalicznego zajścia, którego ofiarą 
padł sejm. Zdaniem Lnbiszy, skandal urządzo­
ny przez llontego, był skutkiem umowy między 
dalmatyńskim’ a tyrolskimi posłami w ce lu io z -  
bicia obu sejmów '

Dzienniki, donosząc o internowaniu Lubi- 
biaticza, nie zgadzają się co do miejsca. We­
dług innych, LnbTbraticz ma być osadzony w 
Lincu. weding di ugięli, w Terezyme.

Nowy gabinet włoski, którego złożenie po­
wierzono Depretisowi, nie zagraża wcale po­
myślnemu przebiegowi rokowań austrjacko-wło- 
skich w sprawie towych trakt nów handlowych.

Jenerał Kauflman ma być mianowany 
gubernatorem Kaukazu, miejsce zaś jego jako 
gubernatora Wilna ma zająć książę Albediński.

Z Z iry  donoszą, żc ponieważ r.a posiedze­
nia sejmu dalmatyńskiego d. 20 . t. m. pojawiło 
się tylko czterech posłów, więc sejm ten .vstał 
ua osobne polecenie cesarskie zamknięty.



Z Mostaru urzędownie donoszą, że prze- 
wódzca powstańców, pop Gavane Musicz wy­
party został wraz z 80 Jadźmi na t6rytorjum 
austrjackie. Polit. Corr. dowiaduje się nadto, 
że Musicza aresztował w Metkowiczu patrol 
austrjacki.

Z Madrytu donoszą d. 21 . t m. , że król 
odbył wjazd do stolicy na czele 25.000 wojska. 
Ludność z zapałem witała młodego monarchę. 
Król wydał dekret,.. który opuszcza wszystkim 
żołnierzom czynnym jeden rok z czasu służby. 
Tego roku nie odbędzie się konskrypcja. Armia 
zostanie zredukowana prawdopodobnie o lGo.OGO 
ludzi.

Telegramy Gazety Narodowej.
Wiedeń d. 21. marca. „Politischc Cor- 

respcndenz11 donosi: Natychmiast po zamknię­
ciu sejmu dalmatyńskiego udała się depuia- 
cja klubu większości do namiestnika Rodi- 
cza i złożyła uroczyste oświadczenie, że wy­
stąpienie przeciw marszałkowi Lubisza, wy­
klucza wszelką myśl demonstracji przeciwko 
rządowi i prosiła równocześnie, by nigdy o 
podobne zam iiry  nie podejrzywano repre­
zentacji kraju. „Pulitische Correspoadenz" 
pisze, że wspólne delegacje zostaną powułane 
do Pesztu prawdopodobnie w pierwszym ty ­
godniu miesiąca maja.

P r z y j e c h a l i  dnia 21. marca 1876. 
HOTEL ZORZA: K. Gnazkowski z Nowego 

Miasta. J .  Jędrzejowicz z Rzeszowa. T. Kownacki 
z Switarzowa. i t  Małachowski z Rossji. J .  Wiwien 
z Poznanki.

HOTEL E U R O P E JS K I: W Bar-pcz z Wie ula. 
M. Michowski z Katusza. E. Krzysztofowicz z Za­
tacza. J .  Torosiewicz z Kołomyi. S. Zwolaki z 
Bryńca. D. Horn z Wiednia. J .  D a tte lbe ig  z 
Wiednia.

HOTEL LANGA: E. hr. Dzieduszycki z Izy-  
dorówki. J .  Wlach z Wiednia. A. H artl  z Wiednia. 
J .  Reinning z Wiednia. U. Kohn z K attow itz .

HOTEL ANGIELSK I ; E . br. H -gen  z W iel­
kich Ocz. Dr. K. Lewakowski z Jasa. J .  Janko z 
Hoszan. J  Chomiak z Nadworny.

HOTEL K RA K O W SK I: W. Prokopowicz z Te- 
Ieśnicy. F . Raczyński z Btotnia. K. Sabliak z W ie­
dnia. J .  Sozański z S»rnek. J .  Konopka z Szkła. 
G. Dejczakowski z Wycina. E. Blnhm podpntk. z 
Moskwy.

H O TEL LAZARUSA . L. Gnmbi z Parmy. J .  
Jannszewuki z Stryja. J .  Łoziński z Koltwy.

Kurs giełdy wiedeńskiej
Wiedeń 21. ma.ca 1876, 

god zin a  1 0 . m inut 4 6  przed  południem .

A le j e  kred. 1 6 5 .4 6 .
Unio i: stan ic  6 8 .— .
KcleiKar.Lad. 1 9 2 .— . 
flanko-ar nr. —.—.
L o sy  z  r. 18C 0 — .— .
.-Rsatabahu — .— .
O stbahn — .— .
Rube' papier. — .— .

102.
AngI—nastr. 
Verein»ba.nk 
Kolej pomdn.
Losy turecKie —
Oolig indem. —
Wied. Tramw. —
NhfoLioridnr —

CJsposor.. pi zygnębione

7 3.60

W i e d e ń  21. marca 1876. 
godzina 2 . minut 20 . po południu.

Akcjo fraii. - aus. 20 .—. Węgior. kr3d. 149. -
Anglo-austr. 73.40. Unionsbauk 67.25
KolojKiir. Lud 189.50 Nzifibakn. 179 —
Kolej poinduio 102 53 Eoir-j A&.Jd 111.50
Kolej Elzbley 158.—. Ko!oj Lw.-czer. 127 50
We?. NordostD. 108.— Rudmfsbahn 117.50
Wiener-Bauges. 20 .— . Weg. Ostban 39.50
G-al. ’ndemr;z. 86.25. Losy z i 1864 131.50
Franco-II.BanK 3 7 — . Yerkelilrsahn 74 75
Losy tureckie 22 .—. Biło bu i  i  - fici, 7.—
Ko’oj państw. 280.—. Baaivbrejr 58.—
Wied. Bauver. 14.— Losy węgier. 73.—
Marki niemiecki ct. 56 80//no
U sposob ien ie :  przygnębione.

B e r l in  2 0 . m a r ca . R aas. B anknuten 2 6 1 . —  Gra- 
dit. A c t. 2 9 1 .5 0  L om bardea 1 / 8 .5 0  G aliz ier  8 5  —  
S ta atsb ah n  4 9 4 :.5 0  Rum Rai er  2 4  1 0  O ee ter r .-B a n k ­
nuten 1 7 6 .1 0  U sp o so b ie n ie  —

W T E A T R Z E  nr. S K A R B K A  
We diodę dnia 22. marca 1876

P R Z E D  Ś L U B E M
Komedja w 5. aktach p iz ez  Kazirn. Zalewskiego.

O S O B Y .
Teodor Drecki, radca P. Konarski.
Rózia Łncka, jego siostra Pjui. Aszpergerowa. 
Helena, córka Łuckiej P n a  Deryng.
Angnst Nowowiejski P. Ładnowski.
Baltazar Uszynski, profesor P. Zboiński 
. ... , .•—  —  p_ yyoleński.

P . Zamojski
A n ton i, jego syn 
Klapkiewicz 
Muszkat
Antosia, służąca Łuckiej 
Jan ,  lokaj Dreckiego 
Służący hotelowy 
Lokaj pani Łuckiej 
Rzecz dzieje się w Warszawie, w 1. akcie n Drec 
kiego, w 2. n Łuckiej,  w 3. n Antoniego, nastę  
pnie u Łuckiej,  w 4. n Antoniego, w 5. n Łuckiej 

Między 3. a 4, aktem nptywa kilka miesięcy.

P. Dębicki. 
Pna Gajewska. 
P  Dworski.
P. Skalski.
P .  Urbański.

Początek o godz. 7.

Pociągi kolejowe z głów nego dworca: 
Odchodzą ze Lwowa

D o  l i r a b o  n a  rano o godzinie 6 (pociąg 
czysto osobowy); po południu o g- >4 zwie 5 
min. 5 (pociąg reię&zany); w nocy o godzi­
nie 11 min. 26 (pociąg pospieszmy;.

D o  I ' o d w o l o c s / s k :  (z głównego dworca) 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie­
szny); w południe o godz. 12. nilu. 5 (po 
ciąg mieszany); w nocy o godz. JO. min. 
57 (pociąg osobowy).

D o  C i z e r n i o w i e o : muo o gowzinie, 6 . min 
50 (poc’ą a  pospieszny); w południe o godz 
12 min. 50 (pociąg mięszany); w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany).

Z  C J z e r u io w ie c : o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 godz 
5. m. po południu.

Przychodzą do Lwowa
z K r a k o w a :  o 5 godz. 50 min. lano (pospie­

szny) — o 9  godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 56. m. rano. — o godz. 8 min. fi 
wieczów.

Z e  S t r y j a  -. codziennie 
wieczór.

o 9. godz. 3. minut

D p  S t a n i s ł a w o w a  (przez Stryj): ■ rano o 
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany).

D o  P o d w o ł o c z y s k  (z Podzamcza) :. w poł» 
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg ur.ęszany;. 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię­
szany).
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Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły 
bez lekarstw i .kosztów przez leczenie za pcmccą 

pokarmu, wyśmienita
Kevalescierc du B u rry

i  L o n d y n u .
Od 28 lat żadna słabość nie oparła się  tej przyjemnej 

potrawie życia, i sprawdza się  tak samo -  dorosłych jaa  
i dzieci be- m edycyny i kosztów , we w szystkich słaboś­
ci..h żołądka, nerwów, płuc, wątroby, zawałków, zafle- 
gm ien iu , cierpieniach nerwowych , astm ie , k a szlu , nie­
strawności, zatwardzeniu, dia.-yi, bezsenności, osłabieniu, 
hemoroidach, wonnej puculinie, febrze, zakręcie udowy, 
uderzeniu krwi, nudnościom i wym iotom  nawet w czacie 
ciąży, diabetes, schudnieniu, reumatyzmach, gośćcu, bla 
daczce. W yciąg z 80.000 świadectw o wyzdrowieniu, które 
wszelkiej m edycynie sie  opierały, pom iędzy któremi znaj­
dują się  św iadectwa : dr. Wurzer radcy m edycznego, dr. 
Angolsteiu, dr. .Schoreland, dr. Campbell, proferora dr. 
Dedó. dr. Ure, llrabing, Castleslnart, margrabiny de Brć- 
hau, i w ield tfśnych wysoko położonych osób, i rozsełaną 
zostaje franco na żądanie.

S k r ó c o n y  c i ą g  z  8 0 . 0 0 0  c e r t y f i k a t ó w :
Certyfikat radcy m edycyny dr. Wurzer.

B o n n ,  1C. lipca 1862.
Revalesciere du Barry zastępuje w wielu wypadkach  

lekarstwa Używana bywa z największym  pożytkiem  we 
wszystkich wypadkach rozwolnienia* i biegunki w tdaboś 
ćiach kanałów wymuezowyck, w słabościach nerek itp., 
przeciw dolegliwościom  kamienia pęcherzowego, zapal­
nym lub chorobliwym drażnieniom cewki moczowej, prze 
..w  zatwardzeniu, przeciw chorobliwemu ściskaniu nerek 
i pęcherza, hemoroidom w pęcherzu itp. Z nadzwyczaj- 
my.n skutkiem daje się użyć jako nieoszacow any środek 
nietylko przeciw słabościom  szyi i piersi, lecz także prze­
ciw suchotom piersiowym  i rury oddechowej. (L. S.) 
R n d .  W u r z e r ,  radca m edycyny i członek wielu uczo­
nych towarzystw.

W i n c h e s t e r ,  Anglia, 3. g rn lu ia  1842.
Parska wyborna Revalesciere usunęła długotrwałe i 

uporezywse ypm tom a uciążliwości w spodnich częściach  
ciała, zatwardzenie , cierpienie nerek i wodną puchlinę. 
Jako naoczny św iadek najlepszych skutków pańskiego  
środka leczniczego, mogę takową polecić z pełnego serca 
mego.

J a m e s  S n o r e l a n d ,  chirurg 96 pułku. D ośw iad­
czenie tajnego raacy sanitarnego pana dr. A n g e l s t e i u .

B e r l i n ,  U. ma<n 1856.
Mogę ponownie poświadczyć, że du Barry R evales- 

ciere w każdym w zględzie wydaje przychylne rezultatu.
Dr. A n g i e l s t e i n ,  tajny radca sanitarny.

Certyfikat nr. 76.921.
G b e r g i m p c r n ,  (Baden) 22. kw ietnia 1872.

Mój pacjent, który od 8 tygodni znosi w ielk ie byle  
z powodu chronicznego zapalenia wątroby, przyezem nie 
m ógł żadnego przyjmować pokarmu, wyzdrowiał zupełnie 
po użyciu pańskiej lityaiesciere .

W i 1 li e i m B u r k a r t ,  chirurg.
Certyfikat i.r. 72.618.

Pańska hevalesciere uwolniła mię od okropnych cior 
pień w żołądku i nerkach, na które 10 lat chorowałam.

1 (Panij A r m a n u  I ' r e v o s t ,  w łaścicielka.
„Ilev a leB c iere  Ju B a r y “ j e s t  cztery razy p o ży ­

w n ie jszą  jak m ięso  i o sz c z ę d z a  u dorosłych i dzieci 
5 0  r a zy  cen ą  w stosunku do innych środków i potraw.

Genu, w p u szk ach  b la sza n y ch  z a  pół fun ta  1 
z łr . 5 0  e t ., za  fu n t 2 z Ir. 5 0  et., 2 fu n ty  4  z łr . 
5 0  e t., 5 fu n tó w  10 z ł r . ,  12  fu n tów  2 0  z łr ., 24  
fu n ty  30  z łr . —  B isz k o k ty  w p u szkach  po 2 z łr . 
5 0  ct. i po 4  z łr . 5 0  et. C zek o lad a  w proszk u  na

ści przeniosła się do lepśżńgo 4f.ip.ta, W śamjGd 
kwiecie wieku! '/łacni mieszkańcy miasta Żółkwi a 
nnw jt ob *y okazali najżywszy udział przy oddaniu 
je j  ostatniej ehrześciańskiej przysługi, za co poczu­
wamy się do obowiązku złożenia wszystkim najpo- 
winniejszego podziękowania. W szczególności za4 
składamy hołd wdzięczności wielebnemu duchowień­
stwa obojga obrządków, które z prawdziwą bez ii  
teresownością tak chętnie przewodniczyło obchodowi 
pogizebowemu. Niemniej hołd ten składamy wam 
zacni mężowie, tobie Wielmożny Dyonizy H arasy­
mowiczu, c. k. adjunkcie Bądowy, i tobie Wielmożny 
Juliuszu Nahliku Durmistrzu m. Żółkwi za okazane 
starania , aby oddana przysługa nosiła wyraz tego 
uznania, na jakie według powszechnego sądu córka 
nasza przez całe życie sobie zasługiwała. Nareszcie 
składamy najserdeczniejsze dzięki je j  towarzyszkom 
i towarzyszom, którzy razem z nią pr&Cuwali w tak  
wzniosłem dziele, jakiem je s t  niesienie ulgi cier­
piącej ludzkości ! O dzięki nam  w szystkim , serda- 
czne dzięki od niepocieszonych w smutku rodziców!

Robert Nabielak, 
Aniela Nabielak.

Główna wygratta 400.000 zir.
PróiilóSy na losy kredytowe po 4 złr. 25 ct. 

i stempel.
Promesy na losy wiedeńskie po 2 złr. 50 ct. 

i stempel.
W  Obie promesy razem 7 złr. 50 ct. *£££  

Ciągnienie jaz 1. kwietnia.
Wechslergeschart der Administration des 

„Mereur“, Wieu, Wollzeile 13.

Dr. Medycyny KARCZ
od kilkunastu lat s p e c j a l i s t a  i  a u t o r  „ F o r a *  
d n i k a  w  s ł a b o ś c i a c h  w e n e r y c z n y c h  z przy­
datkiem o S a m a g w a ł c i e “  leczy g r u n t o w n i e  wszel­
kie słabości weneryczne i skórne, tudzież zgubne skutki 
sam ogwałtu: poUucje i impotencję. „Poradnia" (drugie 
wydanie) kosztuje 1 zł. 20 ct. — Ordynuje codzleń ud 
godz. 3— 10 i od godz. 2 —4 we Lwowie, ul. Wałowa ]. a. 
Udziela także rady lekarskiej listownie i wyseła lekarstw-,.

12 filiżanek 1 złr 60 c t , na 24 filiżanek 2 złr. 50
ct., na 48 filiżanek 4 złr. 50 eta na 120 filiżanek 
10 złr. Do nabycia przez D u  B a r r y  & Co mp ,  
w Wiedniu W a l l f i s c h g a s s e  Nr. b i u wieln 
aptekarzy, jako też w handlach korzennych i deli­
katesów w ca łym  kraju, także w ysyła  dom wiedeński 
wszędzie za zaliczeniem .

Podziękowanie.
Utraciliśmy jedyne dziecko jakie mieliśmy, na­

szą córkę Wandę, która po krótkiej ciężkiej słabo-

Lwów, i  Izb y  handlo­ płacą Żąda. plaią1 żąda.
wej dniu  2 1 . marca. złr. w. a. z lr . w. a
I. Akcje za sztukę. Węg. poż. prem po 100 zł. 73 75 74 25

(z knpouem.j Turecka poż. kol. po 400 fi. — -
Kolej gal. Karola Ludwika 191 50 193 50

Akcje bankowe.„ L w ow .-C zerń. Jassy 127 - 12'* —
lianku hip. gal. po 200 zl 234 - 236 — Anglo-anstr. po 200 zł. 12t 73 60 73 80
Banku kred gal. po 200 zł. 214 — 216 — Bodencred. au. 200 zł. ------- -------
II. Listy zast. za 100 zł. Zakł. kr. dla han. i przem 

Zakł. kr. węg. 200 zł.
165 20 
155 —

165 40 
155 25

(bez kupona bieżącego ) Tow. esk. n. aust. po 500 zł. 680 — 090 —
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a. 84 75 85 40 Franco - austr. po 100 -zł. 25 - 2.5 50

„ „ „ 4 pr. w . a 79 — 79 75 Franco węgier. po 200 zł. 37 50 38 —
„ , „ 5  pr. okres. 84 75 85 40 Gal. bauh. hip. po 200 zł. -------- —  —

Banku nip. gal. 6 pi 89 90 90 60 Gal. bankdlahand i przem.
po 200 złr. . . . .  

Gal. zakł. kr. ziem. po 200 zł.I I I .  Listy dłużne 
Z a  100 Zł.

____ ____
Gal. bank kraj. po 200 zł. ------- -------

Gal. zakł. kred. włość. 6 pr. Renten bank po 160 zł. ------- -------
w. a. . . . . . 98 25 99 - Banku nar. austr. po 600 zł. 897 - 899 —

Ogól. roi. kred. zakł. dla Banku po w. aust. po 200 zł. ------- —
Galicji i B ikowiny 6 pr. Unionbank po 140 zł. 66 40 66 60
losowanie w 15 lat . 90 3 0 9 1 3 0 Vereinsbank po 10U zł. ------ __

I ow. kred. rnioj. 6 pr. w. a. ------- ------- Terkehrsb. pow. po 140 zł. 76 - 75 60
1 V. Obligi za 100 zł. Wied. bankver. po 100 zł. 60 50 61 -

łndemnizacyjno galic. 86 20 87 — Akcje kulei.
l*oż. kraj. z r. ió /3  po 6 pr. 91 25 92 25 Albrechta po 200 zł. . . 42 50 43 50
Losy mi: sta Krakowa 14 50 16 — Ałloldzkiej po 2oO zł. sreb. 

Dniestrzańskiej „ „
111 60 112 50

„ Stanisławowa 18 50 20 50 ------- -------

V. Monety. E lżbiety „ m. k. 
Ferdynanda półn. po. 1000

158 25 153 50

Dukat holenderski . . 5 28 5 38 zł. m k ........................... 1790 — 1795 —
Dukat cesarski . . . . 5 35 5 43 Franc. Józ. po 200 zł. w. a. 13ó 50 137 —
Napuleondor 921 9 30 Kol. gal. Kar.Lndw.no 205
Pół imperjał rosyjski . 9 30 9 46 zł. m. k ........................... 192 25 192 75
Rubel rosyjski srebrny 1 5? 1 65 Lw. Czer, a Jas. po 200  zł. 120 50 127 —
Kubel rosyjski papierowy 1 48 ‘G 1 50 Mor. r>zl. (cent.) po 200 ------- -------
Pruskie bilety kasowe 170 1 71 Aust. pół. zaoh. po 200 zł. sr. 136 — 136 50
Srebro . ....................... 103 — 105 — „ „ lit. B. p o200 zł sr. ------- _  _

Wiedeń, d. 16. marca Rudolfa po 200 zł. sr. 
Siediniogr. po 200 w, a. sr.

119 — 1’ 9 50 
101 -

towszechny dług pań­ Staatscist). Ges. 200 z ł. w. a. 280 50 281 -
stwa (za 100 zł.)

Rent. austr. w baukn. 5 pr. 
„ „ w sreb. 5 „ 

1869 całe losy  (m. k.)

Sudbahu po 2 io zł. srebr. 104 25 104 50

67 40  
71 40 

243 —

67 50 
71 50  

245 —

Tramway wiod. po 2uO zł. 
Węg. galic. (Lup ) po 200 
Węgiers. pół. wschód, po 

200 zł. Sr. . . . .

103 05 

108 —

101 — 

108 50
« 1839 ‘/5 losu „ 239 240 — Węg. wsch. (Gstb.) po 2(Xi 39 25 39 50
-r> 1854 po 250 zł. 4 pr. 

•iż' ?  Io60 n 500 zł. w.a. 5 „
105 — 
111 10

106 — 
111 50

W eg. zacn. (W estb.) po 
200 zł. w. a.....................

?  3  1G60 „ 100 „ „ „ 118 50 119 -
" 1864 „ 100 „ _. . .  “ n n 131 4  ’ 131 70 Akcje przemysłowe.

Listy Zttst. dom, po 120 5 n 135 — 135 50 B udow.Tow.aust.po 200 zł. ----- -----
Oblig. indem, (100 zł.)

G a l i c y j s k ie .......................
Bukowińskie . . . .

86 25 
85 50

86 76 
86 —

„ „ Wied „ 100 „ 
„ tanich pom. „ 100 „

Listy zast. (za 100 zł.)
------- ---

I n n e  publiczne pozycz. Boden cred. allg. óst. 5 pr. 8. 
„ spłać, w 3.5 lat 5 pr. wa.

101 —
8 1 5 0

10150
90 -

Węgier, poż. kol. po 120 zł. Gal.Tow. kr. ziem 4 pr. w.a. 79 —
5 proc................................. 99 50 99 75 „ 5 pr w .a . 6b - - 85 76

Tow. kreu. miej. 6 pr. w. a.

płacą Żąda 
•złr. w. a 
91— i 9 150

Galic. bauk kip. 6 pr. w .a b980 9020
„ Zak. kr .włość. 6 pr.w.a. 9925 9975

Bana nar austr. m. k. 5 pr. ----- ------
„ „ „ w. a. . ------ -  —

Obligacje pierwszeń­
stwa kol. (za 100 zł.)

Albrechta po 300 zł. 5 pr. 
100 z ł ............................... 6725 6 8 -

Alfoldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a. _____ 68—
Czeska z. 30<. zł. 5 pr. s w. a. ____
Dniestrzańsna 300 „ „ 2 2 - 2226
E lżb iety po j  pr. sr. w. a. 

„ em. 1862 5 pr. .
„ em. 1370 5 -r r. . .

89
8825
8760

„ em. 1872 5 pr. . . 
Ferdynanda pół. 5 pr. m. k. 99—

8550
9950

„ 5  pr w.a. 9450 9550
„ „ 6  pr. sr. 10125 10175

Gal. K.L. 300 zł. 5 pr. rs. w.a. -------- 9525
„ 11 . ein. 5 pr. „ ------- 92

LII. ein. 1871 300 ____ 91 —
„ IV .en .a 300z ł.5p r . 

Lw. Czer. Jas. I. em. i865  
3uG zł. 5 pr. tretr. w. a. 7550 7 6 -

L v  Czer. Ja II. urn 1867 
306 zł u pr. srsbr. w. c. 79— 80 -

Lw.Czer. Jas. III. em. 1868 
300 zł. 5 pr. srebr. w a. 70— 7025

Lw. Czi r. Jas. IV. em. 1872 
300 zł. 5 ju. srebr. w. a. 

Rudolfa po 90o zł. 5 pr 
srebr. w a. .

6 9 -

80 —
„ em. 1869 po 300 zł. 

5 pr. srebr. w _ 77.4)
„ „ ,872 po 300 zl. 

5 pr srebr. w. a.
diedmiogrodz. li. 500 pr. 65 6560
Lopicry loteryjne (set.)
Zak. kr. dla handlu i prz. 164 11-460
Klary po 40 zl. m. k. . 2950 30—
Keglevicb po 10 zł. m. k. 1460 1550
UTHiOWSkc po 20 zl. 1475 1526
1’aliTy po 41, „ 29— 2950
Rudolfa po 10 „ „ . 1360 14—
lis. salm  po 40 „ „ . 3825 3875
8 t. Geuois po 4o „ „ . w'~ 2950
Stanisławowska i,poż.j po 

20 zl. w. a. 1950 20 -
WalOstein po 20 zł. m. k. 2375 2425
W indiszgratz po 20 zł. „ z350 21—

(Dewizy 3 miesięczne.) 
Berlin iOO mark. . 5630 0645
Frankfurt 100 mara , 5625 56 łS
Hamburg 100 mark. mark
Londyn 10 ft. sterl. . . 1 154:5 11675
Baryż 100 frank. . . . 4674 1585

E  M M  M l i .
Zawiadam ia w szystkich P. T. 

klientów i przyjaciół sw oich , że 
od 1. styczn i  1 8 7 6 ,  przestał być 
lekarzem  ordynacyjnym w za­
kładzie psychiatrycznym  u* Kul- 
park‘'wie.

N atom iast objął w Szp talii po­
w szechnym  we Lwowie nadane mu 
przez W. W ydzial_krajow y posadę 
prym arjusza oddz. kob. c h o r ó b  
w e w n ę t r z n y c h ,  i  otwiera  
praktykę lekarską w chorobach 
wewnetrznyco tak dla swoicn k li­
entów we Lwowie jako też i na 
prowincji. 1889 1 —8
Ordyu-atja domowa od 3  do 5  po 

południu.
Ulica K pornika I. 3 ,  ebok  

apteki p. M ikolascha.

K
oncesjonowane b iuro  wyw ia­
dowcze J. Lipowskiego w 
Buczaczu ma do nastręczenia  
zdu li.y ili okonomów, leśn iczych , 
pisarzv, guwernerów itp. Ł askaw e  
zleci nia W e l .  c h l e b o d a w c ó w  

niezwłocznie załatwia
1877 3

poszukuje czowi ek fachowo uzdolniony, 
lat 34, bezdzietny, kt-_i-y pnsmb; ekonoma 
lat kilkanaście z wiclkiem zadowoleniem 
pp. slużbodawców p e tn ił, i chlubne ma 
św iadectw a.— Bliżt.zą wiadoirn-ść udzieli 
Aje. cja dzienników J .  Polińskego, ulica 
Hetmańańska 1. 10. 1796 1— 1

Lekcje tańca.
Pani A ngm ta Maj wood , poprzednio 

nauczycielka tańców w Paryżu i Wiedniu 
a dziś dyrektorka baletu w teatrze Lwi" .r- 
skim, poleca się względom Szanownej Pu­
bliczności, z l e k c j a m i  t a ń c u ,  Ł to­
ry ch udziela tak u siebie jak w domach 
prywatnych i pensjonatach.

Fal»ryk&
przenośnych

piwnic do l o d u
F ra n c isz k a  B o llin g cra ,

inżyniera we WIEDNIU, 
poleca swe uznane powszechnie za na., 
lepsze i modalem zaszczycone

Aparaty do chłodzenia
(Euhl-Apparate) 

piwa, wody, m leka, masła, surowego 
m ięsa do chłodzenia potraw w m iża r-  
kach domowi ch, do zam arzania, rezer- 
woary na lody, zupełne urządzenia do 
szynków i pipy do musowania naj­
św ieższej konstrukcji. 1115 1— 30

Illustrow aue cenniki gratis.
A D R E S : A n  d ie  F a b r i k s  N ie -  
d e r la g e  —  W i e n , W i e d e ń , 

H e u m u h l g a s s e  N r .  2

Pani M ay wood uczy wszelkich tańców 
salonowych z całą dokładnością i elegancją, 
dla dzieci trzyma sie metody, lączącij w 
sobie tańce z gim nastyką, nadającą zręcz­
ność ruchów i skutecznie wpływającą na 
zdrowie. 1332 6 —?

Rozmowa i wyjaśnienia przy lekcjach, 
mogą odbywać się, według życzeń rodzi­
ców, w językach francuskim , angielskim, 
niemieckim luh włoskim.

Pani Maywod przyjmuje osoby inte- 
tesowane codziennie w mieszkaniu swoj^m, 
H o lc i  l i n g a .  1. 16 w dziedzińcu.

Posadę EKONOMA
posiadający wielką j.r.iktykc w udzielaniu 
lekcji, jioszukuje miejsca n a n e z j d e l a  
d o m o w e g o ,  we LW0W1K lub na pro- 
wincii. JL. JL. jioste restante we Lwowied

1870 2—2

REALNOŚĆ we LWOWIE,
w obszarze 100 morgów do sprzedania 

lub wydzierżawienia.

K A M I E N I O Ł O M Y
do wydzierżawienia.

D l a  c e g i e l n i
przydatne grunta, czysta glina do 

dzierżawienia
K R I I N T A  O K N E

wy-

w obrębie Lwowa położone, w dowolnych 
obszarach od jednego morga zacząwszy, 

na sprzedaż. 1841 2 —3 
Bliższa wiadomość w Ajencji dzienników 

p. W. P ią tk o w sk ieg o , ul Teatralna 1. 9.

Znajdzie um ieszczenie e g z a m in o w a n y

L E Ś N IC Z Y
mogący się w jk azać św iadectwam i do­
brej konduity, odpowiedniego uzdolnię 
uia, oraz z odbytej kilku letniej praktyki 
Z głoszenia pisem ne przyjm uje zarząd 
dóbr CEW KÓW , poczta C e w k ó i v .

1838 1— 3

\ Zupełna wysprzedal towarów \
|  p o n i ż e j  e e n  f a b r y c z n y c h  o d b y w a  u i ę  ( o d z i e ń  |
|  p g r  R  I Z A R Z E  1765 3 -  3 S

I  BREYMAYERA &  POŁUSZKIEWICZA we Lwowie |
^  Zamówienia na prowincją uskuteczniają się odwrotną pocztą, ^

Właścicielom fabryk wyrobu wody sodowej
poleca

Amtiplier .Tlag-nesit
potrzebny do otrzym ywania Czystego k w a s u  w ę g l o w e g o  po cenach najniższych

T h . B in d t n e r ,  Spediteur
W i e n .  I .  Z e d l i f  • gjattwe 4 .1167 f —20

Ajencja Dzienników
i koncesjonowane

M uro in s e r a tó w
W. Piątkowslńcgo

we L W O W IE , ul. Teatralna I. D.
Główny skład i Ajencja: „Prze­

glądu PoJskiflgo", „Dziennika Mód1, 
„Niemieckiej G izety Muzycznej C. 
M. Zieliora" w Wiedniu,

przyjmuje i uskutecznia prenume­
raty na wszystkie pisma mitjscowe 
krajowe i zagraniczne, niemniej wszcl 
kie ogłoszeni!, do wszystkich dzien­
ników miejscowych krajowych i za­
granicznych, bez doliczenia za swe 
pośrednictwo ja ichkolwick koszrów.

U«kuteczDia również wyjpdnmia 
ti i z y  p a s z p o r t o w e j  i dokumen­
tów za granicę w najkrótszym czasie.

Dla większej wygody Szanownej 
Publiczności Biuro od godziny 7 '/a 
rano do godziny 8. wieczór liey. przer­
wy jest otwarte. 1-545 3 — ?

■ J

Z1
w p ięk n ej i ż y in e j  o k o ’icy  nad  
sp ła w n ą  r z e k ą , p r z e s tiz e u ią  
6 0 0  m o rp . p lu, 9 0 0  m ó rg . la su ,  
w  3  fo lw t .ik a ih  z b u d y n k a m i 
m u ro w a n em i, g o r z e ln i t, m ly i em , 
ta r ta k ie m  itp ., j e s t  do s p r z e ­
d a n i a  po c e n ie  i m ia rk o w a n ej. 
B liz s z ą  w ia d o m o ść  u d z ie 'i  W u y  
i W u r k o i T s f c i ,  a d w o k a t  we  
L W O W IE . 1766 4 —6

r u

[Kto
s z u k a  j . o s u d y . takową 
chce komu u d z ie l i ć ,  lub 
chce sprze dać ,  lub kupić 
g r u n t a ,  kto szuka dzie- 
iaw j mniejszego lub wię- 

„szeg: g o sp o d a rs tw a  w ie js k ie g o ,  które 
j w ogólo potrzebuje r a d y  w celach orjlo- 
. z e n 'a ,  m»cliaj się uda z calem z a u f a -  
\nien. do Biura Erpedycji anonsów

G Ł. Daube & Go.
W i e n  [ ,  S i n g e r s t r a n a e  8 .

1108 3—?

Złe powodzenie
m ożna usunąć zapom ócą uży­

cia stosownych ś rodków
z których pierwsze miejspe zajmują

lnseraty.
Na podstawi kilkunastu! tnh-go do­

świadczenia, zapraszamy T. T. P ublicz­
ności. by się ilo nas z całom zau fa ­
n iem  udawała. Z wszelką sum ien­
nością staramy się bowiem abj1 po­
wierzone nam o g ł o s z e n i a  pomyśl­
nym uwieńczone zostały skutkiem- 
W tym celu umieszczamy taKOiye 
tylko w takich dziennikach, które nie-f 
zawodny przynoszą rezultat.

W  obecnych czasach, gdzie uważać 
należy, aby ani jednego centa nie zm ar­
nować — a pożądany cel osiągnąć, są­
dzimy, iż działamy w interesie P T 
Publiczności, Jej uwagę zwracając na 
nasz zakład. 1135 2 ?

Rotter ot Co.
J ixpedycja  anonsów do wssytsk ich  

d z ie n n ik ó w  całego św ia ta , jenerul .ia  
Ą jen c ja  grackiego „Tagespost* , w y łą ­
czna llLprezentitcja politycznego dĄien- 
nilca „La T u rq u ie “ w K o n s ta n tyn o p o lu .

W i e n ,  S t s i d t ,  Ricmergasse '1 3 .  
Cenniki w y sj ła m y  opłacone i g r a t is .

Din kasyna a T ło m
p o szu k u je  s ię

gospodarza kasynowego
od  1. m a j a  1876.

186-i 2—3

H I y n
wodny, o dwucb kamieniach, o milo drogi 
od 1 Wuwa oddalony, jest natychmiast ilu 
w y d z i e r ż a w i e n i u .  — Bli/, ta wiado 
mość we Lwowie przy ulicy Stryjskiej, 
I. 2 3  A . na pierwszem piątrze.

Miody człowiek,

W E Z W A N IE .
W y i k i a l  T o w a r z y s t w a  D r a t n i e j  P o m o c y  K lucha* 

c z ó w  W s z e c h n i c y  l w o w s k i e j  uprasza uprzejiuu byłych ezł ukó* 
rzeczonego Towarzystwa, którzy nauki Uniwersyteckie w latach 1865, 66. 67, 
68. 69, 70 lub 71 pokończyli, ażeby zaciągnięte pożyczki w wspcmniauein 
Towar/.ys-twie najdalej do 10. kw.otnia 1876 złożyli (pod adresem Towarzy­
stwo Bratniej Pomocy słuchaczów wszechnicy lwowssiaj), w przeciwnym bo­
wiem razio zostaną przeciw nim wytoczone pozwy w sprawach drób azgowycb 
przed wlcściwomf sądami celom odeł rania zalegających należytosci.

Z Wydziału Ti w. Bratniej p< mocy słuchaczów wszechnicy lwowskiej. 
Lwńw: dnia 19. marca 1876. 1691 1 - 2
W ła d y s ła w  Z ie lo n k a ,  J a n u s *  S a d o w s k i ,

sekretarz, prezes.

posiadający wą Ik ; pi akty kę w t resurze 

koili i m ogący się wykazać zaszc/ytuem i 
św iadectwam i w tym zawodzie, ma za­
szczyt uprzejmie P. T. publiczność uwia­
domić, że przyjmuje chw ilow e zajęcia 

w toj gałęzi po ws ach i m iasteczkach, 
fudrii-ż udziela lekcjo jazdy na ko­
mu tak I’an r i ii jakotoź i Paniom .

BI ższa wiadomość w redakcji Dsien­
niku Polskiego. 169.3 5 — 3

A l c x a i i d c r  G r o t t g e r ,
ulica G osiewskiego 1. 3 . ,  u paua 

P o d 1 o w s k i B £  o.

I l a n d e l  k o ś c i e l n y c h  s p r a e t ń w  i  p a r a m e n t ó w

M I C H A Ł A  D Y M E T A  we Lwowie
poleca

BOŻE GROBY. W  skale leżąca figura Pana Jezusa,
olejneini farbami lakiorocana Nr. I. z l.  45. Nr. II. zL. 70.

Sama laka figura na 2 4 '’ 3 0 ’ 3 6 ” 42 48” 5 4 ” 6 2 ”
“ 367 48,

1 S
■

I
z l. 16, 2 8 , 3 6 ,  4 8 ,  65, 100, 125,

Zmartwychwstanie. F igura  stojąca z chorągiewką
2 8  cali wysoka na z ł.  18  i 2 0 .

. S W I E C F .  k o ś c i e l n e  m e t a l o w e
ozdi-biiio m alowane i złocono, z przyrządem sprężynowym za pomocą któ­
rego św ieca sto łow a wownątrz włożona, do szczęm  rzjsto  . .asnu się  
wypali. T o iśw ieco  są  używane pow szechnie we Francji, W łoszech i 
Ameryce, z powodu ich ozdoby i wielkiej oszczędności.

Cena za parę : z l. 14, 1 2 , 10.
, (inoti-r 1, 0.90. 0.80, 1239 9—9

wysokosejph ( cali 3 8 « 3 4 .. 3 ()a

D y w a n y  a n g i e l s k i e  rozmaitej w « lk  ści w wielkim
I £ r » y * y  ż c i n * n y c h  pam iątkowych i nagrobkowych

wieli* p^ci.
Ob italunki i polecenia z prowincji uskuteczniają się  spiesznie i akuratnie.

wj uorzo. 
rozmaitej

praktycznie i teoretycznie wykształcony 
mogącv się wykazać najlepszeiiii swiade 
ctwami tak pod wzlędem uzdolnitnia we 
w.-z.ystkich gałęziach ogrodniętwa jak i 
m byłej praktyki w dużych ogrodach, zna;- 
dzie h c z / . w ł o i - z i l ł c  u m ie s z c z e n ie  
pod  b a rd z o  *»orzystnem i w a ­
r u n k a m i .  Adres udzieli B iu r o  In ser... 
tow e J  P o liu sk ieg u  we Lwowie, ulice
H e t m a ń s k a *  1. 10 . l S ł O  l — o

300000000000(0 
T o w a r /i .  k r e iły to w c  m ie j s k ie

E  3 a A ga o  <3 f i  9 
f  i

f

Zęby i Szczeki
pod e/szelkicmi względami po lobne dona- 
tnralnycli, zupełnie przydatne dom ów ie­

nia i przeżuwania, wstawia bez bólu.

B ó l  / q b ó w
usuwa przez ubezwładnionie nerw w, a 
zęby zrotepi lub masą do zehow p o d o b n a  

ploralnijo 1187 21 ?

IG N  A C Y  W E I S S ,  d e n t j s t a
członek kolegium wiedeńskich dentystów,

ordynuje codziennie od 9— 6 godziny 
przy ulicy Halickiej Nr. 1 v i s - a - v i s  

kościoła, katedralnego we Lwowie.

n e  l^ w o w ie ,
K  udziela członkom swj m potyczki hipoteczne, gminne i zaliczki,]

wydaje ^

« L i s t y  d l u z n e
które mają udział w dy widendzie /. czystych sysków, a pokrycie prór  
w |'oszczcgólnych pożyczkach w icłi hipotekach, takżr w solidarnej od po

e $
o |

g wiedzialnuści , złonkiW  Towarzystwa (dotychczas około 150 6 ) Sprzedaje 
takowe po notowany in kursie dziennym i wypłaca ich knpuuy-. tak w 8 iu* 
rze centralnym we L w ow ie jak  i w biurach ajencyjnych 'kręgowych 1 
pow iatow ych, niemniej w "Wiedniu w kantorze bankowym N iższo-austri#  
ckiego Towarzystwa e 3kontowego przyjmuje

W k ł a d k i  o s z c z ę d n o ś c i

«" w swych biurach od j e d n e g o  *1. począwszy na książeczki1 
m o r k i  wkładkowe 

Q  procentując je po ©°/0 za 14dniowem wypowicd/i niem 
A  „ „ „ 7»/„ „ 30 „
JC  B . »*/. * 60 „W B iuro T ow arzystw a w e  L w ow ie, ulica, Wałowa l.

1211 14 - ? D y r c k c j *  . j

j
■Li«

“•Uto



■ *dowa-w latacli średnich, poszukuje o « lp o -  
^ j e d n i e j o  o l i o w i ą z k a  w e  Ł w o  
* 1 *  a l b o  n a  p r o w i n c j i ,  bądź jako
Zwiadowczym d^niu i gospodarstwa do­
bowego, bądź też jako towarzyszka osób 
Ciekowych albo prowadzicielki dzieci.

Bliższej wiadomości, ustnie albo li sto - 
Jnie zasiągnąć można u pani J .  1>- w e  
Lwowie, w domu przy ul. H a lick ie j  

1 3 ,  na pierWBZem piętrze. 2 —3

DWOREK,
■ fkladający »ię z 9 pokoi, kuchni,
1 piwnicy. 3 stajnie murowane,
“grud warzywny, jest do s p r z e d f l n t a .  
Wastępnio 10 koni, 3 krowy, powóz kryty i 
s laitony, wóz i wózek węgierski. Bliższa 
^'adomośc w Ajncji dz ienników  J .  Po- 
"ńskiego, ul. Hetmańska,1. 10. 1868 1—2

strychu 
szopa

N ajdawniejszy

1

bielizny stołowejFryńer. ScMMia i Syna
we Lwowie, Rynek I. 45,

poleca
p o  b a r d z o  t a n i e l i  e e n a e h :
\  30 lok. plót górsk. od zl. 8';., do l

rnmb.
Creas
plót. rumb. 

weba liolen.

i-j 
10 
13 
10
18
21
28
4.00

25
30
45
150
125
90
20
20

io
) ,  50
,.'.54 „ „ szwajc. „
/• 50 „ „ irlandz. „
i, 1 tuzin ręczników,,
/, 1 „ chustek do nosa 2.40
1, 19 lok. w. plót. na prze­

ścieradła bez szwu zlr. Ki „ 4 0  
1 garnitur stołowej bie­

lizny na 6 osób od zlr. b1,̂  „ 35 
1 garnitur stołowej bie­

lizny na 12 osób zlr. 8 „ 80
_ jakoteż na 18 i 24 osób.
Serwety i serwetki deserowe,

Pończochy i skarpetki 
prawdziwe saskie 

n l c i a n e  i b a w e ł n i a n e .

J * t k »  i  R y p s  b i a ł y .

N a j t r w a l a * y  materjat na 
k a l i s o n y  m ę z k i e

„ C A L I C O T “ ,
ta«,oV„ione włoskie płótno sztuka 30'■‘Wełniane 

wied.lok zl. S.50.(10 par kalisoilów)

Koszule mezkie
Idóciennc po zł.. 2.80, 3.50, 4 itd. 

!,ptingbwe najlepsze po zl. 2.70 i 2.80.
■zirtingowe, z pluć. przodami po 

,  . . zł. 3.30 i 3.50.
,lrtingowe kolor, najlep. po z ł. 2.50. 

„Oxforta najlepsza po zl 2.60.

... K a l i s o n y  m ę a k i e
pt°cienne po zł. 1 20, 1 55, 1.80 i 2 zl. 

„Calicot“ po zł. 1.40.

Koszule damskie dzienne
z płótna rumbr. po zl. 2.80.

*. B**Gng-n najlepszego po zl
fblu

„ 2.40
W  * rękawki obszyte płóc. ząbkami.

F i r a n k i
trou-trou i  muselinowe 

°ddzielne okno po zł. 4.70, 5.40, 7, 
8, 9 i wyżej-

Największy skład
erkalów i Śzirtingów

b ia łych  j kolorow ych
to 16, 18, 20, 26, 30 i 33 dl 

DESmtM HROW
b a w e łn ia n e  po 1 zł.  8 0  c. 

w e łn ia n e  po  2  zł. 4 0  c. 
je d w a b n e  od 4  z ł ,  8 0  ct.
Cenniki szczegółowe rozsyła 
franko. 1888 1— 10

auk i ję z y k ó w  f r a n c u s k i e g o  i i ^ a ź n e  d l a  p a ń s t w o w y c h
n i e m i e c k i e g o ,  jak o też  m a ł e  u r z ę d n i k ó w  C y w i l n y c h I  
m a t y k i ,  s z c z e g ó l n i e  p r z y -
gotow i! ja cy  111 się do egzam inu! Za 9 zl. do nabycia: Szpada dla

d o jr z a ło ś c i,  "l ub do wstępnego urzędników 
egzam inu do zakładów wojskowych,o
u dzie la dośw iadczony nanczyt i d

d i u i s / y  < za 8 p rz v  je- 
z a k ła d ó w  w W ie  

1597 4 —?
vr

k tó ry  p rzez  
in y m  z tak ich
dn iu  by ł  za t ru d n io n y .  —  • . . ,

IJliźszei w iadom ości vr A dm in i- !P o}udniu u P- Epenes, ul. Jagitlonska, 
„G az e ty  N a io d o w e j ; ' '  !’• 13 2 S10 podwórze I I .  piątro, drzwi

9 zl. do
: 7, pasem galonowym, 

dobrze zachowana i odpowiedni kape­
lusz z rosetą nieco uszkodzoną. Dla 
przechowania tychże przedmiotów sto- 
sewua drewniana oprawa. Oglądać mo­
żna codzienn e między 3 — 4 godziną p, 

ul

trac j i _ ostatnie. 1878 — 1

Roboty ziemne
człowiek posiadający praktykę w plan­
towaniu, zakładaniu szkarpów i tz.kar- 
powaoiu wszelkiego rodzajn , układaniu 
muraw, i we wszelkich ziemnych robo­
tach —  znajdzie u mnie stale -a tru-fd  
dnienie. 18:9 1—2

Józef Gobel w Czerniowcach.

Parzona
m a k a  z k o ś c i

j jest do s p r z e d a n i a  w fabryce  
cukrow ej w T l u i n a r z u  po cenie 

zł. 50  c. w. u. za  50  k ilo  spofco  
w raz 7. w o rk iem . 18(U 2 - 3

Folwark OBOZOWISKO,
poczta Brzeiany, poszukuje:

N a s i e n i a  k o n ic a s u  c/orwo 
uego oraz W y k i ,  E k o n o m a  bez 
żennego, ma do zbycia d o b r e  b r o -  
u i a k i .  1881 1—3

Z. Bogdanowicz.

Wielka dzierżawa.
W Bessarabii 2 od granicy a 7 

mil od Czerniewice, 3G00 morgów do 
użytku. Młyn 4  kamienny ze stawem 
1000 rubli, a prc.piuacja 5 0 0  rubli. — 
Także młyn na lokomobil, 2 mlucarnie 
parowe itd. Bliższa wiadomość pocztą: 
Nowosielica na Bukowinie w Strojestach 
u Kuliczkoieskiego. igso 1—1

W  C z a h r o w i c
pól mili 
wie • leiej 
rąz d o  
zdatnych

D z l e r x o n ó w  3 0 .
Zglos ć się do zarządu obszaru 

dworskiego. 1884 1 - 3

Dzierżawy

od dworca koióji Czci u o 
w B n k a c / i O w c a c i i ,  jest za 
z b y c i a  zupełnie dobrych i

poszukuje od 150 — 2 0 0  mórg. z la­
kami i budyuksini, gdzie bądź, było, 
ile 
K .

możności w r ó w  n o m  położeniu 
N .  post rest. GORLICE. 1875 1—2

Były proboszcz
grecko unicki z 
skiej, przez 2 0 - lutnią

asia, dyecezji Cliolui- 
rakty. ę obeznany 

gospodarstwem wiejskiem, tak na fun­
duszu parafii, jako też na 4 0 0  mor­
gach własnej ziemi, gdzie zabudowa) 
folwark, urządził maszyno i zaprowadził 
nwentarze żywe, p o s z u k u j e  o d ­
p o w i e d n i e j  p o s a d y  e k o n o ­
m ic z n e j .  Wiadomofić »o Lwowio ped 
b 72, przy ulicy Łyczakowskiej.

1476 2—3 i

używa się z uieza 
wodnym skutkiem 
przeciw: k » s z l u m

 nerwowym, k a
( a r o i u  ,  k o k l u s z o w i ,  b e z s e n n o  
ń c i  i w s z e l k i m  c i e r p i e n i o m  p i e r ­
s i o w y m .  1010 9 48

Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka 
ud kawy wystarcza. W Paryżu ulica Vi- 
vicvtne, 36, w aptece Dra Obałde; we 
l/wowie w aptece p. Mikolascha.

W ie ś  W ią z o w ą  
<•

na sprzedaż
cztery mile ode Lwowa, pól od Ż ó ł ­
kwi, na murowanym g< ścificu do So 
kala ; obejm ująca: pola ornogn 300  
morgów kwadr., stawu 138 m., ląk do­
skonałych 82  m., podlejszych 70  ui.,

iśrodek przeciw pijaństwu.
Nietylko n a d zw ycza jn e  r e z u l t . ta  świad 

czą o szczególnej skuteczności mojego wo 
wszystkich częściach świata najclilubniej 
zuniiego .środka do gruntownego wylecze­
nia namiętności pijaństwa — leC2 równie  
zdania  uczonych  mężów. Tak np. p- Dr. 
Hess, zaprzysięgły, sądowy chemik i rze­
czoznawca w Berlinie powiada w swojern 
orzeczeniu z. dnia 11. listopada 1875, ie 
„R etz la ffa  m a ku  ze z ió ł (K rd u 'cn n e ld )  
"jako irodek  przec iw  p ija ń s tw u “ słusznie 
zasługuje, aby ona dla dobra nieszczęśliwych 
'w jak najszerszych kołach rozpowszech­
nioną i uznaną została. 1680 1—2

Życzący sobie nabyć tego skutecznego! 
środka, k órego używać można z siedzą, 
lub bez wiedzy nałogowych pijaków, raczą 
.sio do mnie wprost z calem zaufaniem udać.;
t ‘ R e in h o ld  K etzbitf ,

Drosden, friiher in Gubin.

Zatwardzeniu
zapobiega się i leczy przez użycie j

Pigułek  roś linnych  CAUVA1NA
Przepisywano przez lekarzy francuskich I 

i zagranicznych od lat 30 zawsze z wiel-1 
ikiem powodzeniem, ponieważ 

pastwisko dworskie w jednym łan  e /O m -.jWylączme z roślin.

rusznikarz
w© Lwowie ,

plac Bernadyński nr. 5. Hotel 
Warszawski, 

poleca W y s o k i e j  S z l a c h c i e  
i P .  T. Publiczności

własnego wyrobu, 
a mianowicie:

Lofaclioux od zl. 5 0  —110 i wyżej. 
Lancaster od zl. 8 0 — 1 2 0  i wyżej. 
System Teszuer (bez kurków) od 

7.1. 100, 1 2 0 — 150 i wyżej. 
Polecam także

broń fabryczną
i tak :

Lefauches od zl.  3 5 — 50. 
Lancaster od zł 50 — 80. 
Strzelby k a p s l o w e  po ce­

nach miernych. 1861 2—3
R e p a r a c j e  uskuteczniam jak 

n a j s i p i m n i t * ! .

o - o  - o  o  o - o

Na post 0;r
0

O polnemu kilo.
l i a w i o r  grubo ziarnkowy 

i i i  W y z l n e  mało słoną 
9  Q  K i e d z i e  zawijane beczułki

holondrskie sztuka — -12
szkockie para — "15
wędzone sztuka — '10
marynow. olbrzymie 
beczułka 4'50 ft

„ maryu. zwykła sztuka — '12 | 1

OK o s k a l e  beczułka zl. 2 20 A
. S a r d y n k i ,  T n u c / . y k ,  H « - W

1 m a r y ,  Ł o s o ś  wędzony, Ł o s o ś  
w oliw ie w puszkach wyborny, W ę ­
g o r z e ,  H i n o g i ,  A u c h o r n e  itd.

F, W. Królikowski,
L wó w. 0 |

o  -  o  o  o O

MŁODY CZŁOWIEK,

o
*!0

kawaler, były jednoroczny ochotnik, po- 
Q siada jący  kilkuletnią praktykę w biu- 

3 50 aLlrac^ administracyjnych tak rządowych 
_ -6 0  Ojjakoteż prywatnych, zaopatrzony świa- 

3-20 Xldectwami z całego czasu swej służby, 
v |pe ln iący  obecnie obowiązek rachmistrza 

w jednym z większych skarbów, obe­
znany przeto z prowadzeniem wszelkich 
ksiąg gospodarczych, poszukuje posady 
rachmistrza, kasjera lub kontrolera w 
skarbach w kraju lub za granicą. O ł a ­
skawe zgłoszenie się uprasza pod adre?a: 
T . K .  poste restante P0DKAM1EŃ. 
kolo Brodów. 1879 1—3

▼

Ó

i
f-,0_1882 1 - 6

O  o

9

h O o
» ( -  - -

|  Choroby gardła i piersi
leczy za pomocą inhalacji i aparatu 

pneumatycznego 
W s z e c h  M e d y c y n y

Dr, J. M AHL
ulica Krakowska liczba 2. 1. piętro, 

1842 dom p. Wallacha. §—7
O r d y n u j e  o d  g o d z .  3 — 5 .

Traf f miotiowej

sosnowego lasu G57 w., razem cali go 
obszaru 1.317 morgów dworskiego 
B e ź  ż a d n y c h  d l n g ó i c .  Młyn na: 
4 kamienie czyni 1000 z.l. roi znm, pro­
pinacja na 4  karczmach 9 0 0  zl. vr. a., 
dóin mieszkalny murowany, budynki go 
podarskie wszystkie w najlepszym s ta ­

nie. Inwentarz ruchomy i nieruchomy, 
albo bez Diego. pą j _ g

Bliższych szczegółów udzieli pan 
Z d a r i s k i  kousyliarz, apelacyjny, ul. 
Kurkowa 1. 7, albo p. A ^ k a i i a g y  

,ajent dóbr sprzedaży we IiWitw o.

(!■«

ZA

Maszyny nieustannedeus lanataal świeżej i pewnej dostać nuiżiia 
w J t o c l i n i  u )>. U S i c k i i i k a  kupca, |,„
^■iiie 4 zl. 50 c. w. a. za korzec a tegoż ga­
tunku, zo zbioru r. 1874 po cenie o z l . ó o e .  

korzec wraz z workiem i wolną odsylką
ięein naraz 10 korcy do- ; Vi n m„»«j?cve|, Soi

ani kolek
składają się 

me sprawiają rznięcia 
niogą sic używać jako środek 

orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra­
wujący przeczyszczenie; Metody użycia w 
polskim języku. W Paryżu na Bulwarze, 
Sebastopolskim 55. Wymagać należy aby) 
p ig u lii CaiiYaihą znajdowały się w pndo- 
leczkacli kartonowych, włożonych w pudel­
ka blaszane i aby -  1 • ■ •

towo»*ów korzennych, 
win, likierów, wódek itp.

z masy konkursowej

K. S c h u b u t h a
p o  c e n a c h  n a d e r  u m i a r k o w a n y c h

o d b y w a  S ię  e o d z i e i l i l i e  W handlu pod powyżsr,ą firmą
przy ulicy Krakowskiej. 1873 1—3

igułce z ii Aj 
1009 11—v|

„ Uri każdej 
dowal się napis C auvaiu.

W Paryżu p. llchaut, nie St. Qucntin N. 25. 
Dostać można we L w o w i e  w aptece 

p. k . . t S i k o l a s i c l i a ,  w K r a k o w i e  w
aptekach pp. .1. Trauczyńskiegn i W. Be- 
dyka; w P o z n a n i u  w apt. dr. Mankie- 
wicza; w B r o d a c h  w apt. pp. M. Kullak 
i Franzosa.

EKSTRAKT słodowy Scheringa |
CO lf i f iS7v ia l r  n i  w n  ł u  Ir Tw iinn  f l l n ń . iw n  IÓA n  i l  i m i m n i p i s T p idłi’eko lepszy jak  piwo tak zwano slndowB, ktoi‘0 1110 l. a  najinmejszej f 

wartości leczniczej. W cerpicn iach piersiowych i phienwjch w danych , 
także przy z.lom odż.ywieuiu bardzo skuteczny środek.

W upteco 1 od gwiazdą P .  M i k o l a s c h a  w e  L w o w ie .
flak- nu 0 0  ct. 1373YI 16 -V

razach,

Cena

1045
il o w y r a b ia n i  a

N A P O I  GA/ . OWYCI T
w u rr lL łep o  g a tu n k u .

6 13

io kolei. Przy wziocii 
daje się 11 bezpłatnie, Każdy worek jest)

w a l e r ,  n a s y cn n ia  y a z fm  p iw a  i eydi u. 
D Y P L O M  H O N O R O W Y

n i e c z e t o w a n y ,  i c e n a  n a  n i m  w y r a ż o n a .  P r z y  M«dai z ł o i y  i w ie l k i  medal  z ł o t y  n a  w y * u w » c h  
r ,1 . . J \  , . .  r*i o V,. *7 -i rl ■ i _ I w Lyonie  i M oskw ie  l H i 2 r  : Meilal na nus len  ( mzamówieniu dołącza się tylko mały zada- 
datek. Jest to jedna z najlepszych traw 
do podsiewania ugorów i ląk, bo jest naj­
wcześniejszą, rośnie wysoko i znosi wilgoć 
i posuchę, jakoteż do podsiewania kuui- 
czów, osobliwie dwuletnich, w słabszych  
gruntach, które od wyinarznięcia ochrania. 
Sieje się na wilgotną ziemię, ho nie znosi 
włóczki, a potrzebuje dużo wilgoci do k ieł­
kowania. Na iłaeli i czystych piaskach 
z trudnością wuchodzi. Wszelkie reklama­
cje proszę adresować: Z a r z ą d  d ó b r  
w I J l i n e t n  p o c z ta  Ł a p a n ó w

4703 6-

w  Lyonie  i  M oskw ie  lH 72r . ; Mcilal sa  pos tęp  ( ró  
w n o w a żny  w ie lk iem u medalow i z ło tem u)  na \vy- 

la w ie  w ied e ń sk ie j

i O O < 0 0 0 0 4► O f t

i K a w a  z d r o w ia
D r .  L n t t e g o .

T»k dla słabych jak  i dla rekon­
walescentów bardzo zbawienny 
napój,  zastępujo kawo prawdziwą 
i zdrowym najzupełniej , będąc 
ozaz o wiele tańszą.

W  aptece pod gwiazdą I*. 
M l k o l a s c l i a

Bez bolu i bez wstrzykiwania
bez lekarstw przeszkadzających trawie­
niu, tudzież bez chorób następnych i 
przerwania zatruduienia, wyleczą wed.ng 
zupełnie nowej metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
a p l a w y  r n r y  l u a t a o w c j ,  

tak świeżo powstałe, jakoteż oardzo za­
starzałe, naturalnie,gruntownie i szybko 

D r. I S A H T t t l W ,  
członek lekarskiego W ydziału, 

w W iedniu  Stadt, H absburgerg nie jak 
dawniej, lecz Stadr, S eilergafise  Nr. II.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwę­
żenia, upławy u kobiet, blidaczkę, nie­
płodność, uplawy, 1092 4 2 —100

o s ł a b i e n i e  m ę z k i e ,  
bez wyrzynania i bez wypalania zołzo­
wych lub kilowych wrzodów itd. Zacho 
wuje najściślejszą dyskrecję. Na listy z 
hoiiorarjum z nazwiskiem lub literą 
odpowiada odwrotnie. Za nadesłaniem  
5 zl. w. a. przesyła odwrotuą pocztą 
lekarstwa wraz z opisem użycia.

w ie lk ie j  i ma łe j 
t f o o z n i  ©walne 
i w a l r o w  n n « ,  
w y p r  ófbowane 
pod c i śn ien iem  
20lu  a tm osfe r .
P r o s t e  t r w a  te i 
ł a t w e  do c z y ­

s zcze n ia .
Cvna Ijęn g a t u n k u  sr.kło k rz y s z t a to w e .

J .  H ! « t ' l i i : u u i  L u c i i n p u l l u  l a b r y k a n t  me- 
ctianrk 144, rue du F a u b o u r r  D ois sonn icre .  P.n-yż. 
P e s y tk a  b r z p h i tn a  prospeTc ió w  azczegó towyr l i.  
^ o s y tk a  bezp t^ tB a  Pod ręczn ik a  napoi gn zow ych  
wydanego i opfttr/.onego* pi*c*ęci^L p rzez  J. H e r - 
manti -Lachapolle.  Cena  5 f ran k ó w .  S p ro w a dzać  
można w e Lw ow ie  przez  l‘. M iko la scha  a p t e k a r z a

MASłA1172 3 - 3

dobrego, śuiożcgo i uiesolonego poszu­
kuje się. Zaplata gotówką. Opłacone 
przesyłki w dowolnej ilości od-tawiać 
mogą do stacji kolejowych dwory lub 
folwarki raz, lub dwa razy na tydzień. 
Oferty przesyłać należy pod lit. H .  
T. 2 0 4  H a a s e u s t e i n  e t  V  - 
g i e r  P r a g .

Dom spedycyjny, ko-1

  w

C. k. ui>rz. galicyjski

Zakład kredytowy włościański.
D dat.bowo do ogłoszenia naszego z dnia 24. lutego br. podaje 

się do wiadomości publicznej, że

WALNE ZGROMADZENIE
|  członków Zakładu, zapowiedziane na dzień 7. kw etnia br. odbędzie niisowy i Inkasowy | si^ t f B°ż ńnia, atoli nie w sali ratuszowej lecz

(założony w r. 1815)

W ie n
I .  Z e i l l i l z g a i N e  4.

1168 1 — 12
* S

CUKIER
ż e l a z ł s t y  p ł y n n y

K R A L A
Jeden z najlepszych prepa­

ratów żelazi-tych zawierający 
żelazo w takiui połączeniu iż 
go  organizm najłatwiej przyj­
muje. 1373IV.16

W aptece pod gwiazdą P. 
MIKOLASCHA we Lwowie. 

Cena flakonu 1 zł. 20 ct.

a

iSESESEffiESSESESJJEScffiSSSćSćffiBJSESZSESSaSSĆg

. . L a c t i e i i i "  |
ig jedyny śr< dek przeciw I t l i g m l n i e  i h  

A e w r a l g i o m ,
A .  B o h u s s a ,  g

1689 aptekarza  w Ja rosław iu , 6 — 12 S  
który w początkuch ilsbuści t. j. przy S  
rozpoczęciu holu głowy co kwadr.ins ~  
po 25 kropli na cukrze użyty dal- 5j 
szemu rozwojowi całkiem tamę kia- Q] 
diie. Cena 1 flaszeczki 1 zł. w. a. (0 

Do nabycia w aptekach : Wc Lwo- H 
wie u p. Z. ltuckera i J. 1'iepes.i, w Ł  
Krakowie u p. Traticzyńskiegu, Bedyka S  
i Stoekmara, w Brodach u p. Liszka (0 
i Kulaka, w Czerniowcach u p. Krzy- K  
ianowskiego, w Jasie u p. Palclia, w Jg 
Kolnmyji u ji. Sidorowicza w Prze- ffl 
myślu u p. Maszcwskiego, w Pedwo- S  
loczyskach u p. Fchnćidra. w Rady- §  
mnie u p. Swiechowskiego. w Stani- H 
slawowie U p. Stechera i Auiirowicza, g  
w Sanoku u p. Zarewicza, w Stryju k  

gl u p. Drągowskiego,"*w Sokalu n p. m 
4j Mussila, w Tarnowie u p. Iieida. w Rj 
3  Tarnopolu u p. Jainrogiewu/.a. tu- K  
- dzież w wszystkich aptekach większych §  

miast państwa austrjacko - węgiur- tg 
skiego, pruski.-go, Itumunii i 8«i bii. ^

«lS2S2S75J52S75a257S2S75E5H5SlS2SH525aS7ęH57Sg'

Słabości Piersiow e.

SYROP 2.4*00 FOSFOR
PP.GKIMĄULTETCf aptekarzy w PARYŻU

pod gwiazdą 
LW OW IE, 

kilo 6 0  ct.
we

Cona pól 
1 73V 1 4 - ?

O O O O o  V O O O O o Ó

Przeczytać dzieło 
danie, I .  TOM, in 8. 

Dostać można

uśmierza i I czy w dni kilka 
użycie PIGUŁEK 
DY Dr. LEBEL, 
konsultacje w Paryżu, 
rue J.afayptte.

MONOGRAFIA HEMOROIDÓW dwudzieste 
— 4 fr.

we Lwowie w aptece P .  Mikolasch.

IIIAKIKO lin
i POMA- 
który daje

113

wy- 

1819 2 26

Główna wygrana

200.000 i ł r . ,
n a f n i ż ą ^ a  w y g r a n a  10*5 *1. 

Dnia 1. kw ietn ia 187G
nastąpi wielkie ciągnienie przez urząd 
ustanowionej i poręczonej c. k. austr. 
premiowej pożyczki państwowej z r. 18Ó8 
w sumie 42 mil zl.

Tomiędzy wygranymi tej pożyczki 
znajdują się wysokie wygrane, a tir  
200 ■ 00, 150.00(1, 50.000, 25.000 20 000  
15.000, 10000, 5.000, 2.(kX), 1.000, 500 
itd. i po 195 zl. a- w. jako najniższa 
wygrana.

Żadna inna pożyczka loteryjna nie 
przedstawia takiej szansy wygrania, jak 
niniejsza, i każdemu przedstawia się 
możność, przy niewielkiej wkładce wy­
graną 200,U0Ózł. uzyskać.

Jeden los z nnmorem serji i nume­
rem wygrywającym kosztuje 2 z l , 3 i ()gy 
5 z ł., 7 losów 10 zl., 15 losów 20 -zl. 
w. a. w banknotach.

Łaskawe zlecenia za przysłaniem na- 
leżytości szybko, sumiennie i franko 
uskuteczniają s ię ; 'd o  każdego zamó­
wienia dołącza się urzędowy phiu 10. 
terji, każde żądane objaśnienie chętnie 
się udziela a po dokonanam ciągnieniu 
wykaz wygranych każdemu uczestnikowi
przesyła się bezpłatnie, jak równjpj 
wygrane wypłaca się bezzwłocznie.

Uprasza się przeto o rychle zgłasza­
nie się wprost do domu handlowego ;

J .  B re y c l ia ,
w Frankfurt ain Main 

1846 2 - 3  Pestah.iii-Strasso N. 8.

v gmachu Zakładu.
Lwów d. 18. marca 1876.

Dyrekcja.

.T lły ii p a r o u ;
Hr. P o to c k ie g o  w  O le sz y c a c h

otworzył we Lwowie
przy ulicy Kazimierzowskiej Nr.

SKŁAD MĄKI
z najlepszej pszenicy i w najprzedniejszych gatunkach, które 
sprzedajo hurtownie i pojedyhczo. Ceny D&jamiarkow&hsze.

e o e o e o o o o o o ( » e o o 0 o c
J e n e ra ł na D y r e k c ja  d la  A n s t r j l

ogólnego Towarzystwa przeciw gradobiciu
..LA MINERWA”

1883 1—?

8 ,  u l i c a  Y i r i e n n e .
Od 1857 r. preparat ten w szedł w po­

wszechne użycie. Leczy on katary, kaszle, 
I chrypki długoletnie koklusz, zapalenie 
gardra i kanału oddechowego (bronchites), 

'ale szczególniej pomyślne sprawia skutki 
użyty przeciwko słabościom piersiowym 
(phtisie) i marnieniu czyli snchotom. Pod 

Idziałaniem jego ustaje kaszel uajuporczy- 
wszy i potuienie nocne, a chorzy szybko 
powracają do pożądanego zdrowia i tuszy. 
Lekarze przypisują często Pastylki ze soku 
głowiastej sałaty i laurowych liści p. Gri- 
mault, bardzo przyjemnego smaku , kiedy 
idete o w jlecien ie katarów i kaszlów zwy­
czajnych. 1027 5 —22

Dostać można w aptekach wc 1, w o w ie  
|pp Mikolascha, Beisera i B ile te ra ; w 
K r a k o w i e  pp. J. Trauczyńskie^o i W. 
Redy'ka; w B r o d a c h  Knllaka i Fran- 
zosa ; w R z e s z o w i e  Schaittera.

Skład centralny
k i a  W i e d e u i u

towarów manufaktowych

w Paryżu
podaje niniejszem do wiadomości, iż urządziwszy we Ł w u w i e

J e u e r u l n < t  A j e n c j e  d l a  G a l i c j i ,  K r a k o w a  i  B u k o w i » v
tejże zastępstwo powierzyło panom 867 l

O o l d b a u m  1 J a ^ e r  w e  L w o w i e
którzy do przyjmywania w tym zakresie Zabezpieczeń przeciw  ......
p r * « *  K « « I  z r z ą d z o n y m ,  są upoważnieni » * K o « i o i n

Ajenci raczę się zgłosić u pp. H o i d b a n n i  i J n s s e r  we T , w « w i e

i p o j e d y n c z o

B r .  I l e i m ,
we Wiedniu,

Wiedeń, Hauplstrassc Nr. 20.
Najobfitszy wybór najnowszych niuterji 
suknio na sezon wiosenny, lustryny

kuk kredytowy
we Lwowie, ulica "W ałow a 1. 4  ,

podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. marca 1875
wydaje następujące

asygnaty basowe
1 o

2 iO

V 30
00

5 procentowe za ^8-dniowem wypowiedzeniem 
0
6

obiegu będące 7°|0 asygnaty kasowe
się po 7°|0 tylko do dnia 1. czerwca 1875,

oprocen-Wszystkie w 
towują

od tego terminu p O  O * 2° o z 90dniowem wypowiedzeniem. 
L w ó w ,  26. lutego 1875.

D y r e k c j a ©

^ A A A A A '

Ula cierpiących
na

piersi i płuca.
Ci szauowni PT. odbiorcy, któ­

rzy w myśl ogłoszenia Rady gmin- 
nej miasta Glognitz z d. 27. sty­
cznia 1876 życzą sobie otrzymywać y  
w dobrym stanie ulopek ze ziół a i. ł  
pejsk ich  góry  Schneeberg, S c l ln e e -  
b e r g s  K r a u t c r - A U o p ,  w yrabia-
uy przezem nie od r. 18 5 6 , ra c z ą  
wyraźuie p rzy  zam ówieniach p rz y ­
taczać :

W i l h e l m ’ ®
Schneebergs Krauter-Allop.

Oryginalna zapieczętowana flaszk a  
kosztu je  1 z l. 2 5  c. Opakowanie 2 0  c.

G łó w n y  s k ł a d  u F r a n z  
W i l h e l m ,  Apothekerin Neun- : 

i kirchcn. 1801 2—14 1
P r a w d z i w e g o  u l o p k u  

1 tego moiua dostać we LWOWIE 
tylko w aptekaeh pp. Jskóba B e is e - , 
ra, Zyg. Bnckera, Jakóba Piepesa 
i  w handlu Karola Sclmbutlia.

b w v \ A / A W \ A A / K

Medal Towarzystwa nauk przemysłowych w 1’aryiu.
PRECZ ZE SIWIZNĄ!

M f i L A N O G f i N E
WTBOMA FARBA DO WŁOSÓW 

P. DtCQUKMARK CHEMIKA W  PARYtD I ROUEN.
W Jednej chwIU zmienił ńwt włosy ni głowie I Bt brodzie na kolor na­

turalny bez niebezpieczeństwa dla eiała. Farba ta beawonna jest skutecz­
niejszą od wszelkich preparatów tego rodzajn detąd utywinych.

Skład we Lwowie, w Magaaynle gstsnteryłnym p. SWcytowskiego, w ap­
tece p. Mikolasch, I n wszystkich giówuych nryiycrow.

na ai*«vAist- na BCZ.U11 wiosenny, lustryny 
gładkie i prążkowane Kniker. Bokerdia- 

onal mohair, ryjis, szkockie matorje, ba- 
roże, mozamtiąiic, grenadyny, oryginalne 
kolorowe kretony francuskie i batystowe 

muszliny w najnowszych dese- 
,  szer. liranki koronkowe, najle- 
i “i, szer. szyfony, prawdziwe ko- 
oxforty lniane, */„ s/.er. kreas na 

meble, atłas adamaszkowy, szynowate rę ­
czniki, serwety. Wielki wybór wstążek 
jedwabnych i aksamitnych, wstążek fran- 
uskich, dalej krawaty męzkie i damskie, 
l „—— pończochy damskie i dziecinne,

perkale. 
niach 
psze " 
loro we

skarpetki.
1 w iele iunych artykułów. 11 2 4— 10
iccWiedniu, Wiedeń Hauptstrasse Nr. 21.

Wzory i cenniki na żądauie bezpłatnie 
franko.
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Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

galicyjskiego Banku kredytowego
przy u l i c y  W a ł o w e j  pod 1. 4

przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy

Wkładki na ksiąieczki oszczędności
do każdej wysokości, oprocentowując je po

O  o d  S t a .

wkładek do 200 zlr. uiszcza się b e z

o<l Jcdiicffo z lr. w. a.

Z w r o t

Udziela

na kosztowności, srebrne

w  j  p  o  w  i  e  <1 ż  e  n  i  a .

Z a l i c z k i
i złote przedmioty, począwszy od J e d n e g o  z ł r .

Godziny czynności biurowych-.
od 9tej do lszej przed południem, 

d 3ciej „ 5tej po południu.

1182 12- ?
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niezrównanej dobroci, (laisib

A A A A A A (
z.v  “ f M f
> r  v. e J  ń  ”̂ C ł

x ~

1 ) K 0 2 d 2 E  p r ą  o w i n i e
K o w t i l ^ k i  I  M & y e i

z fal.-r.vki SIHM ON D E L E K  w
. Li v. \ ni u j e codziennie św ieże w paezeczkach po 2' 

seła koleją lub poczta za poł

p o  9 6  c t  .  za 1 k ilo o -r . o!uprTeadający7!'V
Coua ezyściowa 6 0  ct. za p ół kilo albo I

G łów ny sk ła d  fa b ry c zn y  dla cal i i

w handlu ST. UARKIEWU

n b u rg o  
j !•>'/„ kilogr. i roz-

stsb ij.fciorcćw

w e L w o w i e ,  w r y n k u  pod  l i c z b ą  3fi.
polecają sv. oj

:'a  £  ^ C A ^ b d l ^ N ^ J c y  # -

J e d y n ie  p ew n e  w  ferm encie! £ j f1
> 1  I

i
Uznane jako  niezaw odne! I

w o wszelko,i
liości p ie rs i i g ard ła

L E C Z E N IE  CHOROB P IE R S IO W Y C H ,
stopniu n « h o t  g a r i l l a n y c h  i w ogólności, wszelkich K ł a ­

p n ą  użycie:SSLFH1UM ŁYRENAHIM
wyprifeowc.iKt przez Dra LAVAL w szpitalach wojskowych i cywilnych w Pa­
ryżu i w ’gil wnych miastach Francji. S IL P IU H M  przygotowuje sic w tyuk- 

turze. w granulkach i w prosz'-u. 1018 2 3 - 2 1
W Paryżu w aptece pp. Derode i Deftes, 2, ru  Drouot. We Lwowie w 

biteee P. .Mikolasciiu; w Krakowie w aptekach pp. T,fuiczyuakiego i Eedyka.

obfity skład wszolki(di rodzajów

P Ł Ó C I E N
prawdziwych w cl* ruuiburskioh, szwuicarskich. holoi derskieh i irlandz 
kich, ch u stek  białych i kolorowych, ręćj,lik ó w , o lirusuw . ser­
w et, serw etek , szczególny gatunek angielskich białych sz ir tin - ^  
gów, tak zwane zon es, p erk ate  kolorowe, d ym k ę biatą i koloru j 
w%, p ló c ie ilk a , d relirak ów  na materace, pokrycia i liboryj. [
P łó tn a  amerykańskie, sztuka 40 łokci na 10 par kalesonów zł. 7..r>0. |
1 para na guziki lub tasiem kę zł. 1.25. B a w ełn ę  p ra in lz i n ą  P o- ' ó f  
teu d o rfsk a  3, 4 i b drutową. P oń czoch  saskich, damskich i dz.ie- 
cinnych. ' 1705 4— G

Obstalunki na bieliznę i zamówienia na prowincję, uskuteczniamy 
jak najspieszniej i po najniższych cenach.

D r o ż d ż e  w i e d e ń s k i e
ze sławnej fabryki

M. Ig. Maatner

S C U K IfiH N M , i
2  1855 I l l b r j K B  •> 6 Ł|  Cukrów i Czekolady j

cz i  S y n a
w AYiediuu St. JInrx.

s k ł a d  U l aG  ł 6  w  ii y  s k ł a d  u l a  G a l i c j i  w  h a n d l u

K a r o l a  B a ł ł a b a n a
w e  L W O W I E ,

tsm

I O O 0 O O O I

Kantor wymiany
c. k. uprzyw. galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i  sprzedaje

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszymi.

© "»  L I S T Y  h i p o t e c z n e ,
które według prawa •/ dnia 1. lipca 1 8 6 8  Dz. PP .  X XX VIII.  N. 93, 
i u aj w. post. z. d u : i  17. g rudnia  1871 ,  mogą być u iy te  do lokowa­
nia kapitałów fuuduszowych, pupilarnych , kaueyj małżeńskich wojsko­
wych, na kaucje służbowe i wadja —  są  w tymże kantorze do nabycia.

23Ł* W sz y stk ie  p o lecen ia  z p row in cji w yk on u ją  
się  b ezzw łoczn ie  po k u r s ie  d z ien n y m , lir /  d o lic z e n ia  
prow izji. 1184 20—V

io o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o d

1876
„ Z n i ż o n e  ( i n ) . “

A n g ie ls k i  
G n id z ie l  i
ars*  dostaje co tygodnia .świeży tran sp o rt

Główny skład dla Galicji

AUGUST SGEHERG

z a m ó w i e n i a  o « l  t l u i a  d z i s i e j s z e g o  przyjmuje handel 
K a r o l a  B a l l a b a u a  na powyższo d r o ż d ż e  i uprasza naju­
przejmiej o wczesno zamówienia, ręcząc za drtbrlfć dr.w, lży i najśii 
ślojszo wykonanie łaskawych rozkazów. \'óż9 2 —f

we Lwowie. 1663 1 1 — 7

O d e z w a
do Szanownej PT. Publiczności!

Ze zbliżającą się wiosną, a zwłaszcza przed św ię­
tami otrzymujemy rok rocznie taki nawał zamówień na 
suknie męzkie i wezwania o przesyłanie próbek, że najczę­
ściej nie jesteśm y w atanio tak liczne życzenia natychm iast 
zaspokoić, mimo właściwej nam ruchliwości i słowności.

W tym więc roku tak sic nrządziliśmy, Ae od d z i­
siaj fran co  i b ezp ła tn ie  na k ażd e w ezw a ­
n ie  w ysy łam y  p rób k i m ateryj w sze lk ieg o  
rodząjn na su k n ie  m ę z k ie . Prosimy urażeni, 
o wczesne zamówienia, a będziemy m ogli odstawić suknie 
w cza sie  ozn aczon ym .

Cen me zm ieniliśm y i ustauuwiliśmy je podług kosz­
tów produkcji fabrycznej.

Polecając się łaskawym względom, kreślimy s ‘ę 
z wysokiem poważaniem

Keller & Alt in Wicu
W iedeń, lla u p ts tra sse  11,

gegenuber dem Naschmarkte.
1177 4 6

P E  Z ad z iw lH jęco  n i z k i e  s ą  ceny  n a ­
szych  w iow ennych z a r z u t e k ,  gdyż
t y l k o  l O  z ł . ,  ubranie wiosenne kosztujo 
równie tylko 18 zl. Próbki materyj wysy­
łamy na żądanie.

UM P Pezpłatuie wysyłamy cenniki i instrukcje do 
brania miary, według której każdą suknię ro­
bimy. Suknie niepodobające się  przyjmujemy.

<S*s

:> x x x » o a o o a o o o o o c AO d e s s k i e  H ą g ń e l e
w Czarnym Morzu

ViIlu Bello vue o paręset sążni od miasta położona, jedyne w 
mieście dobrze urządzono łazienki na ptluern uiorzu. W (grodzie 
przy lazioukach restauracja , spacery, muzyka, fajerwerki, Hotel o 14 
uumorach jeden lub dnu p dojo, od 100  da 3 0 0  rubli »a niimor na 
sezon od 1. maja pa 1. p iźd/iernika ; w ogrud/.io rozrzucono 20 dom- 
ków od 2 do 7 pokoi bez mebli, przy nich kuchnie i sk łu ły ,  cena 
od 175  do 7 0 0  rubli za dumek na sezon. Mieszktńcó dumków i 
hotelu mają prawo bezpłatnej kąpieli i spacerów. —  Dla zabrania 
bliższych wiadomości i zamówienia mieszkań, udawać się listownie 
lub ( s.biście pod adresem : K a n t o r  h r .  L .  k r o d i o L k i c g o  
w  O d e s s i e ,  ul. Kanatna 1. 2 6 . 185u 2 - 6

x x x x x x x x x x x
H YG IENICZNE, M EZA W oD EG O  
SKUTKU [ ZAPOBIEGAJĄCE.

jSamu dostatecznie do uleczenia bez uży- 
ęia iadnychj Innych środków. Zmfjdujc 

W Paryżu u wynalazcy, p. KłlOlKsię w głównych aptekach na całym .
B oulevard Magenta 158, — (Żądać należy p r o s p e k t u ) . 30 lat 

j Dostać można we Lwowie w aptece pana ilikolaetb.

Niedokrewnośó. osłabienie, biedaczkę, skrofuły, cierpienia nerwowe
słabości kobiece

leczą się zupełnie, zapomocą znanego sławnego przez wielu znakomi­
tych lokarzy w kraju i zagranicą poleconego,

krew wzmacniającego med. płynnego cukru żelazistego,
Józefa F l i r s t a ,  apt.  „zum weiśsen Engel-  w P r a d z e  na Poric. 

P rep a ra t  ton ordynują  następujące znakomitości medycyny: c; k, 
profesorowie Wszechnicy, panowie : Dr. I,  i suit, Dr. Rafia, Dr. Jakscli. 
Dr. P t t te rs ,  Dr. kawaler Ritiersheim, Dr. Stciner, Dr. S treng itp.

Cala flaszka kosztuje ‘ .2 ■ ct., pól flaszki 60 ct.
UWAGA. Ażeby uniknąć zamian. u)irasza się panów konsumentów 

płynnego cukru żelazistego, dokładnie na to uważać, żc otwor opatrzony 
jes t  kapslą metalową, na którym znajduje sic wyciśnięta łirwa : „Apo- 
theke zum wcisscn Engel in P ra g  am Poric, N. 1U 2 2 “, a na etykie
cie Madiziiiiscber fiilssiger Eiseiiziickci'.
Środkiem doświadczonym przeciw cierpieniomżołądka

jest przez prazki fakultet  medyczny rozbierany i polecony 
G  A 8  T  R  O I ‘ H  A A .

flakon 70 ct.
G ł ó w n y  s k ł a d  wysyłkowy znajduje się. w P rad ze  u J ó z .  F l i r s t ,

apt.  „zum weissen Engel11, Sciiillingsgasse 10 71 - 2.

Dla cierpiących na piersi i płuca. Doświadczone i sławione
K rala prawdziwe Karolińskie ziółka Dawida,

nżywane bywają z najlepszym skutkiem na cierpienia plucowe każdego 
rodzaju, szczególnie na  chroniczne cierpienia katary pr ewndu odde­
chowego i pluć, przeciw kaszlowi suehotniczemu, i jako jedyna ochrona 

przeciw suchotom (tnberkułom). Pakiecik kosztuje 2 c t
ż e l a z i s t a

l e c z y  w s z y s t k i e  o d m r o ż e n ia  w  p r z e c i ą g u  8  d u i .  Pudełko O ct. 
Płynne mydło żela/.iste

wyborny dotąd nrezem nie zastąpiony środek od b-du zębów, przeciw 
puchlinie dziąseł, zranieniu, oparzeniu, zgnieceniu, poceniu się nóg, ze­

wnętrznym chorobom iiaskórnym, wrzodom szkrutblicznym.
Flakon 1 zł., pół flakonu 50 ct.

A p tek a rza  E d .  P ra sk o w itz n
£j4r P R O S Z E K  NA S Z Y J Ę  ' W

wyborny środek leczniczy przeciw obrzękłości szyjj, kr, Łgiizmuwi, szkro- 
bdięznym opuchnięciom gruczołów, przeciw ciężkości oddecliauia, ebryper 

itp. Przy  odpowiodneni i ciągiem użyciu niezuwolue wylecz .-nie.
Flakon z przepisem użycia 1 zł. 40 ct.

P ię k n e  M ałe zęb y  czy n i ch in ow a w oda i p roszek  
'ch in o w y  do zębów .

Woda chinowa wzmacnia zęby, niepo/.wala by się krwawiły d z ią ­
sła  i tworzyły się' osady kamienia na zębach, a pr/ytem udziela ustom 
przyjemną świeżość i chłód. Flakon wody chinowej (; et. Pudełko 
proszł.u chinowego 30 ct. 11 5 34 — 36

Kol* E a f ic r lc i ir
poleca się jako środek łagodny, suniemy na przeczyszczenia 1 rwi. Flacuu 2 zł.
S k ł a d y : we Lwowie w apt.  Piotra M ib o la s c h a ,  Zyg. łtuckora i J.  Ueizcra. 
w łiii ilej u Józ. Knauss i Er. K■ 'er.  apt- ,  w Urodach 11 Ed. Liszki, apt., 
w Stanisławowie u 11. Beilego, apt. ,  Stryju u J .  Sieleckirgo, ajit., 
yi Tarnowie, u Tenczyna, apt  , w Czorniowcarh u C. Altii. F. Krzyża­
nowskiego, L. Bełdowitz, apt.  w Bojan, u L GartifcriiJ apt.

i
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we L w o w ie , ?t1. Ih-f»iań$1:a 1. f!
Pr7.y liadcliodznpycii świct.icli 

HMelkanocnjdi w najwiok-
m  szym wyborze Ł;iranki cukrowe ró- C 
™ żnej wielkości od 15 ct zacząwszy, w  

,)aja (pisanki^ konserwowe. k'n\s,:ia- %  
łowe. dragantowe otwierane, czeko- ~ 
ladowu jakich dotąd nie było, i ró­
żne i inne przedmioty zastosowane 
do świąt. Ubrania na torty i mazurki, 
kwiaty, liście i mączek cukrowy.

Panów Cukierników z prowincji 
uprasza się o wczesne zamówienia.

Z uszanowaniem 
F .  (w r o a  i  W i  S t r u ś .

Do najęcia zaraz
około 20 morgów pastwiska i ogrodu, 
wraz zo stajnią na Ikanaście sztuk krów 
i pomieszkanie o dwóch pokojach z kuchnią, 
na S t i l l e r ó w c e  1. 1. ul. Snopkowąka, 
na rok lub dłużej. Bliższa wiadomość 
w biurze F ierw szc j S jn iłk i  w yrobu  cegieł. 
ul. Kościuszki i. 10. 1854 -j__3
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PIGUŁKI Z  ROŚLINY WIAMKO!
p p  G R ]V fA U L T  tT C IEAPif»:AR7vwPARY/l]

1028 8 ,  u l i c n  Y i v i e n u e .  8— 1

Wszęlki,• kapsułki , które w powłoce 
kbfjowajel zawierają bnijajn kopaiwy w sta­
nie iym iłm , sprawiają odbijanie , mdłości 
1 boleści żoł ądki ,  jedynie kapsułki z ro­
śliny Matico pana Gnm uult nie sprawiają 
iarin-j z powyiszj'ch niedogodności, pon e- 
waż zawierają kopaiwę w stanie stałym  a 
nie płynnym w połączeniu z esencją Ma­
tico. Powłoczkn klejowata rozpuszcza się 
tatwo w trze wadi a nie w żołądlrn i dla­
tego to kapsułki te działają dziesięć razy 
silniej jak wszelkie inne przeciw rzerzą- 
czkom nawet chronicznym i zadawnionym.

Dostać można w aptekach we Lw ow is 
u pp. M ikolascha, Ueizera i R uckera; w 
Krakowie u pp J. Trauc7,yńskiego i W 
U edyka; w Brodach u pp. Knllaka i Frań 
>.OSa; w Rzeszowie u p ochaitera.
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lowonzenia.
1008 41—52

s l a h o ś c i  mucirzne, upławy, zap ilenit, 
niepłodność, leczy em ery tow any l e k a rz  
szpit. chorób kobiecych dr. B r e y e r  
we W i e d u l u  I. H ubsburgergasse  N r. 4. 

(Na listy ob iąźone honorar ium  n a s tą ­
pi odpowiedź i | r /esyb i ją  sit? lekars tw a )

XXKXX*KXXXXXX*MKXXKKXXXXX  
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$ R o n i o r s l i a u s e n a  K
[  B a r d z o  zbawienny ś n d e k  ku wzm m i e n i u  w /roku  o d a b i  neg<>. 
t  W : p tece  pi d gw iazdą P. M IK OLA SC IIA  t e  Lwowie. J g  

^  Cena flakonu l zl .  3 0  ct. 3111 18 - i a 7 ? ^ |
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n ad ejd ą  w  p ie r w s z y c h  d n iach  k w ie tn ia  i będą na s k ła d z ie  u
n MIKOLASCHA

w e  LW OW IE
Do zamówień zamiejscowych należy dolączyc 'kwotę odpowiednią, Resztę należytości wyrównam zaliczką

Apteka pod gwiazdą i skład materjałów aptecznych we Lwowie. 1884 1—6

■
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J  t

,dawcj -rSajcicie! i odpowiedzialny re^vktor Jan D obm ńiki. Z drukarni jSazoty Nirę-dowł;,, 1 Dobrzańskiego i K. QrouiiV.it. Zarząd^ A. Slerl.


